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CZEMIERNIKI Wiemy, 
jak będzie wyglądał 
dom kultury              s. 23

WOHYŃ Dożynki 
w strugach deszczu 
                                          s. 22

KOMARÓWKA Ostatnia 
droga ks. Henryka 
Prządki                           s. 5               

ULAN Nowy radny 
złożył ślubowanie s. 22

IS
S
N

 1
8

9
9

-7
0

5
8

N
 2

0
6

8

RAD

STRONA 12

STRONA 9

STR. 

3

 20 - 26 września  2022 r. ■ nr 38 (1002) 
      ■ Cena 3,49 zł (w tym VAT 5%)

st
ro

n
a

 2
3

st
ro

n
a

 2
1

st
ro

n
a

 2
4

Będziemy 
mieli 
ciepło, 
ale przy 
płaceniu 
rachunków

Radzyńska prokuratura umorzyła śledztwo ws. 

tragicznej śmierci 38-letniego policjanta z Komendy 

Powiatowej Policji w Radzyniu Podlaskim. Zdaniem 

śledczych mężczyzna sam się postrzelił.

Policjant zginął od 
strzału na komendzie. 

Śledztwo umorzone

Słomą we władze - dożynkowy 
protest mieszkańców Ossowy

Rowerzysta 
zginął pod 
kołami samochodu

Jadąca od Łukowa w stronę Radzynia kobieta najechała na rowerzystę

KASACJA 
POJAZDÓW
Tel. 500 813 500

501 482 483, 515 130 896

Radzyñ Podlaski, ul. Kleeberga 8a

czynne: pon-pt: 8:00-16:00, sob. 8:00-14:00

STRONA 8

W Nowinach 
widziano wilki

Sezon grzewczy 
w Radzyniu 

startuje z ponad 
80-procentową 
podwyżką cen. 

Ekspresówka 
Radzyń-Lubartów 
będzie gotowa 
w 2026 roku

Dożynki 
Gminy 
Radzyń
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ASZ TU NAD

RADZYŃ:

▪ Redakcja ul. Ostrowiecka 34 
▪ Ubezpieczenia Krzysztof 
  Hryciuk, ul. Dąbrowskiego 15
▪ Brylancik ul. Ostrowiecka 20
▪ Ubezpieczenia Pogoda 
   ul. Ostrowiecka 17

WOHYŃ

▪ Kwiaciarnia Barbara 
  Podgajna, ul. Średnia 28

KOMARÓWKA

▪ Spółdzielnia Jedność 
   ul. ks. Jana Rudnickiego 5

CZEMIERNIKI

▪ Sklep spożywczy Sierocińscy 
  ul. Rynek 24

USŁUGI

USŁUGI SZKLARSKIE

„GLASS-MIX”
 ZAKŁAD SZKLARSKI 
oprawa obrazów 
tel 604 864 442

MOTORYZACJA

AUTO SZYBY
 tel. 500 125 105

UBEZPIECZENIA

KRZYSZTOF HRYCIUK  
tel. 516 126 350, 
      83 352 08 04

FINANSE

KANTOR WYMIANY WALUT 
tel. 83 352 08 51, 
      600 358 058

LEKARZ 

WETERYNARII

RADZYŃSKIE CENTRUM 
MAŁYCH ZWIERZĄT 
tel. 83 352 03 13

GROOMER - PSI FRYZJER
tel. 83 352 03 13

GASTRONOMIA 

HALO OBIADEK 
tel. 511 279 797

POMOC DROGOWA

TRANSPORT maszyn rolniczych 
i budowlanych o masie do 
10 t POMOC DROGOWA 24h 
FREEHOL.PL 
tel. 793 793 136

WAŻNE TELEFONY

INFORMATOR

Alarmowe

Straż Pożarna 998 lub ... 352 77 68

Policja 997 lub ............47 814 22 10 

Pogotowia

Ratunkowe 999 lub .... 352 84 61

Cieplne ....................................... 993

Energetyczne 991 lub ... 351 27 02

Instytucje i Urzędy 

Starostwo .....................  351 24 60 

Urząd Miasta .................  351 24 60

PUP ..................................352 93 80

Skarbowy ....................... 352 11 09

ZUS ................................. 352 92 60

KRUS .............................. 352 07 51

ARiMR ............................ 352 79 80

Prokuratura Rejonowa .. 313 35 00

Sąd Rejonowy ................ 313 30 01

Poczta Radzyń ............... 352 76 11

Urzędy Gmin

Borki ....................... (81) 857 42 08

Czemierniki .................... 351 30 03

Kąkolewnica................... 372 20 10

Komarówka..................... 353 50 04

Radzyń............................. 413 18 00

Ulan-Majorat................... 351 80 69

Wohyń............................. 353 00 03

Inspekcje

Nadzoru Budowl. ........ 352 74 15

SANEPID ......................... 352 74 16

Weterynaryjna ................ 352 70 15

Ośrodki zdrowia

SPZOZ (Wisznicka 111). 413 22 67

Szpital w Suchowoli ........ 353 03 64

Białka................................ 352 51 05

Czemierniki ..................... 351 30 39

Komarówka Podlaska ..... 353 50 15

Kąkolewnica Wsch. ....... 372-21-01

Suchowola ........................353 03 67

Wohyń ............................. 353 00 17
RAD

Felieton Jakuba JakubowskiegoF

Wstyd się przyznać, że 
dopiero w minione 

wakacje miałem okazję 
odwiedzić �Bursztynową 
Bistro�. 

Jest to restauracja prowadzo-
na przez radzyńską Spółdzielczą 
Mleczarnię �Spomlek� w War-
szawie przy Nowym Świecie.

Można w niej zjeść potrawy 
przygotowane w  oparciu albo 
z dodatkiem ß agowych produk-
tów naszej mleczarni � długo-
dojrzewających serów i masła. 
Nie jest to jednak lokal, gdzie 
czekają na nas kluchy z serem 
i prosta jajecznica na maśle, ale 
propozycje zdecydowanie god-
ne �Nowego Światu�. Jeśli jesz-
cze tam nie byliście, koniecznie 
to nadróbcie. Choćby po to, aby 
wypić kawę i  zjeść �SzaÞ rowy 
sernik z białą czekoladą i  so-
sem szaÞ rowo-karmelowym 
z  marakują�, albo zafundować 
dzieciom lody z  dodatkiem 
szlachetnych radzyńskich se-
rów. Palce lizać! Czeka na was 
wiele odkryć i ciekawostek. Na 
to warto być przygotowanym. 

Spróbować czegoś nowego 
i zachęcić do tego dzieci.

Mnie osobiście urzekła �ilość� 
Radzynia Podlaskiego obecne-
go w lokalu. Nie tylko poprzez 
produkty Spomleku, ale też ar-
chiwalne i współczesne zdjęcia, 
artefakty dawnego rzemiosła 
i  spisane tu i  ówdzie historie. 
W  samej karcie dań słowa 
�Radzyń Podlaski� pojawiają się 
wielokrotnie.

W trakcie całej wizyty i już po 
jej zakończeniu miałem ochotę 
wszystkim z  obsługi i  prze-
chodniom, napotkanym przed 
lokalem, głośno obwieszczać, 
że razem z rodziną przyjechali-
śmy z Radzynia. I że to właśnie 
w  naszym małym miasteczku 
wyprodukowano te sery i wy-
myślono tę restaurację.

Prawdziwa ambasada Ra-
dzynia Podlaskiego w wielkim 
świecie.

Jakub Jakubowski, 

samorządowiec, 

społecznik, animator kultury 

i graÞ k komputerowy

Ambasada

Felieton Adama Świcia

Jak Państwo myślicie: w któ-
rych szkołach powiatu ra-

dzyńskiego majowy egzamin 
ósmoklasistów (język polski, 
matematyka, język angielski) 
wypadł najlepiej? Gdyby nie 
wydrukowana w ubiegłotygo-
dniowej �Wspólnocie� tabela, 
sam nie miałbym o  tym bla-
dego pojęcia - to małe szkoły 
w Lisiowólce (przez niedopa-
trzenie nieujęta w  zestawie-
niu; mam nadzieję, że ten błąd 
zostanie naprawiony na ła-
mach) i w Ostrówkach. Obie 
zdecydowanie pobiły średnią 
wyników w  województwie 
i kraju.

Wiadomo, że wynik egzami-
nu to tylko jeden z wielu czyn-
ników mówiących o  szkole, 
ale jednak dość wymierny. 
Jasne jest też, że praca na-
uczycieli w  małych grupach 
klasowych jest łatwiejsza (jed-
nak nie jest to jedyny czynnik 
sukcesu - są w powiecie małe 
szkoły ze złymi wynikami). 
Chodzi mi o  pokazanie, że 
stereotyp, mówiący o tym, że 

uczęszczanie do takich szkół 
zmniejsza szanse edukacyjne 
dzieci, jak to często z różnymi 
stereotypami bywa, często nie 
ma pokrycia w  rzeczywisto-
ści. Bo nie tylko Lisiowólka 
i Ostrówki - całkiem dobrze 
wypadły małe szkoły w  Tu-
rowie, Brzozowicy, Paszkach, 
Kępkach czy Kolonii Doma-
szewskiej. Młodzież osiągnęła 
tam wyniki równe lub nie-
wiele gorsze od dużych szkół 
miejskich, czy tych w  siedzi-
bach gmin. 

O istnieniu bądź nieistnie-
niu małych szkół z  reguły 
decydują gminne Þ nanse. Są 
ludzie, którzy już dawno by 
je wszystkie zlikwidowali, ale 
są też tacy, którzy mają inne 
priorytety. I  wiedzą, o  co 
w tym wszystkim chodzi.

PS A  moi uczniowie 
z Paszk Dużych osiągnęli trze-
ci wynik w powiecie z języka 
polskiego! Gratulacje! Pracuję 
tam od niedawna i nie zdąży-
łem za wiele zepsuć...

Adam Świć

Małe szkoły, 
duże wyniki

Tak wynika z an-
kiety przepro-
wadzonej wśród 
mieszkańców 
naszego miasta.

�Co słychać w Radzyniu?� 
to akcja prowadzona przez rad-
nych, członków i sympatyków 
stowarzyszenia Radzyń Moje 
Miasto. Przygotowali prostą 
ankietę, o której wypełnienie 
prosili spotkanych podczas 
spacerów radzynian. Na pod-
stawie zebranych odpowiedzi 
wyłania się wyraźny obraz 
tego, jak żyje się nam w Ra-
dzyniu. 

Wśród najważniejszych in-
westycji ostatnich lat najwię-
cej ankietowanych wymieniło 
stworzenie ścieżki rowerowej 
nad Białką, basenu Aqua-Miś 
oraz uruchomienie fabryki B. 
Braun. W oczekiwaniach na 
przyszłość priorytetowe zna-
czenia również mają miejsca 
wypoczynku. Radzyniacy ma-
rzą o rewitalizacji zalewu. 

Członkowie stowarzyszenia 
odwiedzili m.in. osiedle Bul-
wary, dzielnicę Koszary, Plac 
Wolności i centrum, ulicę Wy-
szyńskiego, osiedle Zabielska, 
osiedle Zgoda, zalew i bulwar 
nad Białką. Ankietę zgodziło 
się wypełnić 195 osób.

mm

Radzyniacy potrzebują miejsca pracy i rekreacji

Ponad 54% ankietowanych (107 
osób) wskazało jedną z dwóch 
najczęstszych odpowiedzi. Najwięcej, 
tj. 58 osób (29,7%) za najbardziej 
udaną inwestycję 20-lecia uznało 
ścieżkę rowerową „Bulwar nad 
Białką”. 49 osób (25,1%) za naj-
ważniejszą inwestycję uznało basen 
„Aqua-Miś”. 17 osób (8,7%) najwyżej 
ceni remont pałacu Potockich. Jedynie 
3 osoby (1,5%) za najbardziej udaną 
inwestycję uznało po- wstanie „ul. 
Przemysłowej”

Za najpilniejsze do realizacji mieszkańcy uznali rewitalizację zalewu – 77 osób 
(39,5%) oraz rewitalizację parku – 63 osoby (32,3%)

Z mieszkańcami 
rozmawiali: 
Bożena Lecyk, Mariusz 
Szczygieł, Jakub Jakubowski, 
Iwona Niebrzegowska- Kuch-
nia, Sławomir Zdunek, Natalia 
Granoszewska, Bożena Kwa-
sowiec, Anna Małoszewska, 
Piotr Ostrowski, Agnieszka 
Terpiłowska, Kacper Kardas i 
Anna Matczak

20 września, 

godz.8.00 - 16.00, 
Białka (9,11)

21 września, 
godz.8.00 - 14.00, 
Turów ST -4,5, 12KR

22 września, 
godz.8.00 - 15.00,
 Sitno (1 -4), Klębów

23 września,
 godz.8.00 - 14.00, 
Turów (8)

SKLEP ELEKTRYCZNY

83 352 15 37 / 604 211 640

R E K L A M A
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Co, gdzie, kiedy?

- Córka się zaziębiła, 
od niej noworodek 
i oboje wylądowali 
w szpitalu. Zaraz 
wrócą i gdzie mają 
wrócić? Do pokoju, 
gdzie jest mniej niż 
18 stopni? - alarmuje 
mieszkanka Radzynia.

Początek września przyniósł 
nam drastyczne obniżenie 
temperatur. Właściciele posesji 
z własnym piecem, czy innym 
źródłem ciepła, rozpoczęli 
sezon grzewczy, gorzej mieli 
lokatorzy bloków. Zadzwoniła 
do nas rozżalona mieszkan-
ka Spółdzielni Mieszkaniowej 
DOM z prośbą o pomoc, bo 
w bloku jest zimno, jak �w 
psiarni�.

- Wszyscy chodzą poubiera-
ni jak w najgorsze mrozy i nie 
można doprosić się o włącze-
nie ciepła, bo kiedy dzwonię do 
spółdzielni, to słyszę, że prezes 
na urlopie i nikt za niego nie 
może podjąć decyzji - relacjo-
nuje. Tłumaczy: - Moja cała ro-
dzina i ja jesteśmy przeziębie-
ni, leżę cały czas pod kołdrą, 
bo mnie trzęsie, ale najgorsze 
jest to, że córka się zaziębiła, 
od niej noworodek i oboje 
wylądowali w szpitalu. Zaraz 
wrócą i gdzie mają wrócić? Do 
pokoju, gdzie jest mniej niż 18 
stopni? Zapalenia płuc się na-
bawią we własnym domu. 

SM DOM wykonała 
telefon 

Jak się szybko okazało, de-
cyzję w spółdzielni podjęto 
mimo urlopu prezesa i ciepło 
miało lada chwila do �mło-
dzieżówki� dojść. - My już za-
dzwoniliśmy do PEC-u i będzie 
ciepło najdalej jutro - wyja-

śniła nam pracownica. Jednak 
czy kłopoty z ogrzaniem to 
nie zapowiedź trudnej zimy? 
Kiedy sprawdziliśmy, czy PEC 
już włączył ciepło dla Radzyń-
skiej Spółdzielni Mieszkanio-
wej, otrzymaliśmy odpowiedź 
twierdzącą, ale i informację: 
Prezes PEC na spotkaniu z od-
biorcami ciepła uczulał, żeby 
oszczędzać energię, utrzymy-
wać temperaturę w pomiesz-
czeniach nie wyższą niż 19 - 21 
stopni. Zakład kupuje węgiel, 
ale nie jest to łatwe, a cena 
tony wzrosła z 300 zł za tonę 
(w roku ubiegłym) do 2 tys. zł 
aktualnie. 

Zmiana taryfy 
i podwyżki ciepła 

o prawie 100 procent 

- Ciepło włączamy kolejno 
u odbiorców, którzy zgłosi-
li taką potrzebę. Mogę po-
wiedzieć, że w chwili, kiedy 
rozmawiamy (16 września), 
mamy już włączone ogrzewa-
nie u większości. Sezon grzew-
czy zaczyna się wprawdzie 15 
września, ale my już parę dni 

wcześniej, na prośbę odbior-
ców, ciepło puszczamy. Telefo-
ny w tej sprawie rozdzwoniły 
się zaraz po tym nieprzyjem-
nym weekendzie - wyjaśnia 
Jerzy Woźniak, prezes PEC 
w Radzyniu. Ma jednak obawy 
co do całego sezonu grzewcze-
go. - Musieliśmy zastosować się 
do tego, co się dzieje na rynku 
energetycznym i cen za opał. 
Podnosimy taryfę o 82 procent 
- stwierdza. 

 Zapasy węgla nie na 
cały sezon 

Czy radzyński PEC jest przy-
gotowany do sezonu grzewcze-
go 2022/2023? Czy ma czym 
palić? Na to pytanie związane 
z ogromną podwyżką cen ener-
gii, z brakiem dostępu do zaku-
pu węgla, prezes Woźniak od-
powiada: - Jeśli chodzi o pracę 

naszego systemu ciepłownicze-
go, to nic się nie zmieniło. Tu-
taj zakłóceń nie będzie. Mamy 
odpowiednie zapasy węgla. Nie 
na cały sezon, ale co jakiś czas 
dokupujemy. Z tym że po dużo 
wyższej cenie. Rozesłaliśmy już 
do naszych odbiorców o wyż-
szej taryfie ciepła w związku 
z tą sytuacją. 

Co w tej taryfie jest? 

Średnio, to jest około 82 
procent więcej, niż dotychczas, 
stawki taryfowej w każdej z ka-
tegorii. Złotówkowo trudno mi 
jest to określić, jak to się odbi-
je na rachunkach, ja nie będę 
tego robił, wszystko zależy, jak 
kto płaci za ogrzewanie i na 
ile z tego korzysta - wyjaśnia 
prezes. 

Skok z 3 mln na 11 mln 
W ubiegłym sezonie grzew-

czym PEC na �zużycie ma-
teriałów i energii� wydał 2 
mln 700 tys. zł. Prognozy na 
wydatki na ten sezon grzew-
czy, jeśli ceny węgla zatrzy-
mają się na dotychczasowym 
poziomie, zakładając, że PEC 
spala ok. 6,5 tys. ton węgla, 
przekraczają kwotę 11 mln zł. 
Jest różnica. Tę różnicę odczują 
we własnych portfelach miesz-
kańcy Radzynia. PEC ogrzewa 
pół miasta. Wszystkie budyn-
ki wielorodzinne, dzielnice 
mieszkaniowe, instytucje (poza 
policją), urzędy i indywidual-
nych odbiorców.

Ceny wystrzeliły. 
Podwyżka 

kilkunastokrotna 

W ubiegłym roku PEC pła-
cił za tonę węgla 266 zł, 300, 
w lutym tego roku już 580, 

w tej chwili płaci 1980 zł za 
tonę. I nie wiadomo, na jakim 
pułapie ta cena się zatrzyma. 
Ona z miesiąca na miesiąc ro-
śnie. PEC kupił trochę zapasu 
z Polskiej Grupy Górniczej 
w czerwcu, kiedy cena była 
dużo niższa, w więc ma trochę 
�oszczędności�. Wygrał aukcję 
na 300 ton. Ale to niewielki 
procent potrzeb. - Teraz mamy 
dostawcę, który obiecuje nam, 
że będzie węgiel dostarczał, 
ale inną kwestią jest kwestia 
płatności, bo na to wszystko 
trzeba zarobić. Dlatego jest 
wzrost taryfy. I tak już korzy-
stamy z kredytu, aby zapłacić 
za węgiel. Jeszcze nigdy tak 
się nie zdarzyło. My już mamy 
faktury za zakupy węgla nieza-
płacone, musimy zebrać opłaty 
z sezonu grzewczego, zebrać 
pieniądze, żeby następny wę-
giel kupować. Bo teraz do-
stawcy węgla życzą sobie, żeby 
najpierw przedpłacać, żeby oni 
węgiel dostarczyli, a nas na to 
nie stać. Najpierw wydać 2 mln 
zł, a potem czekać na węgiel - 
wylicza problemy prezes. 

 Eko-generacja daje 
trochę oszczędności 

Jako pocieszenie przypomi-
na, że w niedalekiej przeszłości 
zakład corocznie spalał od 7,5 
do 8,5 tys. ton węgla w sezo-
nie. - Teraz spalamy mniej, że 
spalamy gaz, wprowadziliśmy 
nowoczesny system, eko-gene-
rację. W tej chwili gaz mamy, 
umowy są podpisane na do-
starczenie surowca do końca 
2023 r. Dostępność mamy, na 
razie nikt nic nie mówi, żeby 
coś ograniczać. Ale nie wiado-
mo, co przyniesie przyszłość 
- kończy rozmowę prezes Woź-
niak.

Monika Mackiewicz

PEC nie planuje ograniczać poziomu ogrzewania, ale ciepło będzie słono kosztować

Sezon grzewczy startuje 
z 80-procentową podwyżką cen. 
Lepiej zainwestować w ciepłe swetry

Taryfa dla ciepła radzyńskiego PEC-u zaktualizowana 14 września. Obowiązuję od 1 października tego roku

Jerzy Woźniak
prezes radzyńskiego PEC 

Zakładamy, że ciepło będzie do-
starczone w potrzebnych ilościach 
Nie przewidujemy sztucznego 
regulowania, ograniczania tem-
peratur w domach, chyba że będą 
jakieś polecenia. Natomiast sami 
odbiorcy powinni pomyśleć, żeby 
obniżyć temperaturę w swoich 
pomieszczeniach, załóżmy do 19, 
do 20 stopni. Ale jeśli ktoś będzie 
chciał mieć 26 i będzie chciał w 
kąpielówkach chodzić, to jego 
sprawa. Będzie za to płacił.
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Niecałe 3 mln zł wydane przez 
PEC w ubiegłym roku w tym 
skoczą do 11 ml zł

Czwartek, 22 września, 
8.30-12.30
Zbiórka krwi
Plac kościelny sanktuarium MBNP

Piątek, 23 września
11.00 -"Ukraina: trwoga wojny. 
Irpień - Borodzianka""
Galeria Oranżeria

18.00- Nocny Turniej Piłki Nożnej
Boisko treningowe stadionu miejskiego

Niedziela, 25 września
12.00 - rajd rowerowy Radzyń-Wohyń-Marynin
Pływalnia Aqua-Miś (wyjazd)

15.00 - 15-lecie zespołu Radzyniacy - koncert
Sala kina Oranżeria

Wtorek, 27 września, 17.00
Pokazowe zajęcia plastyczne
Sala plastyczna ROK

Sobota, 1 października
17.00 -Bal seniorów
GOK Ulan-Majorat

20.00- Noc bibliotek
Miejska Biblioteka Publiczna

Piątek, 7 października, 19.00
"Męski punkt widzenia- spektakl 
improwizowany
Bar Gryzli

Sobota, 8 października, 20.00
Koncert zespołu "Luz Band"
Restauracja Manhatan

Niedziela, 9 października, 13.30
Koncert Giliere Quartet z Wiednia
Kościół Św. Trójcy
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RADZYŃ 16 wrze-
śnia o godz. 7 rano 
otrzymaliśmy infor-
mację do Jarosława 
Ejsmonta, prezesa 
Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych 
w Radzyniu.

 - W dniu dzisiejszym tj. 16 
września o godz. 6 dopuszczo-
ny został ruch na rondzie przy 
US - informuje prezes. Przypo-
minając: - Zgodnie z umową na 
zrealizowanie całej inwestycji 

mam 150 dni od podpisania 
umowy.

Ale już działa Budowa ronda 
na zbiegu głównych ulic Radzy-
nia: Jana Pawła II - Sitkowskie-
go - Lubelskiej elektryzowała 
kierowców zwłaszcza pod ko-
niec wakacji. PUK obiecał, że 
1 września, kiedy rozpocznie 
się rok szkolny, rondo zosta-
nie otwarte. Tymczasem nie 
poszło zgodnie z zapowiedzią. 
Zniecierpliwieni mieszkańcy 
nie ukrywali irytacji z powodu 
zakorkowania miasta.

mm

Rondo działa! Drogi przy urzędzie 
skarbowym już przejezdne

Ronda nie udało się co prawda oddać do użytku przed pierwszym dzwonkiem 
w szkołach, ale jest już przejezdne. Zgodnie z umową z miastem prace mają 
być ukończone do 15 października (budowa ruszyła 27 czerwca)

RADZYŃ PODLASKI: 
Do szpitala trafił 
kierowca samocho-
du, pod którego koła 
wjechała rowerzystka. 
Auto uderzyło w ogro-
dzenie.

We wtorek (13 września) 
w Radzyniu Podlaskim na uli-
cy Kościuszki 67-letnia rowe-
rzystka, mieszkanka Radzynia 
Podlaskiego, skręcając w lewo, 
nie upewniła się co do moż-
liwości bezpiecznego wyko-
nania takiego manewru i go 
nie sygnalizowała. Wjechała 
wprost pod koła samochodu 
osobowego marki Opel.

- Oplem kierował 19-la-
tek z Radzynia Podlaskiego, 

który, widząc zachowanie 
cyklistki, aby uniknąć jej 
potrącenia, zjechał gwałtow-
nie na przeciwny pas ruchu, 
a następnie na parking, gdzie 
uderzył w zaparkowany samo-
chód marki Deawoo, po czym 
w ogrodzenie pobliskiej pose-
sji - informuje starszy aspirant 
Piotr Mucha z KPP w Radzy-
niu Podlaskim.

Do szpitala trafił kierowca 
auta. Uczestnicy wypadku byli 
trzeźwi. Funkcjonariusze usta-
lają wszystkie okoliczności 
zdarzenia.

Joanna Niećko

Kierowca w szpitalu

Rowerzystka 
wjechała 
w samochód

Rowerzystka wjechała w samochód
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Jechał quadem, 
zderzył się 
z osobówką

17 września po godz. 17 na ulicy Podlaskiej w Radzyniu Podlaskim, tuż przed 
Ustrzeszą, 13-latek z gminy Radzyń Podlaski, według wstępnych ustaleń 
policji, jechał quadem i nie ustąpił pierwszeństwa kierowcy auta Kia Ceed. 
Pojazdy się zderzyły. Autem kierował 26-letni mieszkaniec gminy Radzyń Pod-
laski. Nastolatek trafi ł do szpitala, zabrała go załoga pogotowia ratunkowego. 
W momencie, gdy zabierało go pogotowie, był przytomny. Doznał urazu 
nogi. Jego obrażenie nie zagrażały życiu. W akcji uczestniczyły dwa zastępy 
radzyńskiej straży pożarnej oraz policja.
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GMINA KOMARÓWKA 
PODLASKA: Godnie 
pożegnano wieloletniego 
proboszcza paraÞ i w Ko-
marówce Podlaskiej, śp. 
Henryka Prządkę. - Zawsze 
był z nami. Angażował się 
w życie społeczne paraÞ i 
i gminy, był pomocny, 
otwarty i życzliwy - mówił 
wójt gminy.

Kapłan zmarł w niedzielę, 11 
września, w wieku 74 lat. Święcenia 
kapłańskie śp. ks. kanonik Henryk 
Prządka przyjął w 1972 r. 5 lipca 
1999 r. został proboszczem paraÞ i 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Komarówce Podlaskiej i dzieka-
nem dekanatu komarowskiego. 30 
czerwca 2017 r. przeszedł na eme-
ryturę.

Wierny Chrystusowi

14 września w kościele para-
Þ alnym w Komarówce Podlaskiej 
miało miejsce czuwanie. Później 
odbyła się msza św. pogrzebowa. 
Modlitwie przewodniczył biskup 
siedlecki Kazimierz Gurda. Na 
ostatnim pożegnaniu pojawiło się 
mnóstwo osób - rodzina, przyjacie-
le, paraÞ anie oraz wielu kapłanów. 
Śp. ks. kan. Henryk Prządka został 
pochowany na cmentarzu para-
Þ alnym w Komarówce Podlaskiej, 
zgodnie z jego życzeniem.

- Dziękujemy Panu Bogu za ka-
płańską posługę. Za to, że postawił 
swojego sługę na drodze życia. Za 
jego duszpasterskie zaangażowa-
nie, za jego wierność Chrystusowi, 
krzyżowi i kościołowi - mówił pod-
czas uroczystości pogrzebowych 
biskup Kazimierz Gurda.

Otrzymaliśmy same dobro
Ireneusz Demianiuk, wójt gminy 

Komarówka Podlaska mówił, że od 
niedzielnego popołudnia, kiedy do-
tarła smutna wiadomość o śmierci 
księdza, każdy swoją myśl, wspo-
mnienia i modlitwy kierował w kie-
runku kapłana.

- Przeżył 50 lat kapłaństwa, 
a 18 lat modlił się, żył i pracował 
z nami, w paraÞ alnej wspólnocie. 
Chciałbym wyrazić naszą wdzięcz-
ność Panu Bogu za kapłaństwo ks. 
proboszcza. Za te lata pracy duszpa-
sterskiej, gospodarczej i społecznej. 
Ale chciałbym również wyrazić 
wdzięczność samemu księdzu dzie-
kanowi, za to dobro, jakie my otrzy-
mywaliśmy właśnie przez ręce na-
szego proboszcza - mówił podczas 
pogrzebu wójt.Dziękował również 
za msze św., nabożeństwa, za to że 
ksiądz był.

- Zawsze troszczył się o tych, któ-
rzy nie mogą przyjść do kościoła, 
za chorych i starszych, by zanieść 
Chrystusa. Dziękuję za opiekę nad 
grupami modlitewnymi, wspól-
notami. Szczególnie, za posługę 
konfesjonałową. Ksiądz dziekan 
zawsze chętnie kierował swoje kroki 
do konfesjonału. Jak pracował tutaj, 
ale i w Radzyniu gdy był na emery-
turze. Tam jednał nas z Bogiem. To 
piękna posługa - dodał Demianiuk.

Troszczył się o parafi ę

Wójt doceniał też wszystkie pra-
ce gospodarcze, które zostały wyko-
nane. Mówił, że śp. ksiądz troszczył 
się o piękno świątyni. - Została 
przemalowana, odnowione zostały 
ołtarze, ambona, organy, ławki czy 
obrazy. Została wyłożona kostka, 
zagospodarowano plac przed ko-
ściołem, który służy nam po dzień 
dzisiejszy. Angażował się w życie 

społeczne paraÞ i i gminy. Intereso-
wał się tym, co się dzieje w przed-
szkolach, szkołach. Współpracował 
ze strażami pożarnymi - podkreślał 
wójt.Zmarły kapłan zawsze brał 
udział we wszystkich uroczysto-
ściach - patriotycznych, narodo-
wych. - Zawsze był z nami. Trudno 
jest osiemnaście lat posługi zebrać 
w kilku słowach. Osobiście dziękuję 
za naszą współpracę. Jedenaście lat 
pracowaliśmy razem. To bardzo 
dużo. Za pomoc, wsparcie, życz-
liwość, że miałem zawsze otwarte 
drzwi na plebanię, by przedysku-
tować wszelkie wątpliwości, sprawy 
- mówił Demianiuk. Przypomniał 
historię związaną z uroczystością 
300-lecia budowy kościoła.

Wtedy śp. ksiądz dziekan chciał 
postawić krzyż, by je upamiętnić. 
I chciał postawić duży krzyż, by 
był widoczny z całej miejscowości. 
Ten krzyż powstał, jest największy 
ze stojących wokół kościoła. Niech 
ten krzyż będzie symbolem, życia 
i działalności księdza - podsumo-
wał.

Chylimy czoła

Proboszcz paraÞ i ks. Mieczysław 
Pociejuk podkreślał, że jest w życiu 
tak, że �za życia jesteśmy nierozpo-
znani, ale po śmierci jesteśmy nie-
odżałowani�.

- Chylę czoła przed trumną 
śp. księdza kanonika. Czynię to 
z wielkim szacunkiem, bo po tych 
pięciu latach doświadczam owo-
ców jego pracy. Za życia nierozpo-
znany, może nawet niedoceniony. 
Chylimy czoła, pamiętając o tym 
wszystkim co czynił dla wspólnoty, 
ale i paraÞ an z którymi się spotkał. 
Dodał: �Zostawił dary duchowe 
jako kapłan. Dzięki Bogu dziś jeste-
śmy tu i teraz. Bo każda śmierć ka-

płana jest po to, żebyśmy się czegoś 
nauczyli�. 

W imieniu rodziny proboszcz 
paraÞ i przeczytał list pożegnalny.- 
Podczas całego okresu kapłaństwa 
ksiądz kanonik spotkał na swo-
je drodze, dużo ludzi którzy go 
wspierali, szczególnie pod koniec 
życia, gdy zaczęły się problemy ze 
zdrowiem. Kapłani, siostry zakon-
ne, i osoby świeckie otoczyli go 
opieką i pomocą w szpitalu, miej-
scu zamieszkania. Była to pomoc 
materialna, ale czasem i po prostu 
serdeczna rozmowa. Dziękujemy za 
każdą pomoc - zawarto podzięko-
wania w liście.

(McM)

Ostatnie pożegnanie proboszcza paraÞ i Komarówka Podlaska

Był życzliwy, otwarty, troszczył się 
o swoją parafię. Pożegnano 
ks. kanonika Henryka Prządkę

Ostatnie pożegnanie księdza kanonika Henryka Prządki

Podczas pogrzebu pojawiło się wielu kapłanów - dużo z nich to przyjaciele śp. księdza kanonika

Śp. ks. kanonik Henryk Prządka spoczął - według jego życzenia - na komarowskim cmentarzu komunalnym

Ireneusz Demianiuk
wójt gminy Komarówka Podlaska
- Zawsze był z nami. Trudno jest 
osiemnaście lat posługi zebrać w 
kilku słowach. Osobiście dziękuję 
za naszą współpracę. Jedenaście lat 
pracowaliśmy razem

Ks. Jarosław Rękawek
dyr. Domu Księży Emerytów w Nowym Opolu
- Potrzebował opieki. Wniósł do 
naszego domu nowy powiew rado-
ści. Pomimo swojego cierpienia był 
bardzo otwarty

Podczas mszy pojawiły się poczty sztandarowe, m.in komarowskich szkół oraz 
Ochotniczej Straży Pożarnej
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Urząd Pracy Biała PodlaskaUrząd Pracy Biała Podlaska

Urząd Pracy RadzyńUrząd Pracy Radzyń

GMINA DRELÓW Wie-
niec przygotowany przez 
Koło Gospodyń Wiejskich 
z Żerocina przyniósł swoim 
twórcom oraz całej gminie 
Drelów kolejny powód 
do dumy. Pani Janina 
Waszczuk zdradza tajniki 
jego powstania.

Po sukcesie na dożynkach po-
wiatowych reprezentował powiat 
bialski 11 września na Dożynkach 
Wojewódzkich w Radawcu w ka-
tegorii wieńców tradycyjnych. 
Na 16 zgłoszonych wieńców tra-
dycyjnych, ten uwity przez panie 
z Żerocina, zajął drugie miejsce, 
przegrywając wyłącznie z pracą 
wykonaną przez mieszkańców 
gminy Żyrzyn.

- Jesteśmy bardzo zadowolone, 
że nasz wysiłek został docenio-
ny. To zachęca do dalszej pracy 
- komentuje podkreśla Janina 
Waszczuk, przewodnicząca Koła 
Gospodyń Wiejskich w Żerocinie.

Wieniec uwity przez panie 
z Żerocina to wieniec tradycyjny 
w kształcie korony. Pracowało nad 
nim dziewięć pań dwa i pół tygo-
dnia, głównie wieczorami. Stelaż 
co roku robi kołu Tadeusz Ku-
rowski. Przy transporcie paniom 

pomocą służyli strażacy z OSP Że-
rocin z prezesem Tomaszem Bień-
kiem na czele oraz władze gminy. 

Co ciekawe, do jego wykonania 
użyto wyłącznie naturalnych ma-
teriałów.

- Nie używamy kleju. Wszystko 
robimy ręcznie z naturalnych ma-
teriałów. Ozdoby przywiązujemy 
sznurkiem lnianym - podkreśla 
przewodnicząca Koła Gospodyń 
Wiejskich w Żerocinie, którego 
specjalnością jest właśnie wicie 
wieńców oraz palm wielkanoc-

nych. Wszystko zgodnie z trady-
cją.

- Wieniec to tradycja, pasja. 
Wicie wieńca to też wspaniały 
pretekst do integracji - spotkania 
się, porozmawiania, dzielenia się 

poradami, przepisami. Staramy 
się podtrzymywać tradycję. Mamy 
nadzieję, że będzie ona podtrzy-
mywana przez kolejne pokolenia 
- mówi pani Janina.

karo

Wieniec z Żerocina drugi w województwie wśród wieńców tradycyjnych

Wieniec w kształcie korony 
uwity w 20 dni

Panie z Żerocina po raz pierwszy publicznie zaprezentowały swój wieniec podczas dożynek gminy Drelów w Łózkach

Janina Waszczuk
przewodnicząca KGW w Żerocinie: 
Wieniec to tradycja, pasja. Wicie 
wieńca to też wspaniały pretekst 
do integracji

POWIAT 
PARCZEWSKI: Bardzo 
wysokie, 2. miejsce 
w konkursie na naj-
ładniejszy wieniec na 
niedawnych dożyn-
kach wojewódzkich 
zajęło w swojej kate-
gorii Koło Gospodyń 
Wiejskich w Antopolu 
(gm. Podedwórze).

Z powiatu parczewskiego 
na dożynkach wojewódzkich 
do konkursu na najładniejszy 
wieniec zgłoszono wieniec tra-
dycyjny przygotowany przez 
mieszkańców Pachola (gm. 
Dębowa Kłoda) oraz �wieniec 
współczesny� wykonany przez 
Koło Gospodyń Wiejskich 
w Antopolu (gm. Podedwórze). 
Ten ostatni zajął bardzo wyso-
kie, 2. miejsce w swojej katego-
rii na 29 ocenianych wieńców. 
Wygrał winiec z Pilaszkowic, 
gm. Rybczewice, pow. świd-
nicki

� Przygotowałyśmy kosz oraz 
postać dziewczyny - Marysi, 
która przyodziała świąteczną 

szatę. Prace nad wieńcem za-
częłyśmy 2 sierpnia, spotyka-
łyśmy się wieczorami w grupie 
od 4 do 6 osób, a wszystko 
było gotowe już 20 sierpnia na 
dożynki powiatowe w Dębowej 
Kłodzie � mówi Barbara Kisiel 
z Koła Gospodyń Wiejskich 
w Antopolu, niewielkiej wioski 
nieopodal granicy z pow. wło-
dawskim. 

Kobieta dodaje, że �jeżeli 
ktoś czegoś chce, działa we 
wspólnocie, która się dobrze 
dogaduje, to praca idzie spraw-
nie�.

� W małych społecznościach 

warto podejmować tego typu 
inicjatywy, bo dzięki temu 
udaje się zintegrować miesz-
kańców, daje to dużo radości 
� tłumaczy gospodyni. 

KGW Antopol liczy około 
20 członków. � Są to głównie 
kobiety, ale mamy też 6 męż-
czyzn, którzy pomagają nam, 

kiedy np. trzeba coś przenieść. 
Mamy zarówno starsze panie, 
jak też młodsze � często są to 
córki lub synowe przedstawi-
cielek starszego pokolenia � 
tłumaczy Kisiel.

Grzegorz Rekiel

Wieniec z Antopola drugi wśród wieńców nowoczesnych

„Jeżeli się działa razem, to praca 
idzie sprawnie”

Duży sukces odniosły gospodynie z Antopola
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Barbara Kisiel 
z Koła Gospodyń Wiejskich w Antopolu 
W małych społecznościach warto podejmować 
tego typu inicjatywy, bo dzięki temu udaje się 
zintegrować mieszkańców, daje to dużo radości

Zawód. Miejsce pracy Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

rodzaj 
umowy

Pracownik robót wykończeniowych, 
Międzyrzec

1 3 100,00 zł u

Asystent projektanta, Biała Podl./ 
ARCH -DOM

1 4 000,00 zł u

Kierowca samochodu dostawczego, 
Międzyrzec

1 3 100,00 zł u

Klasyfi kator ryb, Biała Podl. Elmar 19,7 zł / godz. z

Mechanik samochodów osobowych, 
Biała Podl./Geo -Gaz

1 3 700,00 zł u

Pakowacz posiłków, Biała Podl. 3 152,00 zł z

Technik mechanik, Janów Podl./ 
BAKALLAND

1 3 500,00 zł u

Operator maszyn spożywczych, Janów 
Podl./ BAKALLAND

1 3 300,00 zł u

Pracownik linii produkcyjnej, Janów 
Podl./ BAKALLAND

19,7 zł / godz. z

Pracownik obsługi sklepu, Janów Podl. 
Leśna Podl.

1 3 200,00 zł u

Psycholog szkolny, Sosnówka 0,5 2 200,00 zł u

Specjalista ds. kadr, Biała Podl. 1 3 500,00 zł u

Psycholog, Manie 0,5 2 200,00 zł u

Główna księgowa, Biała Podl./ WSTH 1 5 000,00 zł u

Barman, Międzyrzec/ Chrobry 1 3 010,00 zł u

Specjalista ds. sprzedaży, Biała Podl. 
E – SOLUTIONS

1 5 000,00 zł u

Kierowca samochodu dostawczego, 
Biała Podl.

1 3 500,00 zł u

Nauczyciel edukacji wczesnoszkolnej 
z oligofrenopedagogiką, Wisznice/ 
Szpilewicz

1 5 000,00 zł u

Spawacz, Międzyrzec/ Zremb 1 5 000,00 zł u

Stolarz, Międzyrzec/ Zremb 1 5 000,00 zł u

Ślusarz, Międzyrzec/ Zremb 1 5 000,00 zł u

Instruktor tańca/ animator zabaw dla 
dzieci, Biała Podl./ T-EVEL GROUP

50 zł / godz. z

Operator maszyny produkcyjnej, Biała 
Podl. Vikking KTS

1 3 200,00 zł u

Kierowca kat. D, D1, Biała Podl. 
Marczewska

1 5 000,00 zł u

u - umowa o pracę
z - umowa zlecenie

Zawód, miejsce pracy / pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Pracownik solarium, Radzyń 0,5 1 505,00 zł u

Pracownik ogólnobudowlany, Radzyń 1 3 010,00 zł u

Elektryk/ pomocnik mechanika, Radzyń/ 
BIMIZ FOOD

1 3 800,00 zł u

Pracownik fi zyczny, Radzyń/ BIMIZ FOOD 1 3 010,00 zł u

Kierowca – konduktor, Radzyń Podl./PKS 1 3 600,00 zł u

Dostawca potraw, Radzyń Podl./ Dziupla 1 3 100,00 zł u

Pracownik produkcji – ślusarz, Radzyń/ GFN 1 3 400,00 zł u

Laborant/ kontroler jakości, Radzyń/ 
BIMIZ FOOD

1 4 000,00 zł u

Pomocnik mechanika, Radzyń/ KOMA 1 3 010,00 zł u

Kierowca ciągnika siodłowego, Turów/
AUTO -MAGIK

1 3 260,00 zł u

Pomocnik przy hodowli zwierząt, Radzyń/ 
STOFARM

1 3 200,00 zł u

Technik informatyk, Radzyń/ Brzozowski 1 3 010,00 zł u

Pomocnik lakiernika, malarz, Radzyń, 
Brzozowski

1 3 010,00 zł u

Pracownik terenów zieleni i sprzedaży, 
Radzyń

1 3 100,00 zł u

Samodzielny księgowy, Radzyń/ GFN 1 3 500,00 zł u

Pracownik produkcji wędlin, Wohyń/
ZEMAT

1 3 100,00 zł u

Monter instalacji i urządzeń sanitarnych, 
Radzyń/ Zbigniew Gil

1 4 500,00 zł u

u - umowa o pracę
z - umowa zlecenie
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Do wypadku doszło 
w niedzielę 11 września. 
Strażacy z PSP łuków 
zostali poinformowani 
o zdarzeniu o 20:34.

Kierujący Fordem Fiesta 
26-latek z gm. Adamów stracił 
panowanie nad pojazdem i ude-
rzył w drzewo w Józefowie Du-
żym (gm. Serokomla). Badanie 
alkomatem wykazało, że w jego 
organizmie znajdowało się pra-
wie 2 promile alkoholu. Został 

przewieziony do szpitala przez 
zespół ratownictwa medycznego. 
Jego życiu nie zagraża niebezpie-
czeństwo. Mężczyzna podróżo-
wał sam. 

Teraz czeka go odpowiedzial-
ność karna. Za kierowanie po-
jazdem w stanie nietrzeźwości 
może stracić prawo jazdy mini-
mum na 3 lata. Ponadto grozi 
mu pozbawienie wolności na 2 
lata i wysoka grzywna.

mst

Pijany kierowca 
uderzył w drzewo

Strażacy przybyli na miejsce zabezpieczyli miejsce zdarzenia, odłączyli aku-
mulator i oświetlili miejsce, aby umożliwić wykonanie czynności ratownikom 
medycznym i policji. Na miejscu pracowali: PSP Łuków, OSP Serokomla, zespół 
ratownictwa medycznego i policja (fot. OSP KSRG Adamów)

Fo
t..

.

W poniedziałek 12 września 
około godziny 22 zaczął palić się 
dom jednorodzinny w Świder-
kach (gm. Wojcieszków).

Strażacy przybyli na miejsce 
w pierwszej kolejności udzielili 
pierwszej pomocy 22-letniemu 
mieszkańcowi poprzez zastoso-
wanie tlenoterapii. Następnie 
przekazali mężczyznę pod opiekę 
zespołu ratownictwa medyczne-
go. 

Pożar ugaszono. Strażacy 

przy użyciu aparatów ochrony 
układu oddechowego sprawdzi-
li pomieszczenia i oddymili je. 
Prawdopodobną przyczyną po-
jawienia się ognia było zwarcie 
instalacji elektrycznej. 

W akcji brali udział: JRG Łu-
ków, OSP Świderki, OSP Woj-
cieszków, OSP Wola Bystrzycka, 
pogotowie energetyczne, zespół 
ratownictwa medycznego i po-
licja.

mst

Pożar domu w Świderkach

Przyczyną pożaru było zwarcie instalacji elektrycznej od dekodera telewizyjne-
go  (fot.OSP Wojcieszków)

Fo
t..

.

W poniedziałek 12 
września tuż po godzinie 
12 w Starej Wróblinie 
na zakręcie doszło do 
wywrócenia samochodu 
osobowego z przyczepą.

Jak informuje łukowska poli-
cja, mężczyzna kierujący pojaz-
dem nie dostosował prędkości 
do panujących warunków dro-
gowych. Został ukarany man-
datem.

Strażacy, którzy przybyli 
na miejsce, odłączyli zasilanie 
pojazdu, udzielili mężczyźnie 
pierwszej pomocy oraz wydosta-
li go przez przednią szybę.

mst

Kierowca wypadł z zakrętu i przewrócił samochód

Druhowie musieli użyć piły 
szablastej, aby uzyskać dostęp do 
poszkodowanego. Siły i środki obec-
ne na miejscu: OSP KSRG Krzywda, 
OSP KSRG Stanin, JRG Łuków, zespół 
ratownictwa medycznego i policja 
(fot.OSP KSRG Krzywda)

Fo
t..

.

Bialscy policjanci wspólnie 
z funkcjonariuszami między-
rzeckiego komisariatu zatrzymali 
mężczyznę podejrzanego o szereg 
oszustw �na policjanta�

Od sierpnia br. oszust dzwonił 
na telefony stacjonarne seniorów, 
przekonywał, że ich pieniądze są 
zagrożone kradzieżą. By temu za-
pobiec, pokrzywdzeni mieli prze-
kazać gotówkę, która miała zostać 
sfotografowana i zabezpieczona 
do celów procesowych. Informo-
wał również, że pracownicy banku 
chcą wziąć kredyt na dane senio-
rów. W każdym przypadku nie-
zbędne było przekazanie gotówki.

Sprawca odebrał łącznie od po-
krzywdzonych niemal 160 tysięcy 
złotych. Policjanci z Białej Podla-

skiej wpadli na jego trop. Został 
zatrzymany podczas wspólnych 
działań z policjantami między-
rzeckiego komisariatu na krajo-
wej dwójce w miniony czwartek 

w miejscowości Wysokie. 25-letni 
mieszkaniec powiatu wołomiń-
skiego, wyjechał już z miasta 
i zupełnie nie spodziewał się za-
trzymania.

- Podejrzany jest o szereg 
oszustw oraz usiłowania, do któ-
rego doszło w dzień zatrzymania. 
Wówczas sprawca namówił senio-
ra do wypłaty 19 tysięcy złotych. 
W tym przypadku nie doszło do 
przekazania gotówki, z uwagi na 
reakcję członka rodziny - mówi 
kom. Barbara Salczyńska-Pyrchla, 
oÞ cer prasowy KMP w Białej Pod-
laskiej

Bialski sąd aresztował 25-latka.
- Mężczyzna odpowiadał bę-

dzie w warunkach recydywy, gdyż 
w ostatnim czasie odbywał karę 
pozbawienia wolności za przestęp-
stwa przeciwko mieniu - dodaje 
rzecznik.

Maciej Maciejuk

Dzwonił do seniorów, wyłudził ogromne pieniądze

25-latek został tymczasowo aresztowany. Odpowiadał będzie w warunkach recydywy

Fo
t.p

ol
ic

ja

Do zdarzenia doszło w ponie-
działek w Łukowie na ul.Wschod-
niej około godziny 13. 

Tam na prywatnej posesji dwóch 
nastolatków w wieku 13 i 15 lat 
pomagało mamie w wycince drze-
wa, którego średnica nie wymagała 
specjalnego zezwolenia. W trakcie 
wycinki drzewo złamało się i spa-
dło na linie wysokiego napięcia. 
W wyniku zdarzenia chłopcy do-
znali lekkiego porażenia prądem 
i poparzeń dłoni, które zostały opa-

trzone w szpitalu. 
Jak informuje młodszy aspirant 

Marcin Zdunek z Policji w Łuko-
wie, teraz policja sprawdzi, czy nie 
doszło do narażenia dzieci na bez-
pośrednie niebezpieczeństwo cięż-
kiego uszczerbku na zdrowiu lub 
utraty życia z art. 160 KK. 

Na Miejscu pracowali: JRG 
Łuków, pogotowie energetyczne, 
zespół ratownictwa medycznego 
i policja.

mst

Łuków: Dwóch nastolatków 
porażonych prądem

Roman Szczygielski 
77 lat, zm.9 września, 

Łuków

Helena Stępniewska 
88 lat, zm. 10 września, 

Gręzówka

Zygmunt Strzelec 
90 lat, zm. 14 września, 

Jedlanka

Eugenia Goławska 
90 lat, zm. 14 września, Stanin

Hades Łuków 
Tel.25 798 37 35

Łukasz Ognik 
38 lat

zm. 5 września, Radzyń

Irena Borysiewicz 
82 lata, zm. 9 września, 

Radzyń

Leokadia Kałuska 
86 lat, zm. 13 września, 

Bedlno

Agnieszka Wardziak 
53 lata

zm. 14 września, 
Brzostówiec

Irena Knap 
65 lat, zm. 14 września, 

Ulan

Niewęgłowski 
Krzysztof 

60 lat
zm. 15 września, Lichty

PUK Radzyń Podl.
Tel. 83 352 63 89

RADZYŃ PODLASKI

ŁUKÓW

Apolonia Jarocka 
81 lat, zm. 8 września, 

Biała Podl.

Henryk Ręcławowicz 
64 lata, zm. 11 września, 

Piszczac

Bohdan Radwański 
92 lata, zm. 12 września, 

Biała Podl.

Rozalia Mężyk 
83 lata, zm. 13 września, 

Biała Podl.

Wiesław Martyniuk 
57 lat

zm. 13 września, Biała Podl.

Tomasz Siennicki 
36 lat

zm. 13 września, Biała Podl.

Nela Lewandowska 
17 lat

zm. 13 września, Biała Podl.

Gertruda Matysek 
84 lata, zm. 13 września, 

Biała Podl.

Janusz Chmielewski 
68 lat, zm. 14 września, 

Biała Podl.

Teresa Mikołajuk 
84 lata, zm. 15 września, 

Biała Podl.

HADES Biała Podlaska
Tel. 83 344 35 24

Józef Wójtowicz 
74 lata, zm. 8 września, 

Wola Wereszczyńska

Róża Dąbrowska 
93 lata, zm. 12 września, 

Dębowa Kłoda

Stanisław Grabowski 
81 lat, zm. 14 września, 

Parczew

Danuta Łobejko 
77 lat, zm. 14 września, 

Parczew

Usługi Pogrzebowe Lipka
Tel.604 28 22 48

NEKROLOGI

BIAŁA  PODLASKA

PARCZEW
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POWIAT BIALSKI: Jest 
pozwolenie na budowę 
odcinka autostrady A2 
pomiędzy rejonem miej-
scowości Swory a węzłem 
Biała Podlaska. Decyzja 
umożliwia rozpoczęcie 
robót w terenie.

Jak informuje GDDKiA, etap 
projektowania odcinka jest zakoń-
czony, kolejny to realizacja robót 
w terenie. 

Najwyższe kryteria

Wybudowanych zostanie ok. 
14 km autostrady A2 o przekroju 
dwujezdniowym z dwoma pasa-
mi ruchu i rezerwą pod budowę 
w przyszłości trzeciego pasa. Po-
wstaną miejsca obsługi podróż-
nych i obwód drogowy.

Ponadto będą drogi równo-
ległe do obsługi przyległego 
terenu, urządzenia ochrony śro-
dowiska i bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. 

- Zgodnie z zawartym kon-
traktem wykonawca dokonał wy-
boru rodzaju nawierzchni, trasę 
główną zbuduje w technologii 
bitumicznej. Droga będzie mu-
siała spełniać najwyższe kryteria 
i parametry jakościowe, funkcjo-

nalne i eksploatacyjne - informuje 
GDDKiA.

Wykonawcą inwestycji w for-
mule �Projektuj i buduj� jest Po-
laqua. Umowa o wartości prawie 
470 mln zł została podpisana 1 
kwietnia 2021 r. Zakończenie in-
westycji planowane jest w czwar-
tym kwartale 2024 r. 

Co poza ostatnim 
odcinkiem?

A jak wyglądają pozostałe eta-
py budowy autostrady w obecnej 
chwili? W przypadku trasy Mińsk 
Mazowiecki - Siedlce (ok. 37,5 
km), dla odcinków Kałuszyn - 
Groszki i Gręzów - Siedlce Zachód 
jest już decyzja o zezwoleniu na 
realizację. W grudniu 2021 r. 
GDDKiA przekazała place budów 
wykonawcom, roboty trwają. 
Obecnie wykonawcy budują drogi 
serwisowe oraz nasyp trasy głów-
nej. Kierowcy powinni skorzystać 
z tych odcinków jesienią 2023 r. 

- Wykonawcy złożyli roszcze-
nia, w których oczekują wydłuże-
nia czasu na ukończenie oraz do-
datkowych środków Þ nansowych. 
Jeśli wykonawca uzasadni, że 
w czasie realizacji nastąpiły oko-
liczności, na które nie miał wpły-
wu, a uniemożliwiły prowadzenie 
robót to termin ukończenia może 

zostać przesunięty - podkreśla 
dyrekcja dróg. Z kolei w sprawie 
odcinka Groszki - Gręzów umowę 
podpisano 28 stycznia 2021 r. We-
dług dyrekcji dróg, na przełomie 
września i października będzie 
wydana decyzja wojewody, która 
umożliwi wykonawcy rozpoczęcie 
robót w terenie. Termin zakoń-
czenia prac przewidziany został 
latem 2024 r. 

Coraz bliżej Białej

Jak wygląda sprawa w przypad-
ku odcinka Siedlce - Biała Podla-
ska (ok. 63,5 km)? 

W kwietniu ubiegłego roku 
podpisano umowy na cztery frag-
menty A2 od Siedlec do Białej 
Podlaskiej. Dla trzech odcinków, 
pomiędzy węzłem Siedlce Zachód 
a miejscowością Swory, trwają 
postępowania administracyjne 
w Urzędzie Wojewódzkim w War-
szawie. Prawdopodobnie w 4 
kwartale tego roku będzie można 

rozpocząć prace. Zakończenie za-
planowano do końca 2024 r.

Pozostał jeszcze odcinek do gra-
nicy państwa. Na odcinek A2 od 
węzła Biała Podlaska do granicy 
państwa z Białorusią (Kukuryki) 
we wrześniu 2021 r. podpisano 
umowę na wykonanie projektu 
budowlanego i uzyskanie niezbęd-
nych decyzji umożliwiających re-
alizacje robót w terenie. 

- W styczniu br. do wojewody 
lubelskiego złożono wnioski o de-
cyzje ZRID. Kolejnym etapem, 
po wydaniu decyzji ZRID i po-
zyskaniu Þ nansowania, będzie 
ogłoszenie przetargu na realizację 
inwestycji - zapowiada GDDKiA.

Maciej Maciejuk

Autostrada do Białej Podlaskiej. 
Zgoda na realizację kolejnego odcinka

Do końca 2024 
r. powinniśmy 
pojechać autostradą 
do Białej Podlaskiej.

Na odcinku rejonu Swory - Węzeł Biała 
Podlaska wybudowane zostanie ok. 14 km 
autostrady A2 o przekroju dwujezdniowym 
z dwoma pasami ruchu i rezerwą pod budowę 
w przyszłości trzeciego pasa. Powstaną miejsca 
obsługi podróżnych i obwód drogowy.

Badanie DNA potwier-
dza, że pies zastrzelony 
przez policję przyczynił 
się do śmierci mężczyzny, 
który zginął w Skarbi-
cieszu. Przyczyna śmierci 
mężczyzny znalezionego 
w Krępie ciągle jest 
nieznana.

Koniec lipca zelektryzował 
mieszkańców gminy Jeziorzany. 
23 lipca wędkarz jadący na ryby 
natknął się na ciało mężczyzny le-
żące przy zagajniku. Zmarłym był 
48-letni Mariusz K., mieszkaniec 
niedalekiego Składowa. Na drze-
wie widoczne były strzępy ubra-
nia, mężczyzna miał na ciele ślady 
ugryzień. Według ustaleń policji 
jadący rowerem mężczyzna został 
zaatakowany przez dwa duże psy, 
które wybiegły z pobliskiej nieza-
mieszkałej posesji. Prawdopodob-
nie próbował uciekać na drzewo, 
ale psy ściągnęły go i pogryzły 

tak, że zmarł z powodu wykrwa-
wienia. Mieszkańcy Skarbiciesza 
widzieli dwa duże psy biegające po 
wsi. Zwierzęta zostały wytropione 
przez policjantów. Ponieważ były 
agresywne, funkcjonariusze użyli 
broni. Jeden z psów został zastrze-
lony na miejscu, drugi raniony 
uciekł. Jego truchła nie znaleziono. 
Kilka dni później, 28 lipca, w po-
bliskiej Krępie znaleziono ciało ko-
lejnego mężczyzny. Był to 67-letni 
Jan G. Zwłoki były już w stanie 
rozkładu, leżały już od kilku dni. 
Badania miały wykazać, czy do 
śmierci tego mężczyzny także 
przyczyniły się psy. Wstępne wy-
niki sekcji zwłok przeczyły takim 
podejrzeniom.Policja poszukiwała 
właściciela niebezpiecznych zwie-

rząt. Okazał się nim mieszkaniec 
Kocka, 62-letni Jerzy B. Często 
przebywa on w Krępie. Początko-
wo wypierał się, że psy należą do 
niego, ostatecznie przyznał, że jest 
ich właścicielem, ale mu uciekły. 
Prokuratura postawiła Jerzemu B. 
zarzut nieumyślnego spowodo-
wania śmierci i bezpośredniego 
narażenia życia i zdrowia. 62-latek 
przyznał się do zarzuconego mu 
czynu. Sąd Rejonowy w Lubar-
towie nie zgodził się jednak na 
zastosowanie wobec mężczyzny 
aresztu. Przepis, na który powołuje 
się sąd, mówi m.in. że tymczasowe 
aresztowanie można zastosować, 
jeśli �oskarżonemu zarzuca się 
popełnienie zbrodni lub występ-
ku zagrożonego karą pozbawienia 

wolności, której górna granica 
wynosi co najmniej osiem lat�. 
W tym przypadku - nieumyślnego 
spowodowania śmierci - grozi do 
pięciu lat pozbawienia wolności.

Prokuratura złożyła zażalenie 
do Sądu Okręgowego w Lublinie. 
- Sąd nie uwzględnił zażalenia 
prokuratury, uznał, że postano-
wienie Sądu Rejonowego było 
zasadne - mówi rzecznik lubelskiej 
prokuratury Agnieszka Kępka. Są 
już znane wyniki badania psa za-
strzelonego przez policję. - W treści 
żołądka psa znaleziono DNA męż-
czyzny, którego zwłoki znaleziono 
jako pierwsze - mówi rzecznik 
prokuratury. - To potwierdza, że 
to właśnie ten pies przyczynił się 
do śmierci mężczyzny. Nie znale-
ziono natomiast w treści żołądka 
śladów DNA drugiego mężczyzny, 
znalezionego w Krępie. Przyczyna 
jego śmierci nie jest znana, nie ma 
jeszcze wyników sekcji zwłok.

Marcin Kusyk

Nie udało się uratować życia 
68-letniego rowerzysty, który 
w sobotę (17 września) został po-
trącony przez samochód na dro-
dze krajowej numer 63 między Ra-
dzyniem Podlaskim a Łukowem.

Dramat rozegrał się przed go-
dziną 21 w miejscowości Dminin 
(pow. łukowski). Ze wstępnych 
ustaleń policji wynika, że 27-latka 
z gm. Lubartów kierująca Peugeo-
tem poruszała się w kierunku Ra-

dzynia Podlaskiego. W trakcie wy-
mijania jadącego z naprzeciwka 
samochodu osobowego najechała 
na 68-letniego rowerzystę z gm. 
Stanin.

Cyklista zginął na miejscu, ze 
wstępnych ustaleń wynika, że jed-
noślad miał oświetlenie, ale 

rowerzysta nie miał na sobie 
kamizelki odblaskowej. Kierująca 
była trzeźwa.

GR

Dramat na DK63. 
Nie żyje rowerzysta 
potrącony przez 
samochód

Wskutek uderzenia w Peugeocie rozbity został prawy refl ektor
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Do tragedii doszło 15 wrześ-
nia w Chlewiskach, w gminie 
Lubartów. Jak informuje pro-
kurator Krzysztof Maryńczak 
z Prokuratury Rejonowej w Lu-
bartowie w Chlewiskach, zgi-
nął 14-letni mieszkaniec Woli 
Sernickiej. Prokuratura prowa-
dzi postępowanie w kierunku 
namowy lub udzielenia pomocy 
w samobójstwie. Tak prokura-

tura postępuje zawsze w takich 
przypadkach. O tym, że tragedia 
w Chlewiskach nie była przy-
padkowym potrąceniem przez 
pociąg, świadczy monitoring 
z pociągu. Sprawę bada też ko-
misja do spraw wypadków PKP. 
Nic jednak nie wskazuje na winę 
obsługi pociągu.

Marcin Kusyk

Tragedia na torach 
w Chlewiskach. 
Nie żyje 14-latek

15 września 14-letni chłopiec zginął na torach w Chlewiskach

Agnieszka Kępka, 
rzecznik Prokuratury Okręgowej w Lublinie

W treści żołądka psa znaleziono 
DNA mężczyzny, którego zwłoki 
znaleziono jako pierwszeFo
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To zastrzelony pies 
zagryzł Mariusza K. 
Jak zmarł Jan G.?
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POWIAT OPOLSKI: 
Dwie dziewczyny, które 
rzekomo miały zakłó-
cać spokój zastępcy 
burmistrza Poniatowej, 
zostały już skazane. 
Nastolatki zapowiadają 
walkę o sprawiedli-
wość, a burmistrz cały 
czas analizuje, czy 
doszło do nadużycia 
stanowiska przez jego 
zastępczynię.

Podała policji winnych 
Przypomnijmy: Cała histo-

ria wydarzyła się 27 lipca br. 
przy remizie Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Niezabitowie. 
Przed godz. 22 doszło tam do 
bójki dwóch mężczyzn. Inter-
weniowała policja, po tym, jak 
incydent zgłosiła mieszkająca 
w pobliżu Aneta Poniatowska. 
Jednak na miejscu patrol niko-
go nie zastał.

Kilka dni później zastępca 
burmistrza Poniatowej udała 
się do miejscowego komisariatu 
policji z pisemnym zawiado-
mieniem dotyczącym całego 
zdarzenia. Wskazała w nim 
sześcioro winnych i zaapelo-
wała do policjantów o popro-
wadzenie dalszej interwencji 
w odpowiedni sposób. 

Aneta Poniatowska została 
przesłuchana w charakterze 

świadka. Na podstawie tylko jej 
zeznań policja skierowała wnio-
ski o ukaranie do sądu. 

Nie zgadzają się z wyro-
kami nakazowymi

Sąd Rejonowy w Opolu Lu-
belskim wydał już dwa wyroki 
w sprawie zakłócania porządku 
publicznego i spokoju Anecie 
Poniatowskiej. Oba w trybie 
nakazowym, bez wzywania 
stron na rozprawę. 22-letnia 
Natalia i 17-letnia Klaudia 
uznane zostały za winne popeł-
nienia wykroczenia i ukarane 
grzywną. Każda zapłacić ma po 
200 zł.

Ale obie kary płacić nie za-
mierzają. Zapowiadają, że będą 
walczyć o sprawiedliwość i zło-
żą sprzeciw od wyroku nakazo-
wego.

- Nie zgadzam się z wyro-
kiem, ponieważ ja nie uży-
wałam słów wulgarnych i nie 
krzyczałam � mówi Klaudia, 
która w minionym tygodniu 
otrzymała wyrok, z którym się 
nie zgadza. 

Jej koleżanka Natalia już 
wniosła do sądu sprzeciw. Ona 
też się nie zgadza z karą. 

Obie przed sądem będzie 
reprezentował radca prawny 
z Lublina. W rozmowie ze 
Wspólnotą przyznaje, że chce 

młodzieży z Niezabitowa po-
móc. 

- Sąd wydaje wyroki nakazo-
we jako propozycję rozstrzyg-
nięcia wykroczenia. Natomiast 
złożenie sprzeciwu oznacza 
uchylenie tego wyroku. On tra-
ci moc, jest traktowany, jakby 
go nigdy nie było. I chodzi mi 
o to, żeby te wyroki były uchy-
lane i była normalna rozpra-
wa, na której będą mogły być 
przeprowadzane inne dowody, 
w szczególności w postaci ze-
znań świadków oraz monito-
ring � tłumaczy mecenas Mar-
cin Żardecki. 

A tego ostatniego dowodu 
policja, kierując całą sprawę do 
sądu, nie wykorzystała. 

O reszcie zdecyduje sąd 
rodzinny 

Losem czwórki pozostałych 
nastolatków, których wskazała 
policji zastępca burmistrza Po-
niatowej, zajmie się sąd rodzin-
ny. Decyzji wiążących odnoś-
nie nastolatków jeszcze nie ma. 

- Zostały wszczęte postępo-
wania wyjaśniające, mające 
sprawdzić, czy nieletni ulegają 
demoralizacji. Sąd nie zdecy-
dował jeszcze w przedmiocie 
środków wychowawczych � 
informuje Radosław Pomor-
ski, prezes Sądu Rejonowego 
w Opolu Lubelskim. 

Całą sprawą są mocno poru-
szeni rodzice. 

- Jestem zbulwersowana, 
w jaki sposób ta sprawa zosta-
ła rozegrana, tym bardziej że 
pani Aneta jest moją koleżan-
ką z klasy i mogła coś mi po-
wiedzieć, że ma zamiar podjąć 
takie kroki i skierować sprawę 
na mojego syna na policję, a w 
konsekwencji do sądu � przy-
znaje pani Anna, matka 15-lat-
ka, którego sprawa traÞ ła do 
sądu rodzinnego. 

Z kolei młodzież ma ogromny 
żal do Anety Poniatowskiej za 
to, że nie sprawdziła, jaki był ich 
rzeczywisty udział w całym zaj-
ściu, tylko bezpodstawnie oskar-
żyła ich o coś, czego nie zrobili.

Ona sama utrzymuje, że zro-
biła to dla ich dobra. 

- Chciałam zadbać o bezpie-
czeństwo młodzieży na swoim 
terenie. Tak naprawdę ta mło-
dzież potrzebuje pomocy, więc 
chciałam zainterweniować dro-
gą oÞ cjalną, stąd moja reakcja 
� tłumaczy zastępca burmistrza 
Poniatowej. 

Bez konsekwencji 

Pikanterii całej sprawie na-
daje fakt, że Aneta Poniatow-
ska, składając prywatne za-
wiadomienie na policję, użyła 
urzędowej pieczątki �zastępca 
burmistrza�. A nie powinna. 

- Ta pieczątka to była pierw-
sza rzecz, na którą zwróciłem 
uwagę � mówi mecenas Marcin 
Żardecki.

- To była prywatna korespon-
dencja, związana z prywatnym 
życiem w domu w godzinach 
wieczornych. Ja bym tej pie-
czątki nie przyłożył � dodaje. 

Burmistrz Poniatowej cały 
czas analizuje sprawę wyko-
rzystania pieczątki przez jego 
�prawą rękę�. Póki co żadnych 
konsekwencji nie wyciągnął 
wobec zastępczyni. 

- Rozmowa na ten temat 
była niejedna. Rozmawialiśmy 
w sposób naprawdę ostry, ale 
ja muszę mieć informację, czy 
jest to jakiekolwiek nadużycie 
z jej strony � przyznaje Paweł 
Karczmarczyk, burmistrz Po-
niatowej, który o opinię w spra-
wie ma prosić radcę prawnego 
urzędu. 

Poniatowska wprost przy-
znaje, że nie wie, czy w takich 
sytuacjach powinna pieczątkę 
postawić, czy też nie. 

- Absolutnie nie było moją 
intencją wykorzystanie stano-
wiska, jakie zajmuję. Uważa-
łam, że drogą oÞ cjalną zrobię to 
szybciej i lepiej. Jeżeli intencje 
są szczere i pozytywne, to raczej 
nie widzę w tym nic niewłaści-
wego, że użyłam pieczątki � 
tłumaczy zastępca burmistrza 
Poniatowej.

Agnieszka Ciekot

Zastępca burmistrza Poniatowej doniosła na policję na młodzież ze swojej wsi

Wiceburmistrz interweniowała na policji. 

Młodzi: Idziemy do sądu 
walczyć o sprawiedliwość

Paweł Karczmarczyk, burmistrz Poniatowej

- Rozmawialiśmy w sposób naprawdę 
ostry, ale ja muszę mieć informację, czy 
jest to jakiekolwiek nadużycie z jej strony

Aneta Poniatowska, 
zastępca burmistrza Poniatowej

Nie było moją intencją wykorzystanie 
stanowiska, jakie zajmuję. Uważałam, że 
drogą ofi cjalną zrobię to szybciej i lepiej

Marcin Żardecki, radca prawny z Lublina

- Chodzi mi o to, żeby te wyroki były uchylane 
i była normalna rozprawa, na której będą mogły 
być przeprowadzane inne dowody, w szczególności 
w postaci zeznań świadków oraz monitoring 

Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Auto-
strad zawarła umowy na 
zaprojektowanie i bu-
dowę dwóch odcinków 
drogi ekspresowej S19 
między Radzyniem Pod-
laskim a Lubartowem 
o łącznej długości ok. 34 
km. Dzięki temu w rea-
lizacji jest już cała droga 
ekspresowa S19 między 
Lublinem a granicą 
województw lubelskiego 
i mazowieckiego o dłu-
gości ok. 100 km.

Odcinek pomiędzy Radzy-
niem Podlaskim a Kockiem 
o długości ponad 18 km zre-

alizuje firma Polaqua za ok. 
626,5 mln zł. Dwujezdniowa 
trasa ekspresowa powsta-
nie w istniejącym korytarzu 
drogi krajowej nr 19. W ra-
mach zadania wybudowane 
zostanie m.in. dwujezdnio-

we obejście Radzynia Podla-
skiego.

Zaplanowano także dwa 
węzły drogowe: Radzyń Podla-
ski Południe na skrzyżowaniu 
z DK63 oraz Borki na skrzyżo-
waniu z drogą powiatową. 

Planowane są też dwa Miejsca 
Obsługi Podróżnych (MOP Sitno 
oraz MOP Paszki), dwa mosty 
oraz siedem wiaduktów, przejścia 
dla dużych i małych zwierząt 
oraz drogi dojazdowe i lokalne. 

Odcinek od Kocka do Lubar-
towa, o długości ok. 15,8 km, 
między końcem obwodnicy Kocka 
i Woli Skromowskiej a węzłem Lu-
bartów Północ, zrealizuje konsor-
cjum Þ rm Rubau Polska i Poltores. 
Umowa na budowę tego odcinka 
opiewa na ok. 390 mln zł. 

S19 będzie przebiegać 
w większości nowym śladem. 
Na początkowym fragmencie 
(ok. 3 km) pobiegnie istnieją-
cym korytarzem DK19. Na wy-
sokości jeziora Kunów powsta-
nie węzeł Firlej. Następnie trasa 
od wschodniej strony ominie 
miasto i jezioro Firlej, a także 

okoliczne lasy. Na pozostałym 
obszarze droga pobiegnie rów-
nolegle do istniejącej DK19. 
Przed Lubartowem zaplanowa-
no dwa Miejsca Obsługi Podróż-
nych � MOP Mieczysławka oraz 
MOP Wola Lisowska. 

Zadaniem wykonawców jest 
zaprojektowanie każdego z od-
cinków, uzyskanie decyzji o ze-
zwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej (ZRID), a następnie 
wybudowanie trasy i uzyska-
nie pozwoleń na użytkowanie. 
Ukończenie obu zadań zaplano-
wano na 2026 rok.

Oznacza to, że podpisania 
umów doczekały się wszystkie 
odcinki między Białymstokiem 
a Lublinem w województwach 
podlaskim i lubelskim.

Paweł Puzio

Te dwa podcinki S19 powstaną do 2026 toku
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W województwie 
lubelskim w realizacji jest 
sześć odcinków S19:

· granica woj. lubelskiego 

i mazowieckiego - Między-

rzec Podlaski (ok. 13,7 km),

· Międzyrzec Podlaski - Ra-

dzyń Podlaski (ok. 22,3 km),

· Radzyń Podlaski - Kock (ok. 

18,1 km),

· obwodnica Kocka i Woli 

Skromowskiej (dobudowa 

drugiej jezdni – ok. 7,8 km),

· Kock - Lubartów (ok. 15,8 km),

· Lubartów - Lublin (ok. 23 km).

Ekspresówka Radzyń-Lubartów będzie gotowa w 2026 roku
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Prezes Wasil odwołany. 
Enea, właścicielka 66 
proc. akcji Bogdanki, 
szuka węgla gdzie indziej, 
bo nie może liczyć na 1,4 
mln ton zakontrakto-
wane w swojej kopalni. 
W Bogdance ciśnienie 
wzrosło nie tylko w zaciś-
niętej ścianie, z powodu 
której spółka ścięła wy-
dobycie o prawie milion 
ton.

Niepokój o losy kopalni podzie-
la jej legendarny prezes, Stanisław 
Stachowicz, uważany za szefa, 
który uratował kopalnię przed 
likwidacją w latach 90. i potraÞ ł 
podjąć najtrudniejsze decyzje, gdy 
Bogdankę spisano na straty. Za to 
właśnie górnicy na Barbórkach - 
tylko jego - witają owacją. 

- Boję się o Bogdankę, przy tak 
małym wydobyciu może stracić 
wiarygodność i zaufanie klientów. 
Ostatnio tak mało wydobywało 
się w tu w roku 90. - mówi �Wspól-
nocie� Stachowicz, obecnie prezes 
PRS Wschód i jeden z najdłużej 
funkcjonujących w polskim gór-
nictwie menedżerów.

Jesień 2022, która miała być 
dla Bogdanki czasem świętowania 
40-lecia wydobycia, przyniosła 
kopalni silne tąpnięcie. Prymusce 
polskiego górnictwa �powinęła się 
noga� gdy węgiel jest narodową 
potrzebą nr 1. 

Minister odwołuje prezesa 
na Twitterze

14 września Lubelski Węgiel po-
informował, że w uruchomionej 
31 sierpnia ścianie �nastąpił nagły 
i niespodziewany wzrost ciśnienia 
eksploatacyjnego, w wyniku cze-
go doszło do jej zaciśnięcia�, a w 
efekcie przerwania eksploatacji 
ściany i korekty rocznego planu 
wydobycia. Ścięty został o prawie 
milion, z 9,2 do 8,3 mln ton. Była 
to druga ostatnio obniżka wydo-
bycia. Pierwotna prognoza zakła-
dała na rok 2022 wydobycie 9,5 
mln ton.

Tego samego ranka Jacek Sasin, 
minister aktywów państwowych, 
oznajmił na Twitterze, że w piątek 
16 września Rada Nadzorcza LWB 
odwoła prezesa spółki. 

Mówi się, że problemy ze ścia-
ną dały pretekst do zmiany na 
stanowisku prezesa. 

Nie pomogła obrona 
Górniczej Izby 

15 września w obronę wzię-
ła Artura Wasila Górnicza 
Izba Przemysłowo-Handlowa. 
Zaapelowała do Sasina i rady 
nadzorczej LWB: �uważamy, że 
odwołanie wybitnego górniczego 
managera za obniżenie poziomu 

wydobycia węgla, które nastąpiło 
jedynie w wyniku niespodziewa-
nego pogorszenia niezależnych 
od czynnika ludzkiego warun-
ków górniczo-geologicznych, jest 
niedopuszczalne�.

Pismo na nic się zdało. Nie 
pomogła również obecność kil-
kudziesięciu pracowników LWB 
pod �czarnym szańcem� - jak 
górnicy zwą siedzibę zarządu � 
podczas piątkowego posiedzenia 
rady. Wasil został odwołany. Peł-
nienie obowiązków na czas ogło-
szenia konkursu i wyboru nowe-
go prezesa powierzono Arturowi 
Wasilewskiemu, wiceprezesowi 
ds. ekonomiczno-Þ nansowych. 

Za co, panie ministrze? 

Artur Soboń, poseł PiS, dziś 
wiceminister Þ nansów, wcześniej 
m.in. sekretarz stanu w Minister-
stwie Aktywów Państwowych 
i poprzedni pełnomocnik rzą-
du ds. transformacji energetyki 
i górnictwa to najczęściej bywa-
jący w Bogdance polityk. Dopy-
tujemy wiec lubelskiego parla-
mentarzystę o powody dymisji 
prezesa Wasila.

- Nie znam przyczyn, nie ko-
mentuję decyzji właścicielskich, 
dziękuję panu prezesowi za jego 
pracę � mówi �Wspólnocie� So-
boń.

Nie podano przyczyn odwoła-
nia. Stąd spekulacje: że za kolejki 
po węgiel, które niedawno poka-
zała nawet Agencja Reuters, za 
spadek wydobycia w najgorszym 
z możliwych momencie i ku prze-
strodze prezesów śląskich spółek 
górniczych, za strategię, która nie 
założyła ściany w zapasie, która 
poratowałaby wydobycie. Wśród 
przyczyn wymienia się politykę 
i prywatę. O co chodzi, pokażą 
najbliższe ruchy kadrowe - słyszy-
my w Bogdance. Ogólnopolskie 
media cytują za �Dziennikiem 
Wschodnim�, że wiceprezes 
Bogdanki ds. strategii i rozwoju, 
Kasjan Wyligała, wyłożył na kam-
panię wyborczą PiS w 2019 roku 
43 tys. zł i to on najczęściej wy-
mieniany jest na stanowisku pre-
zesa Bogdanki. Słyszeliśmy także 
o kandydaturze poprzedniego 
prezesa kopalni, Krzysztofa Szlagi. 

Czy związki zareagują na zwol-
nienie prezesa Wasila? - pytamy 
szefów organizacji związkowych 
działających w Lubelskim Węglu, 
mając w pamięci związkowców 
z Jastrzębskiej Spółki Węglowej. 
Głośne były przecież w roku 
2018 ich protesty przeciwko od-
wołaniu Daniela Ozona, prezesa 
JSW. 

Przewodniczący związków 
z Bogdanki na spotkaniu 19 
września mieli zadecydować, 
czy będzie w tej sprawie jakieś 
wspólne stanowisko. Zastrzegali 
jednak, że rolą związków nie jest 
popieranie prezesów.

Przyjdzie cudotwórca 
i uruchomi? 

Artur Brzozowski, przewodni-
czący ZZ Kadra potwierdza, że 
zmiana szefa w bardzo trudnym 
dla kopalni momencie musi bu-
dzić niepokój: - Tym bardziej że 
Artur Wasil był jedynym człon-
kiem zarządu LWB z wykształ-
ceniem górniczym. Gdy w kraju 
brakuje węgla, a my borykamy 
się na Bogdance z problemem 
zaciśniętej ściany, którego do tej 
pory nie mieliśmy, trudno się nie 
zastanawiać, czy ten ruch służy 
dobremu, czy bardziej prowadzi 
nas w kierunku chaosu. Kto 
wyciągnie tę ścianę? No, chyba 
że przyjdzie taki prezes, który 
z dnia na dzień ją uruchomi... 
Może są tacy cudotwórcy.

Szef �Kadry� był w piątek 
wśród pracowników, którzy 
przyszli pod siedzibę zarządu 
w czasie obrad rady nadzor-
czej: - Załoga upomniała się 
o szacunek dla Artura Wasila 
jako prezesa i pracownika, który 
przez lata na tej kopalni praco-
wał i nie zasłużył sobie na takie 
potraktowanie. Ludzie wyrażali 
niezadowolenie formą odwo-
łania. Zaniepokojenie stylem, 
w jaki to zostało rozegrane na 
szczeblu ministerialnym, czyli 
zapowiedzią na Twitterze, a na-
stępnie dwudniowym oczekiwa-
niem potwierdzenia ze strony 
RN. Wygląda na to, że giną nam 
pewne standardy, a decyduje 
polityka, czy raczej polityk, jed-
noosobowo. Bardzo źle zostało 
to odebrane.

Co do powodów odwołania 
prezesa przewodniczący �Ka-
dry� podkreśla: - Jak już wszyst-
kim wiadomo, zmniejszenie 
wydobycia ma związek z tym, 
co się zadziało w jednej ze ścian 
w polu Stefanów, gdzie w wy-
niku nagłego wzrostu ciśnienia 
eksploatacyjnego doszło do za-
ciśnięcia całej długości ściany. 
Innych przyczyn nie znamy, czy 

były, nikt nam na ten temat sło-
wa nie powiedział. Faktem jest, 
że zaciśnięcie całej ściany moż-
na określić mianem katastrofy.

Przewodniczący dodaje, że nie 
ferowałby wyroków i nie wska-
zywał winnych: - Nie można 
dziś powiedzieć, że nastąpiło to 
wskutek błędu człowieka i cho-
dzi zarówno o zarząd kopalni, jak 
i osoby kierujące ruchem zakładu 
górniczego czy pracowników 
pracujących bezpośrednio przy 
eksploatacji ściany wydobywczej, 
gdzie się to wydarzyło.

 Myśmy wiedzieli, że 
węgiel wróci do łask

- Gdy związki zaczynają 
bronić prezesa, czy mieszać się 
w politykę obsadzania prezesów, 
zwykle źle kończą � kwituje Ja-
rosław Niemiec, przewodniczą-
cy ZZ Przeróbka. - Przyjmujemy 
do akceptującej wiadomości in-
formację o dymisji prezesa Wa-
sila, odwołanego przez organ, 
który go powołał. Nie mamy 
powodów, by przeciwko temu 
protestować ani na to szczegól-
nie naciskać. Z perspektywy 
pracowników i górników waż-
niejsze jest, byśmy jako związki 
zawodowe spotkali się z mini-
strem Sasinem i porozmawiali 
wreszcie o Þ nalizacji przejęcia 
Bogdanki już bezpośrednio pod 
skarb państwa, bo dla załogi 
istotne będzie przede wszyst-
kim bezpieczeństwo miejsc 
pracy, warunków pracy i płacy. 
Niezależnie od tego, kto będzie 
prezesem. Dziś jako stronę dla 
związków do rozmowy na ten 
temat postrzegamy bardziej mi-
nisterstwo aniżeli zarząd.

Przewodniczący dodaje, że, 
niestety, słynnego tweeta wice-
premiera nie poprzedził żaden 
kontakt ze związkowcami: - By-
łoby pożądane przedstawienie 
nam tych planów. Sądzę, że na 
Śląsku by to nie przeszło, nie 
wiem, dlaczego nasze związki 
ministerstwo omija. 

Przewodniczący Niemiec wy-
jaśnienia w sprawie powodów 
odwołania uważa za konieczne: 

- Ktoś powinien je wskazać. 
Podawano przyczyny natury 
geologicznej, ale też związane 
z planowaniem i inwestycjami. 
Chcielibyśmy wiedzieć, czy to 
spadło na nas jak grom z jas-
nego nieba, czy trwało przez 
jakiś czas. Obniżenie wydobycia 
o blisko milion ton to cios dla 
ministerstwa, które musi skądś 
ten węgiel uzupełnić w momen-
cie, gdy wszyscy chcą węgla. 
Z drugiej strony wiadomo, że 
w polskim górnictwie spółki 
górnicze obniżały plany wydo-
bywcze i rezygnowały z robót 
przygotowawczych, aby utrzy-
mać się na powierzchni, zwięk-
szyć wyniki albo maksymalizo-
wać zyski. Górnictwo poddane 
prawom rynkowym tak kończy. 

Wobec przypomnienia, że 
byli branżą do zamknięcia, szef 
Przeróbki zaznacza: - Myśmy się 
spodziewali, że węgiel wróci do 
łask, że trzeba dbać o złoża i w 
górnictwo inwestować. Utrzy-
mywać złoża w gotowości, by 
w razie sytuacji, jaka zaistniała 
w Bogdance, mieć coś w zapasie. 

 A jak teraz zimno w tyłki 
to do górników? 

- Ja dostałem mandat do re-
prezentowania załogi przed za-
rządem, jaki by ten zarząd nie 
był � mówi Grzegorz Jadwiżuk, 
przewodniczący ZZG w Bog-
dance � i ten mandat wypeł-
niam. Natomiast moje prywatne 
zdanie jest takie, że w nieele-
ganckim stylu został pożegnany 
prezes, z którym wszyscy sobie 
robili zdjęcia. Wpisem na Twit-
terze? Właściwie, nieelegancko 
- to mało powiedziane. 

Przewodniczący Jadwiżuk nie 
zamierza spekulować, co zmia-
na prezesa może oznaczać dla 
pracowników, ani kto będzie no-
wym prezesem: - Być może karty 
już zostały rozdane, o czym nie 
wiemy. Nam przyjdzie współ-
pracować z każdym, kto zajmie 
to stanowisko.

Pytany, czym zawinił prezes 
Artur Wasil, szef ZZG kwitu-
je: - Nie wiem. Wiem tyle, że 
ogłosił obniżenie wydobycia 
o 300 tys. ton, a potem kolej-
ne w następstwie wydarzeń 
w nocy z soboty na niedzielę, 
czyli w związku z zaciśnię-
ciem ściany. Uznał za sto-
sowne poinformować o tym, 
bo jest przecież fachowcem 
od górnictwa. Zresztą, każdy 
by wiedział, że tego się nie da 
odbudować w miesiąc czy dwa 
i że plany roczne właśnie legły 
w gruzach. 

Tym samym Bogdanka za-
wiodła oczekiwania i nadzieje 
polityków? - pytam. 

- Nadzieje polityków nie 
oznaczają ich wiedzy na temat 
górnictwa � mówi przewodni-
czący Jadwiżuk.

�Wspólnota� przypomina, że 
już wiosną, gdy rząd zapowiadał 
prace naszych kopalń na zwięk-
szonych obrotach, spółki górni-
cze � w tym Bogdanka � przypo-
minały, że nie da się znacząco 
zwiększyć wydobycia z miesiąca 
na miesiąc. Trzeba dwóch lat 
robót przygotowawczych i mi-
liardów złotych.

- I co się teraz stało? - kon-
tynuuje Grzegorz Jadwiżuk. 
- Przez ostatni rok całe polskie 
górnictwo polegało na gospo-
darce rabunkowej, bo trzeba 
węgla dla ludzi i dla energetyki. 
Nie prowadziło się robót przy-
gotowawczych, bo to koszty a w 
dodatku przecież jeszcze dwa 
lata temu wszystkich nas chcieli 
pozamykać. A teraz co? Zimno 
się w tyłki robi i będziemy iść 
do górników? To hipokryzja! To 
żenujące.

"Solidarność" 
sygnalizowała

Według Business Insider, na 
odwołanie prezesa miały naci-
skać niektóre związki zawodo-
we z Bogdanki. W Bogdance 
przypomina się, że powołany 
w czerwcu nowy zarząd liczył 
czterech a nie pięciu jak wcześ-
niej prezesów. Artur Partyka, 
zastępca ds. pracowniczych i 
społecznych � wcześniej wice-
przewodniczący "Solidarności" 
- powrócił do zarządu dopiero 
po kilku dniach od ogłoszenia 
pierwszego, "odchudzonego" 
składu.

Antoni Pasieczny, przewod-
niczący NSZZ "Solidarność", 
odnosząc się do ewentualnej 
obrony Artura Wasila oraz su-
gestii Business Insidera, komen-
tuje: - Związki zawodowe są 
do obrony miejsc pracy i płacy 
pracowników, nie koniecznie za-
rządu, aczkolwiek "Solidarność" 
popierała kandydaturę Artura 
Wasila na prezesa spółki.

Przewodniczący "Solidarno-
ści" dodaje, że na spotkaniach z 
prezesem sygnalizował problem 
braku pracowników, co w razie 
zmniejszenia ścian wydobyw-
czych skutkować będzie brakiem 
węgla.

- Obecne wydobycie cofnęło 
nas do lat 80. i nie jest to w mo-
jej opinii wynikiem zaciśnięcia 
ściany. Myślę, że na temat obec-
nej sytuacji powinni wypowie-
dzieć się eksperci: kto i dlaczego 
do takiego stanu wydobycia w 
LW Bogdanka doprowadził � 
podsumowuje Antoni Pasieczny. 

Jolanta Chwałczyk

Tąpnięcie w kopalni. Stanisław Stachowicz: 

- Boje się o Bogdankę
Grzegorz Jadwiżuk, 
przewodniczący ZZG w Bogdance 

W nieeleganckim stylu został pożegnany 
prezes, z którym wszyscy sobie robili 
zdjęcia. Wpisem na Twitterze? Właściwie, 
nieelegancko - to mało powiedzianeFo
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Artur Soboń, poseł PiS, 

Nie znam przyczyn odwołania, nie 
komentuję decyzji właścicielskich, 
dziękuję panu prezesowi za jego pracęFo
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Stanisław Stachowicz 
Przy tak małym wydobyciu może 
stracić wiarygodność i zaufanie 
klientów. Ostatnio tak mało 
wydobywało się w tu w roku 90.
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POWIAT PUŁAWSKI: 
Mieszkańcy Piskorowa 
w gminie Puławy od 20 
lat walczą o dokończenie 
budowy drogi do ich 
miejscowości. - Ostatnio 
wracając od �emki� prze-
wróciłam się i złamałam 
sobie rękę - mówi Maria 
Wojciechowska. Przebite 
opony to tu codzienność.

Trzy drogi, ale z jedną jest 
problem

Piskorów to niewielka miejsco-
wości w zachodniej części powia-
tu puławskiego w gm. Puławy, 
tuż przy granicy z woj. mazowie-
ckim. Wieś obecnie zamieszkuje 
około 200 osób, ale widać rów-
nież, że stawiane są nowe domy. 
Miejscowość leży w pobliżu drogi 
krajowej nr 12. Do Piskorowa 
prowadzą trzy drogi. Ale problem 
jest jedną z nich, z której korzysta 
część mieszkańców. To właśnie 
tędy mają najbliżej do głównej 
trasy do Puław, którędy kursują 
autobusy MZK, czy do pobliskie-
go Leokadiowa, gdzie do szkoły 
chodzą ich dzieci. Skręcając z DK 
12, pokonujemy kawałek asfaltu, 
im dalej w las, tym gorsza droga, 
pokryta żwirem. Dziury, wyboje, 
a po deszczu błoto jest tu na po-
rządku dziennym. Już niejedna 
osoba przebiła oponę w rowerze, 
czy samochodzie.  

100 mieszkańców zmobili-
zowało się 

Jak podnoszą mieszkańcy Pi-
skorowa, już od blisko 20 lat pro-
szą gminę o dokończenie budowy 
brakującego odcinka i pokrycie 
go asfaltem. Brakuje 860 metrów. 
Pod koniec sierpnia do urzędu 
traÞ ła kolejna petycja. W piśmie 
podkreślają, że poprzedni wójto-
wie obiecywali jej wykonanie, ale 
kończyło się tylko na obietnicach. 
Mieszkańcy liczą też na to, że 
gmina Puławy znajdzie pienią-
dze w budżecie na 2023 r., żeby 
zbudować nie tylko ten odcinek, 
ale i również oświetlenie. - Droga 
w Piskorowie jest dla nas bardzo 
ważna, ponieważ chcielibyśmy 
bezpiecznie nią jeździć. My mu-
simy pokonywać trasę naokoło 
do pracy, szkoły czy na zakupy. 
Dużo osób chodzi tym odcinkiem 
na �emkę�, przez co czasami mają 
pobrudzone lub zniszczone buty. 
Dla dzieci nie jest to komfortowa 
sytuacja. Każdemu potrzebna jest 
droga. Wszędzie je robią, tylko 
nie u nas. Na tym odcinku miesz-
ka wiele osób. Ludzie stawiają tu 
swoje domy i przeprowadzają się 
na wieś - tłumaczy sołtys Mielna 
Araźna.

Innej mieszkance Piskorowa, 
Marii Wojciechowskiej, przyda-
rzyła się na tej drodze przykra 
i bolesna sytuacja.- Ostatnio 
wracając od �emki� przewróci-
łam się i złamałam rękę. Przez 
ponad miesiąc miałam ją w gip-
sie. Na chwilę obecną nie mogę 
nią ruszać. Tym odcinkiem 
chodzi się źle. To skandal, że 
w obecnych czasach nie mamy 
jak dojechać do miasta. Kto 
ma auto, ten dojedzie szybciej 
w inne miejsca. Tędy mamy 
najbliżej do emki. Jestem jedną 
z osób, która podpisała pety-
cję, ponieważ zależy nam, aby 
gmina pomogła mieszkańcom, 
choć szczerze przyznam, mam 
małe obawy co do tego. Wieś 
Piskorów ma bardzo ciężko, je-
steśmy miejscowością na końcu 
zachodniej części województwa 
lubelskiego, która nie może się 
doprosić niczego - mówi kobieta.

Jej słowa potwierdza Jacek Sta-
siak, który także podpisał petycję. 
- W ciągu kilku godzin, gdy jest 
przerwa w ruchu na drodze eks-
presowej nr 12, to tym odcinkiem 
potraÞ  przejechać wiele tirów, 
przez co jest ogromna rozwałka. 
Pytanie brzmi, czy ktoś bierze pod 
uwagę to, że w takich sytuacjach 
ta droga może być rozjeżdżona? 
Od ponad 20 lat jest walka o tę 
drogę. Nadal jak jej nie było, tak 
nie ma. Właściwie to główny 
dojazd na wieś. Jest jeszcze drugi 
odcinek, ale on znacznie wydłuża 
dojazd. W całej okolicy nie ma 
gorszej drogi niż u nas. Każdy ma 
tu jakieś przykre zdarzenie. Mojej 
żonie popsuła się felga. Prawda 
jest taka, że tu jest niebezpiecznie 
- tłumaczy Stasiak i dodaje:- Liczę 

na rozsądek rady gminy i wójta 
w tej sprawie.

- Bardzo byśmy chcieli, żeby 
radni oraz wójt pozytywnie roz-
patrzyli naszą petycję, ale jak 
to ostatecznie wyjdzie, tego nie 
wiemy. My robimy, co należy. 
Wcześniejsza pani sołtys Ilona 
Zdun chciała uwzględnić projekt 
tej drogi w funduszu sołeckim, ale 
niestety mamy za mało funduszu, 
żeby taki projekt wykonać. Gdyby 
udało się wykonać drogę, to dla 
tutejszych mieszkańców byłoby 
łatwiej się dostać do Puław. Nowy 
asfalt posłużyłby nam na wiele lat 
- argumentuje Milena Araźna.

Czy radni i gmina pomogą?

Mieszkańcy mają żal do władz 
gminy o to, że Piskorów jest 
pomijany przy gminnych inwe-
stycjach. Twierdzą, że większość 
środków lokuje się w największe 
miejscowości - Gołąb i Górę Pu-
ławską. Kolejną niedogodnoś-
cią, na którą się skarżą, jest brak 
remizy strażackiej i świetlicy do 
wspólnych spotkań. Aby przepro-
wadzić zebranie wiejskie, muszą 
dojeżdżać do Leokadiowa. Wójt 
gminy Puławy Kamil Lewandow-
ski przyznaje, że widział petycję 
i chciałby pomóc mieszkańcom, 
ale najpierw muszą do tego usto-
sunkować się radni.

- Prośba mieszkańców będzie 
rozpatrywana przez radnych w ra-
mach prac nad przyszłorocznym 
budżetem gminy, ale musimy spo-
dziewać się, że lista zgłaszanych 
potrzeb jak co roku będzie spora. 
Osobiście jestem oczywiście za 
tym, żeby pomóc mieszkańcom 
Piskorowa, ale musimy pamiętać, 

że sieć drogowa, którą zarządza-
my, liczy około 300 kilometrów. 
Nakładają się na to drogi gminne 
i wewnętrzne. Bardzo wiele od-
cinków, jak ten w Piskorowie, jest 
jeszcze pokrytych nawierzchnią 
z kruszywa. Nikt z nas nie kwe-
stionuje potrzeby realizacji tej in-
westycji, jak również wielu innych 
w gminie Puławy, na które miesz-
kańcy też mocno czekają. Głów-
nym ograniczeniem są oczywiście 
Þ nanse, ale zapewniam, że robi-
my wszystko, co możemy. Sam 
staram się regularnie wyjeżdżać 
w teren i monitorować sytuację, 
więc jestem świadomy tego, jaki 
jest stan dróg na terenie gminy. 
W ramach prac utrzymaniowych 
wiosną poprawialiśmy przejezd-
ność większości dróg i to samo 
powtórzymy za jakiś czas - tłuma-
czy wójt Lewandowski.Odnosi się 
także do zarzutu nierównego trak-
towania gminnych miejscowości.

- Trudno mi zgodzić się ze 
stwierdzeniem, że najwięcej 
pieniędzy wydajemy dla Gołę-
bia i Góry Puławskiej. Weźmy 
pod uwagę choćby inwestycje, 
które zrealizujemy dzięki dota-
cji z pierwszego naboru �Pol-
skiego Ładu�. Ogromne środ-
ki zainwestujemy właśnie 
w małych miejscowościach, 
w tym między innymi właśnie 
w Piskorowie. Staramy się tak 
gospodarować środkami, żeby 
znaleźć równowagę i sprawied-
liwy podział pomiędzy więk-
szymi i mniejszymi ośrodkami. 
Warto dodać, że w tym roku 
wspólnie z samorządem powia-
towym opracowaliśmy projekt 
drogi do Piskorowa od dawnej 
�12�. Władze powiatu wystąpi-

ły o jego doÞ nansowanie z Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju 
Dróg - podkreśla.

Lewandowski pytany o brak 
remizy i świetlicy odpowiada, że 
były próby jej wykonania, ale bez-
skuteczne. Czy widzi szansę na to, 
aby mieszkańcy Piskorowa mieli 
miejsce do spotkań?

- Brak świetlicy jest problemem 
w wielu miejscowościach. W gmi-
nie mamy ich 30 i niestety nie 
każda ma to szczęście, że posiada 
taki budynek. Do tej pory udało 
się nam wyburzyć stary obiekt 
remizy, który był w bardzo złym 
stanie technicznym i zagrażał bez-
pieczeństwu. Jego remontowanie 
byłoby zupełnie nieekonomiczne. 
Mamy już projekt nowej świetlicy 
w Piskorowie i jak tylko pojawią 
się środki zewnętrzne na ten cel, 
to będziemy starali się je pozy-
skać. Raz już próbowaliśmy, gdy 
złożyliśmy wniosek do �Polskiego 
Ładu�, ale niestety został on od-

rzucony. Oczywiście nie poddaje-
my się i będziemy próbować dalej 
- wyjaśnia Kamil Lewandowski.

Jak do petycji ustosunkowuje się 
gminny radny, który reprezentuje 
także mieszkańców Piskorowa?- 
Moje zdanie jest takie, że wszę-
dzie drogi są potrzebne. W każ-
dej miejscowości czegoś brakuje. 
Mieszkańcy Piskorowa i ówcześni 
radni 10 lat temu zdecydowali, że 
chcą jeździć do Puław na około. 
Na wszystko nie starcza pieniędzy, 
a potrzeb jest dużo. Znam drogi, 
które nie mają wyjazdów jak np. 
w Smogorzowie, gdzie mieszkań-
cy skarżą się na pewien odcinek. 
Ostatnio spotkałem kobietę, która 
mi powiedziała, że w Sosnowie 
przebiła oponę w samochodzie. 
Jak zagłosujemy podczas najbliż-
szej sesji tego na chwilę obecną 
nie powiem - tłumaczy Zdzisław 
Urbanek.

Dominik Kęsik

Na tej drodze ludzie łamią 
ręce i przebijają opony

Mieszkańcy Piskorowa, z którymi się spotkaliśmy, nie zamierzają odpuszczać w sprawie drogi. Społeczność liczy na to, że radni pozytywnie rozpatrzą wniosek i pojawi się zielone światło co do jej budowy
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Milena Araźna, sołtys Piskorowa

Droga w Piskorowie jest dla nas bardzo 
ważna, ponieważ chcielibyśmy bezpiecznie 
nią jeździć

Jacek Stasiak, mieszkaniec Piskorowa

W całej okolicy nie ma gorszej drogi niż 
u nas. Liczę na rozsądek rady gminy 
i wójta w tej sprawie

Maria Wojciechowska, mieszkanka Piskorowa

To skandal, że w obecnych czasach nie mamy 
jak dojechać do miasta. Wieś Piskorów ma 
bardzo ciężko, jesteśmy miejscowością na końcu 
zachodniej części województwa lubelskiego, 
która nie może się doprosić niczego
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POWIAT BIALSKI: 
- Dziś w promieniu dzie-
sięciu kilometrów nie 
ma żadnej świni. Taka 
nie może być polityka. - 
mówiła Agrounia.

Agrounia już od ponad 
trzech tygodni jeździ po Polsce 
w ramach kampanii �Jesteśmy 
u Siebie� - odwiedzają miasta, 
miasteczka, wsie. Rozmawiają 
z ludźmi. W ubiegłym tygodniu 
zawitali na Lubelszczyznę. Poja-
wili się w miejscowości Rossosz 
w powiecie bialskim. Michał 
Kołodziejczak wraz z Andrzejem 
Waszczukiem z Agrounii nagrali 
Þ lm w miejscu, gdzie była uboj-
nia i sklep ze świeżym mięsem, 
prosto od rzeźnika.

„Bezwzględni weteryna-
rze chodzili od domu do 
domu i zabijali świnie”
Mówią, że w powiecie było 

kiedyś 5500 hodowców świń, 
dziś jest nieco ponad 130. 

- Ten powiat kiedyś słynął 
z tego, że było bardzo dużo go-
spodarstw, które hodowały świ-
nie. Ten cały armagedon prze-

szedł, kiedy wirus ASF wkroczył 
do Polski. Gospodarstwa upa-
dały, bezduszni bezwzględni 
weterynarze chodzili od domu 
do domu i zabijali świnie - mówi 
Michał Kołodziejczak, lider 
Agrounii.Dodał, że weterynarze 
uważali, że to sposób na walkę 
z wirusem. Rolnicy, którzy mie-
li zdrowe świnie, a byli w tzw. 
strefach, musieli sprzedawać je 

często 3-4 razy taniej niż wyho-
dowali, do wyznaczonych przez 
państwo zakładów. - Rolnicy 
zauważyli, że ktoś nas oszuku-
je. Oszukują ubojnie. Poszli do 
ministra Ardanowskiego i za po-
średnictwem ministra Romań-
czuka powiedzieli, że w powiecie 
jest zakład, który może kupować 
świnie, a dzięki temu można do-
stać normalne pieniądze, bo to 

w pełni wartościowe mięso. Rol-
nicy mówili, że chcieli poczuć, 
że Polska funkcjonuje i pomoże 
- opowiadał Kołodziejczak

Rząd nie pomógł
Według słów lidera Agrounii, 

ministrowie powiedzieli, że nie 
pomogą.

- Teraz minister Ardanowski 
chodzi i opowiada bajki. Że on 

chciał zbudować w Polsce za-
kłady, ale jakieś lobby mu nie 
pozwalało. Taka nie może być 
polityka. Takie zakłady powinny 
funkcjonować, powinny mieć 
pomoc państwa - grzmiał Koło-
dziejczak - hodowla może nigdy 
nie wrócić na teren powiatu 
bialskiego.- Ale trzeba postarać 
się odbudować takie zakłady 
i gospodarstwa. A państwo nie 
może mówić, że to nie ich spra-
wa - dodaje.

Grzech zaniechania
Andrzej Waszczuk z Agro-

unii podkreślał z kolei, że 
w okolicy Rossosza było bar-
dzo dużo świń.- Dziś w pro-
mieniu dziesięciu kilometrów 

nie ma żadnej świni. I zakładu 
dziś nie ma sensu reaktywo-
wać, bo nie ma tu towaru. I tu 
jest duży problem, duży grzech 
zaniechania.

Agrounia pojawiła się również 
w ubiegłym tygodniu na spotka-
niu w Grabanowie (powiat bial-
ski) - podczas posiedzenia rad 
powiatowych Lubelskiej Izby 
Rolniczej. Spotkała się również 
z rolnikami z Zaścianek (gmina 
Międzyrzec) i okolic.

- Namawiam rolników, by 
angażowali się w działania poli-
tyczne i mieli realny wpływ na 
rozwiązanie problemów w rol-
nictwie � mówił Kołodziejczak.

Maciej Maciejuk

Michał Kołodziejczak (po prawej) oraz Andrzej Waszczuk nagrali fi lm w miejscowości Rossosz. Krytykowali rząd Zjedno-
czonej Prawicy za zniszczenie hodowli świń w powiecie bialskim
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Kołodziejczak: - Namawiam rolników, by 
angażowali się w działania polityczne i mieli realny 
wpływ na rozwiązania w rolnictwie

Kołodziejczak: - Teraz minister Ardanowski 
chodzi i  opowiada bajki. Że on chciał zbudować 
w Polsce zakłady, ale jakieś lobby mu nie pozwalało.

Było 5500, jest 130
hodowców świń w powiecie bialskim - twierdzi Agrounia

Lubelska Prokuratura Okrę-
gowa postawiła już zarzuty 
43 celnikom. Podejrzani są 
o wielokrotne niedopełnie-
nie obowiązków. Zarzuca 
się im poświadczenie 
nieprawdy w dokumen-
tach dotyczących zwrotu 
VAT w ramach TAX FREE 
podróżnym spoza UE. Po-
stępowanie dotyczy grupy 
aż około 150 funkcjonariu-
szy, a zarzuty sięgają 2013 
r., gdy działała Izba Celna 
w Białej Podlaskiej.

Agnieszka Kępka, rzecznik pro-
kuratury, poinformowała nas, że 
to głośne postępowanie zostało 
zapoczątkowane po zakończeniu 
śledztwa w sprawie karuzeli po-
datkowej. To dzięki m.in. organom 
skarbowym zgromadzono mate-
riały dotyczące celników i przed-
siębiorców sprzedających telefony 
komórkowe. W 2020 r. wysłano 
do sądu akt oskarżenia dotyczący 
karuzeli podatkowej, a materiały 
posłużyły do nowego śledztwa. 

Każdemu z 43 celników po-
stawiono zarzut przekroczenia 

uprawnień w celu osiągnięcia ko-
rzyści majątkowej ze zwrotu po-
datku VAT za wywożone za Bug 
telefony komórkowe.

Śledczy wskazywali na kon-
kretne dokumenty zarejestrowane 
w systemie, na stemple służbowe 
i podpisy funkcjonariuszy. 

Wymienione tam osoby nie na-
były towarów wskazanych w do-
wodowych dokumentach TAX 
FREE, nie dokonywały wywozu 
tych towarów poza terytorium 
Unii Europejskiej, ani nie przedsta-
wiły opisanych wyżej dokumen-
tów i towarów do odprawy celnej. 

Prokuratura wystąpiła z wnio-
skami o tymczasowe aresztowanie 
pierwszych dziewięciu celników. 

- Jednak sąd nie uwzględnił tego, 
ponieważ sprawa dotyczy 2013 r. 
Prokurator przestał zatem składać 
kolejne wnioski. Jednak sąd zasto-
sował wobec podejrzanych dozór 
policji � wyjaśnia rzecznik. - Za 
zarzucane czyny grozi kara do 10 
lat pozbawienia wolności. 

Funkcjonariusze zawieszeni, 
ale pracują

Gra idzie o dużą stawkę. Jeśli 
sąd uzna, że doszło do tych prze-
stępstw, podejrzanym grozi wysoki 
wyrok. Osoby, które nie przeszły 
jeszcze na emeryturę, już mają kło-
poty w pracy.

Czy przemytnicy 
pomawiają celników?

Radio ZET, informując o tym 
śledztwie, powołało się na pismo 
w obronie funkcjonariuszy obję-
tych zarzutami. Skierował je Zwią-
zek Zawodowy Celnicy PL do Szefa 
Krajowej Administracji Skarbowej 
Bartosza Zbaraszczuka. 

- Prawidłowość postępowania, 
jego rzetelność oraz kwestia za-
chowania prawa do obrony budzą 
w ocenie ZZ Celnicy PL, oraz śro-
dowiska zawodowego w najwyż-
szym stopniu wątpliwości, podob-
nie jak merytoryczna zasadność 

rozumowania prokuratury � brzmi 
pismo związkowców. Wnioskują 
oni, aby szef Krajowej Administra-
cji Skarbowej podjął interwencję 
u prokuratora generalnego.

- Zarzuty opierają się na zezna-
niach rzekomo �skruszonych� 
białoruskich obywateli, którzy 
składali zeznania wyłącznie przed 
białoruskimi organami ścigania. 
Przy czynnościach tych nie za-
gwarantowano prawa do obrony, 
albowiem nie uczestniczyli tam 
ani podejrzani, ani ich obrońcy 
� argumentują związkowcy. Ich 
zdaniem, zeznania świadków są 
pomówieniami, gdyż Białorusini 
mają interes w składaniu takich 
zeznań.

Ze źródła anonimowego usły-
szeliśmy, że początek tej afery 
celnej mógł zacząć się od �wojny� 
skarbówki z mundurówką, czyli 
celnikami. Skarbówka po latach 
wyciągnęła sprawę na jaw.

Marek Pietrzela

Związkowcy bronią swoich zagrożonych kolegów

Łupy graniczne, czy tylko 
pomówienia?

Do 10 lat 
więzienia grozi celnikom

Usłyszeliśmy, że początek tej afery celnej mógł 
zacząć się od „wojny” skarbówki z mundurówką, 
czyli celnikami

Radzyńska proku-
ratura umorzyła 
śledztwo ws. tra-
gicznej śmierci 
38-letniego poli-
cjanta z Komendy 
Powiatowej Policji 
w Radzyniu Podla-
skim. Zdaniem śled-
czych mężczyzna 
sam się postrzelił.

Dramat rozegrał się 
w grudniu ubiegłego roku. 
Sygnał o zdarzeniu otrzyma-
liśmy od czytelnika. Ustalili-
śmy najważniejsze fakty.

Po zakończeniu służby po-
licjant został w komendzie. 

� Potwierdzam, że nie żyje 
38-letni funkcjonariusz, któ-
ry służył w Wydziale Ruchu 
Drogowego, mieszkaniec pow. 
radzyńskiego � mówił wów-
czas aspirant Piotr Mucha, 
oficer prasowy KPP w Radzy-
niu Podlaskim.

Śledztwo w tej sprawie 
wszczęła Prokuratura Rejo-
nowa w Radzyniu Podlaskim, 

toczyło się w kierunku namo-
wy do samobójstwa. 

Marzena Wojtuń, zastęp-
ca prokuratora rejonowego 
w Radzyniu Podlaskim poin-
formowała nas w ubiegłym 
tygodniu, że śledztwo zostało 
umorzone.

� Decyzja jest już pra-
womocna, według naszych 
ustaleń do śmierci mężczyzny 
nikt się nie przyczynił i sam 
się on postrzelił. Nie stwier-
dziliśmy też, aby ktoś go na-
mawiał do odebrania sobie 
życia � powiedziała Wojtuń.

Grzegorz Rekiel

Policjant zginął 
od strzału na komendzie. 
Śledztwo umorzone

Marzena Wojtuń, 
zastępca prokuratora 
rejonowego w Radzyniu 
Podlaskim  

Nie stwierdziliśmy, 
aby ktoś go namawiał 
do odebrania sobie 
życia 

Agrounia w Rossoszu o sytuacji związanej z hodowlą świń i zakładami przetwórczymi

Lider Agrounii w ostrych słowach na temat upadku 
gospodarstw z hodowlą świń
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NOWORODKI  Z  OKOLICZNYCH  POWIATÓW
URODZONE  W  LUBARTOWSKIM SZPITALU

JJJuuliiaaa MMMMaaleeecc,, 
LLLuubbliinn//LLLuubbbaaarttóóóww,
ur. 3 września, g. 13:37, 1,98 kg, 45 cm
Rodzice: Agnieszka i Mariusz
Brat: Maksymilian (15 miesięcy)

Iggoorr RRRooożżżeennn,, 
RRaaaddzzzyyńńń Poooddllaasksks i,,
ur. 15 września, g. 11:00, 
3,65 kg, 54 cm
Rodzice: Wioletta i Mateusz

Iggaa MMMaaaazzuuurrreek,k,k  
CCCyyyccóówww, ppooowww.. łłęęęcczzyńńsskkki,
ur. 14 września, g. 9:13, 
4,30 kg, 60 cm
Rodzice: Aleksandra i Kamil

AAAlleekkkssaaanndddeeerr JJJaabbłłłoońńssskkii, 
SSSzzccczeeekkaaarrkkkóówwww, gggmm. LLubbartttóówww,,
ur. 15 września, g. 17:05, 2,78 kg, 52 cm
Rodzice: Kinga i Kamil
Brat: Filip (6 lat)

ZZZooossiiaaa SSSStoooolaaarrczcc yykkk,, 
BBBiaałłaaa PPoooddlaassskkaaa
ur. 13 września, g. 12:46, 
3,53 kg, 57 cm
Rodzice: Justyna i Marek

HHHeeeennrrryyykkk TTTTcchhhororo eekkk, 
LLLuubbaarrtóóówwww,,
ur. 14 września, g. 18:30, 
4,21 kg, 59 cm
Rodzice: Barbara i Łukasz

SSStttaaśśś LLeeennnddzzziiooonn,, 
SSSttaaanniinn,, ppooowww.w. łukuu oowwwsskkki,
ur. 16 września, 3,37 kg, 55 cm
Rodzice: Natalia i Andrzej
Brat: Antoś (2 lata)

BBaaarrtttuuśśś AAAnntttoonnniuukkk,, 
KKoooddeeeńń,, ppooowwww. bibibiallskkkii
ur. 13 września, g. 9:58, 
3,80 kg, 57 cm
Rodzice: Katarzyna i Grzegorz

AAAnnntooossiiaa RRooommamm nnooowwwssskkaaa,,
PPPaaarrczzzeewwww,
ur. 15 września, g. 19:10, 
3,36 kg, 53 cm
Rodzice: Karolina i Grzegorz

AAAnnntoooś ś MMMMaarrrcczazaz kk,, 
LLLuubbaarrtóóówwww,,
ur. 14 września, g. 20:27, 
3,80 kg, 56 cm
Rodzice: Natalia i Łukasz

Międzyrzeckie Je-
ziorka zdeklasowały 
rywali w głosowaniu 
internetowym na 
Najlepszy Produkt 
Turystyczny Woje-
wództwa Lubelskie-
go. Zdobyły prawie 
700 głosów, pokonu-
jąc takich rywali jak 
Magiczne Ogrody, 
Chmielaki Krasno-
stawskie czy festiwal 
im. Bogusława Ka-
czyńskiego w Białej 
Podlaskiej.

Międzyrzeckie Jeziorka, czy 
inaczej Plenerowe Centrum 
Rekreacji Ruchowej, to duży 
kompleks na terenie miasta 
Międzyrzec Podlaski, w któ-
rego skład wchodzą plaża, 
cztery place zabaw (w tym je-
den sensoryczny), dwa boiska, 
skate park, siłownia na świe-
żym powietrzu, kort do teni-
sa ziemnego, tor pump truck 
i plac streetworkout. Dodat-

kową atrakcją jest pływająca 
fontanna. 

W sezonie letnim kąpieli-
ska pilnują wykwalifikowani 
ratownicy. Znajduje się tu 
również wypożyczalnia sprzę-
tu wodnego: kajaków, rowe-
rów wodnych oraz SUP desek. 
Otwarta została też baza ga-
stronomiczna, zorganizowana 
przez lokalne firmy. W pobli-
żu kompleksu zbudowano po-
jemny parking. 

Konkurs na �Najlepszy 
Produkt Turystyczny Woje-
wództwa Lubelskiego `2022� 
organizowany przez Lubelską 
Regionalną Organizację Tu-
rystyczną to etap regionalny 
konkursu Polskiej Organizacji 
Turystycznej. 

Do konkursu zgłoszono 
27 produktów turystycz-
nych z województwa lubel-
skiego. Ostatecznego wy-
boru zwycięzców dokona 

Kapituła Konkursowa złożona 
ze specjalistów z dziedziny 
turystyki oraz przedstawicieli 
mediów regionalnych i ogól-
nopolskich. Laureaci trzech 
pierwszych miejsc otrzymają 
rekomendację LROT do eta-
pu ogólnopolskiego konkursu 
�Najlepszy Produkt Turystycz-
ny � CETRYFIKAT Polskiej 
Organizacji Turystycznej�.

Równolegle przeprowadzo-
no głosowanie internetowe. 

Wśród wszystkich propozycji 
najwięcej głosów uzyskały 
Międzyrzeckie Jeziorka - za-
głosowały na nie 672 osoby. 
Zdobywca drugiego miejsca, 
produkt o nazwie �Lato z pa-
sją w Zamościu�, zdobył 233 
głosy.

- Cieszę się, że międzyrze-
ckie jeziorka miały taką prze-
wagę w głosowaniu interne-
towym na Najlepszy Produkt 
Turystyczny Województwa 
Lubelskiego. Wyprzedziliśmy 
inne, bardziej znane atrak-
cje turystyczne. Jestem mile 
zaskoczony zaangażowaniem 
głosujących i tak pozytywną 
reakcją. Wygrana oznacza, że 
jest to udana i potrzebna in-
westycja. Tym cenniejsze jest 
to wyróżnienie, bo przyznane 
przez internautów � komentu-
je Paweł Łysańczuk, zastępca 
burmistrza Międzyrzeca Pod-
laskiego.

karo

Internauci: Międzyrzeckie Jeziorka 
najlepszym produktem turystycznym

Międzyrzeckie Jeziorka, czy inaczej Plenerowe Centrum Rekreacji Ruchowej, to duży kompleks na terenie miasta 
Międzyrzec Podlaski, w którego skład wchodzą plaża, cztery place zabaw (w tym jeden sensoryczny), dwa boiska, skate 
park, siłownia na świeżym powietrzu, kort do tenisa ziemnego, tor pump truck i plac streetworkout
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 672 osoby 
zagłosowały na  

Międzyrzeckie Jeziorka 

Lubartów: Dwie osoby 
zgubiły się w czasie 
grzybobrania w lasach. 
Obie zostały odnalezio-
ne przez policjantów.

Rozpoczął się sezon na zbiera-
nie grzybów. Policja dostała syg-
nały o osobach, które zgubiły się 
w trakcie grzybobrania.

W ostatnim czasie dyżurny 
lubartowskiej komendy dostał in-
formację, że w lesie w okolicach 
Ostrowa Lubelskiego zgubiła się 
21-letnia kobieta.

- Mundurowi przy użyciu syg-
nałów dźwiękowych odnaleźli za-
ginioną. Pomogła w tym również 
dobra znajomość topograÞ i lasu 
przez jednego z policjantów - in-
formuje sierżant sztabowy Jagoda 
Stanicka z KPP w Lubartowie.

Już po godzinie od odnalezienia 
21-latki, policjanci dostali drugie 
zgłoszenie. Okazało się, że w oko-
licach Brzeźnicy Książęcej-Kolonii 
na grzyby do lasu wyszedł 90-let-
ni mężczyzna i nie wrócił. - Na 
szczęście mężczyzna został szczęś-
liwie odnaleziony - dodaje sierżant 
sztabowy Jagoda Stanicka.

Joanna Niećko

Wyszli na 
grzyby 
do lasów 
i zgubili się

OOOlllggaaa GGGuurrttaaatt,,, 
BBeeezzwwwoollaaa
ur. 15 września, godz. 8.10
3100 g, 53 cm
Rodzice: Agnieszka, Karol
Rodzeństwo: Leon 2 l.

SSSzzzyymmmmooonn PPiiieekakk rrssskki,, 
GGGłłóóówwwnneee
ur. 14 września, godz. 8.30
4150 g, 57 cm
Rodzice: Magdalena, Grzegorz

DZIECI 
URODZONE 
W RADZYŃSKIM 
SZPITALU
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Jeszcze w początkach XVII 
wieku Puławy pozosta-
wały w głębokim cieniu 
innych ośrodków, nie tylko 
Końskowoli, ale i Włostowic. 
W złoty wiek weszła za 
sprawą rodu Lubomirskich. 
Do budowy rezydencji dla 
siebie i małżonki Stanisław 
Herakliusz zaprzągł najwięk-
szego fachowca ówczesnej 
Rzeczypospolitej.

Lubomirscy byli jedną z najmoż-
niejszych i najważniejszych rodzin 
Rzeczypospolitej. Ojciec Stanisława 
Herakliusza to ów słynny marsza-
łek Jerzy Sebastian, który najpierw 
jako jeden z bardzo nielicznych ma-
gnatów nie podpisał żadnej ugody 
ani kapitulacji ze Szwedami, żeby 
już kilka lat po �potopie� stanąć na 
czele rokoszu, czyli szlacheckiego 
związku przeciw królowi, zakoń-
czonego straszną bitwą pod Mą-
twami. Konfederaci odnieśli walne 
zwycięstwo, ale cała, niesłychanie 
kosztowna dla Rzeczpospolitej, ru-
chawka (stopień zacietrzewienia 
był taki, że po bitwie rokoszanie 
wyrżnęli jeńców, z którymi prze-
cież na sejmikach w innych oko-
licznościach gary wina wypijali...) 
zakończyła się kompromisem: król 
zrezygnował ze swoich planów 
zmniejszenia szlacheckich praw, 
Lubomirski zaś poszedł na wygna-
nie, gdzie zmarł. 

Miał sypać szańce, 
pobudował pałace

Jerzy Stanisław pod wpływem 
syna ściągnął z Niderlandów do 
Polski zdolnego architekta, Tylma-
na van Gameren. Początkowo miał 
on zatrudniać się jako architekt 
wojskowy w czasie licznych działań 
swojego chlebodawcy (a było przy 
czym robić, każdy magnat miał 
swoją armię z twierdzami, zamka-
mi, artylerią). Rychło jednak zo-
rientowano się, że ów młodzieniec 
zasługuje na znacznie większy roz-
miar kapelusza i rozpoczęła się za-
wrotna kariera... Nie bez znaczenia 
był też fakt, że między Stanisławem 
Herakliuszem a z grubsza rówie-
śnym mu Holendrem nawiązała się 
nić osobistej życzliwości. Architekt 
był intelektualnie świetnym part-
nerem do rozmów: poza swoją 
wiedzą fachową był niesłychanie 
oczytany, humanista i erudyta peł-
ną gębą. Razem wybrali się nawet 
na peregrynację do Włoch, żeby 
oglądać tamtejsze arcydzieła, jed-
nak wrócili dość szybko na wieść 
o śmierci marszałka Jerzego Stani-
sława w styczniu 1667 roku. 

Pana Lubomirskiego 
reß eksje 

o Rzeczypospolitej

Stanisław Herakliusz nie miał 
temperamentu politycznego ojca. 
Od młodości pełnił rozmaite 
urzędy z najwyższymi włącz-
nie, był częścią politycznego 
establishmentu, jednak zasłynął 
bardziej jako myśliciel i pisarz. 
Ktoś uprzejmy nazwał go nawet 
�polskim Salomonem� i to okre-
ślenie się przyjęło (choć przeczy-
tałem gdzieś jeszcze, że był to 
polski Marek Aureliusz...). Rze-
czywiście był człowiekiem jak 
na swoją klasę społeczną bardzo 
światłym. 

Zawdzięczał to, jak się wy-
daje, nie tyle edukacji u je-
zuitów (którzy, owszem, byli 
w stanie wtłuc łacinę i parę 
książek w najbardziej odporne-
go szlachciurę...), co własnym 
studiom. Był autorem kilkuna-
stu dramatów i poematów po 
łacinie i po polsku, przeważnie 
bezlitośnie zżynanych z włosz-
czyzny, które cieszyły się sporą 
popularnością. Największą sławę 
zyskał sobie traktat o niebanal-
nym tytule (łacińskiego oszczę-
dzam....) �O ułudzie rad księga 
jedna, w której ułudę i prawdę 
spraw ludzkich jasno udowad-
nia się racjami politycznymi 
i moralnymi i wykłada się pod 
postacią dialogu�. Rzecz wbrew 
pozorom jest wielce zajmująca 
i chwilami szczerze dowcipna. 

Nie miejmy złudzeń...

Owoż dialogują ze sobą Ułuda 
i Prawda. Ta pierwsza ma świetne 
pomysły, pełna jest szlachetnych 
idei, wierzy, że wszyscy statyści 
(czyli politycy) zasadniczo chcą 
dobrze, ale im niestety czasem 
nie wychodzi... Ta druga zaś 
sprowadza ją na ziemię, nie ma 
złudzeń co do zasadniczo podłej 
kondycji rodzaju ludzkiego, a pol-
skiej szlachty w szczególności, 
bezlitosnymi szpilami przekłuwa 
baloniki idealizmu współdysku-
tantki... Nie była to specjalnie 
optymistyczna literatura, ale i nie 
tego powinno się po politologach 
(a do tej dziedziny wiedzy należy 
ów traktat przypisać!) oczekiwać. 
Po latach nawet Ignacy Chrza-
nowski, jeden z pierwszych histo-
ryków polskiej literatury, będzie 
zupełnie nierozumnie przypisy-
wał Stanisławowi Herakliuszowi 
brak miłości Ojczyzny: I tak jest 
ciągle: ilekroć Ułuda wystąpi z ja-
kimś pomysłem zaprowadzenia 
ładu w państwie, tylekroć Prawda 
wylewa na nią strumień zimnej 
wody. Wprawdzie to, co mówi 
Prawda, nieraz jest słuszne i mą-
dre (na przykład zdanie, że �nigdy 
bardziej obawiać się nie mamy 
nieprzyjaciela jako podczas poko-
ju�), ale główna jej rola polega na 
przeczeniu, a nade wszystko na 
wątpieniu, czy warto się trudzić 
myślą, a cóż dopiero czynem, nad 
�radami� mającymi na celu dobro 
państwa, skoro wszystkie są bez-

skuteczne. Można być pewnym, że 
niejeden szlachcic, przeczytawszy 
pismo De vanitate consiliorum zba-
raniał do reszty i mówił do sobie: 
�Jeśli tak, jeśli wszystko na nic, to 
po diabła mamy sobie łamać głowę 
nad polityką? Czy nie lepiej jeść, pić 
i popuszczać pasa?�. I jak z taki-
mi profesorami ma być mądrze? 
Z Lubomirskim dyskutował też 
Stanisław Konarski w swoim dzie-
le �O skutecznym rad sposobie�, 
raczej z umiarkowanymi sukcesa-
mi...

Z Tielmana van Gameren 
Tylman Gamerski

U Lubomirskich de Gameren 
miał roboty mnóstwo, szybko 
zostaje też doceniony przez ko-
lejnych monarchów. U Michała 
Korybuta jest nadwornym archi-
tektem cywilnym i wojskowym, 
zaszczytami obsypuje go Jan 
III, powierzane mu są zadania 
o najpoważniejszym kontekście 
politycznym, np. oprawa wizu-
alna pogrzebu księżnej Gryzeldy 
Wiśniowieckiej czy nagrobek Je-
rzego Stanisława Lubomirskiego. 
Pracuje intensywnie. Całe mnó-
stwo lekkich, przestrzennych wil-
li - pałacyków w stylu włoskim, 
dużo efektownych kościołów 
(trochę może za bardzo wszystkie 
przypominały rzymskie Il Gesu, 
ale nie potraÞ ę tego potraktować 
jako zarzutu....). W Lublinie do 
tej pory możemy oglądać pałacyk 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk przy 

Placu Litewskim i ul. Staszica, 
w Lubartowie Pałac Lubomir-
skich, pałac Branickich w Bia-
łymstoku - choć wszędzie tam 
kilku architektów potem dołożyło 
swoje �trzy grosze�. Najwyraźniej 
rękę mistrza ocenić możemy chy-

ba po rezydencji Lubomirskich 
w Ujazdowie. Artysta �wsiąka� 
w Polskę - żeni się z Polką Anną 
Komorowską, otrzymuje też pol-
skie szlachectwo z nazwiskiem 
�Gamerski�. (cdn)

Zbigniew Smółko

Rezydencja w Puławach była planowana jako wspólna dla Stanisława Herakliusza i jego żony Zofi i z Opalińskich. Niestety małżonka zmarła w 1675, zanim na dobre ruszyły prace. Tylman van Gameren 
zaprojektował jej nagrobek, który do tej pory możemy oglądać w kościele w Końskowoli. W 2012 roku, przy okazji remontu, otwarto kryptę i sarkofag, w którym znaleziono wiele interesujących uczo-
nych przedmiotów - szaty, wykonane z pierwszorzędnego jedwabiu, zachowały się w stanie idealnym, część znalezisk jest eksponowana

Z traktatu „O ułudzie rad...”: 
UŁUDA

Jutro za boską pomocą zacznie się sejm.

PRAWDA

Jutro też zaraz masz myśleć, jako się ma skończyć. Dobrze za-
czniesz, jeśli go do końca zaczniesz. Żadna sprawa nie jest dobrze 
poczęta w samej rzeczy, która wprzód nie jest dokończona w 
myśli. Jutro wprawdzie zacznie się, jeśli Bóg da, ale dobrze się nie 
skończy, jeśli ty nie dasz.

UŁUDA.

Posłowie ziemscy już się zeszli do izby.

PRAWDA.

Winszuję; będą niebiescy jeśli zgodni.

UŁUDA.

Wszyscy naprzód słuchali Mszy Wielkiej o Świętym Duchu.

PRAWDA.

A przecie nie widzę, żeby co odebrali z darów Ducha Świętego 
oprócz różności Języków ...

UŁUDA.

... Senat poda środki, wielce potrzebne do bezpieczności i potęgi 
Rzeczypospolitej.

PRAWDA.

Wiele radził Maryjusz, Fabijusz, Kato i Brutus, mężowie doskonali, 
nader roztropnie i potrzebnie, ale skutek to zganił ... I wojsko, 
które Rzymianie przeciwko Antoniuszowi wygotowali, na Rzecz-
pospolitą obróciło się.

UŁUDA.

Znajdzie się sposób i stanie zgoda na trzymanie jak najpotężniej-
szego wojska, i na punktualne jemu płacenie.

PRAWDA.

I w tej materyi, tak potrzebnej Rzeczypospolitej, niepewny znaj-
dziesz pożytek. Bo jeżeli przyczynisz wojska, będziesz podejrzany 
obywatelom; jeżeli nie, w pogardzie będziesz u nieprzyjaciół....

Stanisław Herakliusz Lubomirski i Tylman van Gameren - budowniczowie pierwszego pałacu w Puławach (cz. I)

Puławy mądre i przed 
Czartoryskimi

Stanisław Herakliusz Lubomirski i jego żona Zo� a z Opaliń-
skich (córka Łukasza, znanego pisarza)  byli jedną z najbardziej 
światłych par małżeńskich epoki

Do czasu budowy rezydencji przez Lu-
bomirskich Puławy były niewiele zna-
czącą wsią przy przeprawie przez Wisłę
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Wstępując do wojska jako 
szesnastolatek, od progu 
dostał stopień podporucz-
nika, wszak jego brat był 
wpływowym posłem... 
Kiedy już jednak chwycił 
szablę, nie chował jej bez 
chwały. Kolejne awanse były 
uzasadnione: wojna 1792 
roku, Insurekcja, wojny 
napoleońskie - za każdym 
razem późniejszy właściciel 
Samoklęsk spisywał się na 
medal.

W czasie kampanii roku 1807 
roku wyróżnia się w czasie zdoby-
wania Tczewa i Gdańska. Potem 
otrzymuje jeszcze trudniejszą misję: 
ma on Francuzów wydębić premię, 
przynależną polskim żołnierzom 
za ich bojowe sukcesy. Cwaniaczki 
piętrzą trudności: dowiaduje się, że 
ma przedstawić imienną listę na-
grodzonych. O ile oÞ cerów jeszcze 
jako tako kojarzył, o tyle skąd miał 
wziąć dwa tysiące nazwisk szere-
gowców? Więc razem z poruczni-
kiem Murzynowskim siedli i przez 
noc je wszystkie wymyślili. I do 
kasy! Tak trzeba wojować!

Spod Frydlandu pod 
ołtarz

Nie było czasu rozpamiętywać 
sukcesu, trzeba było gonić Wielką 
Armię, która zmierzała pod Fry-
dland. Tam Weyssenhoff bierze 

udział w strasznej, krwawej bitwie, 
w której Cesarz rozbija amię Ben-
nigsena, w efekcie czego zmusza 
Aleksandra I do podpisania pokoju. 
Jednym z jego punktów jest po-
wołanie Księstwa Warszawskiego. 
Podpułkownik rychło zostaje peł-
noprawnym szefem jednostki, jego 
oddział ma opinię dobrze zorgani-
zowanego i świetnie wyszkolonego. 
Wykorzystując chwilę ciszy od 
huku armat, zimą 1809 roku żeni 
się z panną Teklą Otwinowską, 
pochodzącą z ziemiańskiej rodzi-

ny w Galicji. Małżeństwo było na 
miarę swojej epoki: ona bogata, 
on może i niespecjalnie, ale za to 
przystojny, oÞ cer, opromieniony 
nie dukatami a zwycięstwami w bi-
twach... Pani pułkownikowa (po-
tem generałowa) odegra kluczową 
rolę w wątku związanym bezpo-
średnio z Samoklęskami.

W armii Wielkiego 
Księstwa

W wojnie 1809 12 pułk piechoty 

Weyssenhoffa nie nie zdąży dotrzeć 
na czas pod Raszyn, jednakże już 
w obronie Pragi przed Austriaka-
mi będzie w pierwszym szeregu. 
Efektowne starcie, rozgrywane na 
oczach patrzącej ze skarpy gawie-
dzi, wygrane dzięki atakowi na ba-

gnety, będzie jednym z tytułów do 
chwały formacji. Potem jeszcze od-
nosi, dość kosztowne wprawdzie, 
sukcesy pod Puławami i Zamo-
ściem. Tam Weyssenhoff jest dość 
poważnie ranny, ale na wojnę 1812 
roku jest już w pełni sił. 

Wojna 1812 roku

Za Niemen wyruszył jako szef 
sztabu generała Józefa Zajączka 
w korpusie Józefa Poniatowskiego. 
Pod Borodino zostaje ranny, co 
jest, jak się wydaje, niezbyt wyso-
ką ceną. Pisze w pamiętniku: �...
Wtem ujrzałem tuż przed sobą ze 20 
grenadierów Pawłowskich. Poznałem 
ich po mosiężnych kaszkietach, nie 
dali mi się jednak rozpatrzeć, gdyż 
oÞ cer komenderował natychmiast: 
ognia! Wszyscy razem wystrzelili 
do mnie. Tak nadzwyczajnie blizko 
żadna kula nie powinna była mnie 
minąć, a przecież tylko jedną by-
łem ugodzony w prawe ramię, które 
zostało przeszyte. Utrzymałem się 
przecie na koniu, a postrzegłszy ba-
gnety zbliżającego się naszego frontu, 
wołałem na Rosyan, aby się poddali, 
sądząc, że mogą być otoczeni, -lecz 
w tej chwili kula przeszła mi między 
lewym bokiem i łokciem, nie naru-

szywszy mnie, ale z taką silą, że mię 
zrzuciła z konia i dała kontuzyę... 

W szpitalu jest mu pewnie dość 
wesoło, leży razem z Arturem Po-
tockim, jednym z najwspanialszych 
bon-vivantów epoki, okoliczności 
jednak wymuszają szybszy powrót 
do szyku. Pod Czirikowem Korpus 
Poniatowskiego szarżuje na wojska 
rosyjskiego generała Miłoradowi-
cza, Francuzi patrzą na to z bez-
piecznego dystansu, Weyssenhoff 
wyrębuje tam sobie Legię Hono-
rową, jednak losy kampanii są już 
przesądzone. Nie pomaga bohater-
stwo w trakcie makabrycznej prze-
prawy przez Berezynę, wszystko, co 
może ucieka na zachód: ...ja zawsze 
na koniu, na którego mnie wsadzano, 
gdyż rana w ramieniu nie dozwalała 
mi samemu wsiąść, nie mając inne-
go okrycia jak kołnierz od płaszcza, 
barankami podszyty, postępowałem 
razem z wojskiem, nocując zawsze 
na zagonie, w mrozy od 25 do 28°. 
Zbliżając się do Wilna spotykaliśmy 
oddziały to jazdy, to piechoty, które 
szły z tego miasta w celu zasłonięcia 
naszej rejterady, ale to wszystko odrę-
twiałe od mrozu i przerażone naszym 
stanem, łączyło się z nami i topniało 
w rzece płynącego tłumu.

Zbigniew Smółko

Jan Weyssenhoff (1774 - 1884) - od podporucznika �po protekcji� do generała Powstania Listopadowego (cz. II)

Żołnierskie dzieje pana 
na Samoklęskach

Napoleon w czasie bitwy pod Frydlandem. Na polu bitwy stanęło ponad 200 tysięcy żołnierzy, około 30 tysięcy poległo. 
Kilka tygodni później Napoleon i Aleksander I w największej zgodzie podpisali pokój w Tylży

W tej opowieści jest wszyst-
ko, co trzeba. Księżniczka, 
wierny pracownik, hrabio-
wie, żołnierze, partyzanci, 
miłość i śmierć, zakopane 
skarby... No i ten niesamo-
wity autor. Formalnie pan 
Adam Fijewski, ale przecież, 
nic nie ujmując: tę niesamo-
witą historię napisało życie.

Aż mi wstyd, że mieszkając 
osiem kilometrów od centrum zda-
rzeń i znając nawet osobiście po-
tomków i krewniaków bohaterów 
tej opowieści, po książkę �Skarby 
ukryte, ludzie pogrzebani� Adama 
Fijewskiego sięgnąłem aż rok po 
jej wydaniu. Za to przeczytałem ją 
wyjątkowo szybko, bo od jednego 
przysiadu. 

Narracja zaczyna się od księż-
niczki Elżbiety Czetwertyńskiej, 
która w latach dziewięćdziesiątych 
przyjechała z Kanady do krainy 
swojego dzieciństwa: Kopiny, Mi-
lanowa, Planty, Suchowoli, gdzie 
przed wojną wychowywała się 
wśród kwiatu polskiego ziemiań-

stwa: Czetwertyńskich, Grochol-
skich, Żółtowskich... Jednym z ce-
lów wyprawy jest próba odszukania 
zakopanych jesienią 1939 roku 
skrzyń z rodowymi pamiątkami. Jej 
przewodnikiem jest syn zaufanego 
pracownika majątku, który kiedyś 
asystował przy ukryciu �skar-
bów�. W tym momencie włącza 
się drugi wątek: wojennych losów 

kilku tutejszych rodzin: Bożymów, 
Fijewskich, Dąbrowskich, którzy 
w Kopinie, Radzyniu, Lublinie, 
Oświęcimiu i innych miejscach 
konsekwentnie świadczyli nie tylko 
o patriotyzmie, ale też o jakości sta-
li, z jakiej robi się ludzi na Podlasiu. 
Klamrą jest Þ nał poszukiwań (nic 
nie powiem, czytajcie sami!). Cała 
rzecz oparta jest o osobiste relacje 
i korespondencję rodzinną.

Co ciekawe: jednym z punktów 
odniesienia jest Þ lm Krzysztofa 
Zanussiego (co ciekawe: żona-
tego z jedną z córek Remigiusza 
Grocholskiego, zięcia Czetwer-
tyńskich z Suchowoli!) �Skarby 
ukryte�. Dzieło to, zaskakująco jak 
na Zanussiego nie nudne, opowia-
da historię ukrycia i poszukiwań 
�skarbów� księżniczki Elżbiety 
(występującej tu jako Róża). Wedle 
opinii przedstawionej w omawianej 
książce, jest to jednak wersja moc-
no różniąca się od prawdziwej a w 
niektórych elementach, zakładając, 
że ktoś potraktuje ją jako dosłowną 
opowieść �z kluczem�, dla niektó-
rych postaci niesprawiedliwą.

Zbigniew Smółko

REGION W DAWNEJ FOTOGRAFII

Czytelnicza jazda obowiązkowa

Genialna historia z Kopiny, 
Milanowa, Wohynia i Kanady

Adam Fijewski, Skarby ukryte, 
ludzie pogrzebani. Splątane losy 
kilku rodzin uwikłanych w wielką 
historię, Bożymowie, Czetwertyńscy, 
Dąbrowscy, Fijewscy, Grocholscy, 
wydawnictwo: Towarzystwo Nauki i 
Kultury Libra, Lublin 2021, str. 202

12 września 1939 silny niemiecki oddział wjechał do niebronionego miasteczka. Mieszkańców zebrano na rynku, 
mężczyzn zamknięto w kościele, po czym najeźdźcy rozpoczęli metodyczne, dom po domu, podpalanie miasta. 
Spłonęło ponad połowa zabudowań w tym ratusz z archiwum, synagoga, zabudowania w rynku, posterunek, 
poczta... Nie ma jasności, dlaczego hitlerowcy zdecydowali się na taki krok. Istnieje, nieudokumentowany nigdzie 
indziej, przekaz lokalny, że operacją miał dowodzić syn niemieckiego burmistrza Stoczka z czasów okupacji 
niemieckiej w latach 1915 - 1918, kapitana Ostena. Chciał on ponoć pomścić krzywdę przodka, który przez miesz-
kańców został w niesławie odstawiony na stację kolejową w Mrozach na żydowskich furmankach.
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Kto się tego spodzie-
wał? Puławianie byli 
faworytem spotkania 
z Motorem Lublin, 
który jest na samym 
dnie tabeli, ale mało 
kto przypuszczał, że 
skończy się pogromem. 
To bodaj najwyższe 
zwycięstwo w historii 
Wisły w stolicy naszego 
województwa!

Zaczęło się źle. W 10. minu-
cie Mikołaj Kosior przełożył 
w polu karnym Piotra Azi-
kiewicza i trafił obok Alberta 
Posiadały. Nadzieje i marze-
nia miejscowych skończyły 
się bardzo szybko. Wyrównał 
Damian Kołtański, który huk-
nął z 23 metrów. Debiutujący 
w II lidze Igor Bartnik nie miał 
szans. Po chwili nasi prowa-
dzili, a pewnym egzekutorem 
�jedenastki� po faulu Barto-
sza Zbiciaka był Mateusz Kli-
chowicz. W 23. minucie mieli 
dwie bramki przewagi. Centrę 
Dominika Cheby głową skoń-
czył Adrian Paluchowski. Po 
chwili tylko słupek uratował 
gospodarzy po próbie Kołtań-
skiego. W doliczonym czasie 
gry Rafał Król, robiąc wślizg, 
zagrał ręką i sędzia wskazał 
na �wapno�. Dodatkowo ka-

pitan Motoru otrzymał drugą 
żółtą, a w konsekwencji czer-
woną kartkę. Do �jedenastki� 
podszedł �Paluch� i uderze-
niem w prawy róg bramkarza, 
kompletnie go myląc, dał trzy-
bramkowe prowadzenie!

Po niespełna 300 sekundach 
drugiej połowy nasi podwyż-
szyli. Paluchowski podał do Do-
minika Banacha, który uderze-
niem w długi róg nie dał szans 
Bartnikowi. Gospodarze zdołali 
zmniejszyć straty za sprawą 
Kosiora, który ładnym strzałem 
zdobył swoją drugą bramkę, ale 

kropkę nad �i� postawił Banach. 
Były zawodnik Opolanina Opole 
Lubelskie dostał piłkę od Macie-
ja Kony i ustalił wynik starcia.

�Co wy robicie, wy nasz Mo-
tor hańbicie�, �Zejdźcie z boi-
ska, nie róbcie z nas pośmiewi-
ska� - to tylko najłagodniejsze 
okrzyki, które można było usły-
szeć z trybun Areny Lublin. 
Wisła wygrała piąty mecz w se-
zonie, a drugi na wyjeździe. 
Wygrała? Bardzo pewnie rozbiła 
Motor, lublinian, którzy przed 
sezonem mieli włączyć się do 
walki o I ligę. Na dzisiaj są 

głównym kandydatem, ale do...
spadku. W 11 meczach zdobyli 
zaledwie siedem �oczek�.

Motor Lublin - Wisła 
Puławy 

2:6 (1:4)

Bramki: Kosior 10`, 53` - 
Kołtański 14`, Klichowicz 17` 
(k), Paluchowski 23`, 45` (k), 
Banach 50`, 71`.
Motor: Bartnik - Wójcik, 
Zbiciak, Rudol, M. Król (78` 
Staszak), Kosior, R. Król, Rybicki 

(58` Reiman), Ceglarz (87` 
Kusiński), Jagodziński (58` Wy-
jadłowski), Kahsay (78` Szuta).
Wisła: Posiadała - Cheba, 
Gvozdenović, Majewski, 
Azikiewicz (63` Papikyan), 
Banach, Kona, Puton (87` Josi-
no), Kołtański (63` Przywara), 
Klichowicz (77` Ednilson), 
Paluchowski (77` Skałecki).
Żółte kartki: Zbiciak, R. Król, 
Ceglarz.
Czerwona kartka: R. Król 
45+2`, za dwie żółte kartki.
Sędziował: Marciniak (Kra-
ków).
Widzów: 1600.

Z sąsiadem w tabeli

W najbliższą sobotę o godz. 
16:00 puławianie zagrają u sie-
bie.

Rywalem będzie KKS Kalisz, 
który zaskakująco udanie roz-
począł drugoligowe rozgrywki. 
Co więcej, ekipa prowadzona 
przez Bartosza Tarachulskiego 
w I rundzie Pucharu Polski wy-
eliminowała po rzutach karnych 
Widzew Łódź, który gra w Eks-
traklasie. Po 120 minutach na 
tablicy widniał niecodzienny 
wynik...5:5. Drugoligowcy oka-
zali się lepsi w serii rzutów kar-
nych, triumfując 4:3.
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Warto zapamiętać niedzielną datę. Wisła zbiła Motor!

Szatnia Wisły po wygranej z Motorem. Warto zwrócić na wynik na tabeli świetlnej

Piłkarski pierwszoligo-
wy Górnik powtórzył 
�wyczyn� z poprzedniej 
kolejki. Zielono-czarni 
znowu prowadzili z ry-
walem 2:0 do przerwy, 
by po zmianie stron 
pozwolić przeciwnikowi 
na doprowadzenie do 
remisu.

Przed tygodniem podopieczni 
trenera Marcina Prasoła mierzy-
li się na swoim stadionie z GKS-
em Katowice. Po golach Da-
miana Gąski i Serhija Krykuna 
wyszli wtedy na dwubramkowe 
prowadzenie. Inicjatywę stracili 
w końcówce, gdy pozwolili goś-
ciom na strzelenie dwóch goli.

Scenariusz sobotniego meczu 
w Niecieczy z Bruk-Bet Termali-
cą był bardzo podobny. Znowu 
na listę strzelców wpisali się 
Gąska i Krykun, dzięki czemu 
łęcznianie do przerwy prowadzi-
li różnicą dwóch bramek. Ten 
pierwszy traÞ ł po strzale z rzu-
tu karnego, chwilę wcześniej 

ręką we własnym polu karnym 
zagrał obrońca drużyny z Nie-
cieczy. Ten drugi zdobył bramkę 
po szybkiej kontrze i efektow-
nym podaniu od Gąski. Ukrai-
niec opanował dośrodkowanie 
w polu karnym i obracając się, 
oddał precyzyjny strzał przy 
słupku. 

Jeszcze przed zejściem do 
szatni na przerwę zielono-czarni 
mogli prowadzić 3:0. Strzał gło-
wą Dawida Tkacza wylądował 
jednak na słupku bramki Bruk-
-Bet Termalici. Warto jednak 
podkreślić, że mecz mógł się dla 
Górnika ułożyć znacznie gorzej, 
bo to gospodarze jako pierwsi 
groźnie zaatakowali. W dwóch 
sytuacjach na początku spotka-
nia świetnie ze swoich obowiąz-
ków wywiązał się jednak Maciej 
Gostomski. 

I tym razem w drugiej poło-
wie rywale Górnika skutecz-
nie odrobili straty. Dwa razy 
Gostomskiego pokonał Tomas 
Poznar. Najpierw - w 55. mi-
nucie - traÞ ł z bliska wykań-
czając koronkową akcję ekipy 
z Niecieczy. Kilkanaście minut 

później czeski napastnik wy-
równał, strzelając gola niemal 
z tego samego miejsca na boi-
sku. Tym razem uderzał głową 
po dośrodkowaniu z prawego 
skrzydła. Łęcznianie popełnili 
tu duży błąd, bo rywal był zu-
pełnie niepilnowany. 

�Górnicy� po raz kolejny zre-
misowali 2:2 i ten punkt muszą 
traktować z niedosytem. Nie 
musieli jednak wracać z Mało-
polski z jednym punktem, bo 
mieli jeszcze jedną świetną oka-
zję do strzelenia gola. Po wzoro-
wo wyprowadzonym kontrataku 
w sytuacji sam na sam z bram-
karzem gospodarzy znalazł się 
Gąska. Pomocnik łęcznian nie 
potraÞ ł jednak pokonać Toma-
sza Loski. 

Bruk-Bet Termalica 
Nieciecza – Górnik Łęczna 

2:2 (0:2)

Bramki: Poznar 56`, 72` – 
Gąska 33` (k), Krykun 37`.
Bruk-Bet Termalica: Loska 
– Zawijskyj (46` Kukułowicz), 

Biedrzycki, Farbiszewski, 
Grabowski, Rep (88` Pie-
traszkiewicz), Dombrowskyj, 
Ambrosiewicz (63 Śpiewak), 
Mesanović, Radwański, Poznar.
Górnik: Gostomski – Zbo-
zień, Biernat, Cisse, Dziwniel, 
Tkacz (80` Pierzak), Łycho-
wydko (64` Lewkot), Kryeziu 
(86` Szramowski), Krykun, 

Grzeszczyk (64` Sobol), Gąska 
(80` Podliński).
Żółte kartki: Grabowski, 
Kukułowicz, Radwański, 
Farbiszewski, Biedrzycki – 
Łychowydko, Kryeziu, Biernat, 
Dziwniel.
Sędziował: Piotr Lasyk 
(Bytom).

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA 1. LIGA

Górnik znowu roztrwonił 
dwubramkową przewagę

Marcin Prasoł 
trener Górnika Łęczna

Nie możemy 
tak łatwo odda-
wać punktów

W ciągu tygodnia dwukrotnie 
prowadzimy w meczu ligowym 
2:0 i z tych dwóch meczów mamy 
tylko dwa punkty. Wiedzieliśmy, 
że przyjeżdżamy do bardzo dobrej 
drużyny. Mieliśmy swój pomysł 
na ten mecz. Pierwszą połowę 
w dużej mierze kontrolowaliśmy. 
W drugiej połowie Termalica była 
skuteczniejsza i doprowadziła do 
2:2. Mieliśmy jeszcze sytuację na 
3:2... Musimy się zastanowić, bo 
w naszej sytuacji nie możemy tak 
łatwo oddawać punktów. Jako 
zespół musimy grać z jeszcze 
większym poświęceniem. Musimy 
wykonywać jeszcze więcej pracy. 
Myślę, że te punkty przyjdą.

CZAS NA PRZERWĘ

Przed pierwszoligowcami 
przerwa związana z meczami 
reprezentacji. Kolejne ligowe 
spotkanie Górnik rozegra 
1 października w Łęcznej, 
a jego rywalem będzie GKS 
Tychy. Drużyna z wojewódz-
twa śląskiego plasuje się 
w środku tabeli Fortuna 1. 
Ligi. Dotychczas wygrała 
cztery mecze, z czego dwa 
w delegacjach. Ostatni raz 
Górnik mierzył się z ekipą 
z Tychów w czerwcu 2021 
roku w półfinałowym barażu 
o awans do PKO Ekstraklasy. 
Było 1:1, w karnych wygrali 
łęcznianie

WYNIKI 11. KOLEJKI
Motor - Wisła 2:6
Bramki: Kosior 10`, 53` - 
Kołtański 14`, Klichowicz 17` 
(k), Paluchowski 23`, 45` (k), 
Banach 50`, 71`.
Polonia - Kotwica 1:1
KKS Kalisz - Lech II 2:2
Garbarnia - Radunia 3:1
Olimpia - Siarka 2:2
Górnik - Hutnik 1:0
Pogoń - Znicz 3:4
Stomil - Śląsk II 1:0
Jastrzębie - Zagłębie II 3:1

 

NASTĘPNA KOLEJKA 
(24.09., godz. 16:00): Wisła 
- KKS Kalisz, GKS Jastrzębie - 
Śląsk II, Znicz - Stomil, Hutnik - 
Motor, Siarka - Górnik, Radunia 
- Olimpia, Zagłębie II - Polonia, 
Kotwica - Garbarnia - przeł., 
Lech II - Pogoń - przeł.

mp

II LIGAII LIGA

Wyniki 11. kolejki:

Termalica - Górnik 2:2
Wisła - Ruch 1:1
Sandecja - Stal 0:1
Resovia - Puszcza 2:1
Arka - Chrobry 3:4
Katowice - Tychy 1:1
Podbeskidzie - ŁKS 1:1
Zagłębie - Chojniczanka 1:1
Odra - Skra 1:0

Następna kolejka 

(30.09. - 3.10.):

Górnik - Tychy (1.10., g. 20), 
Skra - Katowice, Chrobry 
- Odra, Puszcza - Arka, Stal - 
Resovia, Ruch - Sandecja, Choj-
niczanka - Wisła, ŁKS - Zagłę-
bie, Termalica - Podbeskidzie

dsm

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. Ruch Chorzów 11 22 15-8
2. Arka Gdynia 11 20 19-11
3. ŁKS Łódź 11 20 15-11
4. Puszcza Niepołomice 11 20 16-13
5. Stal Rzeszów 11 17 18-13
6. Bruk-Bet Termalica Nieciecza 11 17 18-15
7. Wisła Kraków 11 17 15-12
8. Chrobry Głogów 11 17 18-18
9. GKS Katowice 11 16 14-11
10. Podbeskidzie Bielsko-Biała 11 16 12-14
11. GKS Tychy 11 15 17-16
12. Zagłębie Sosnowiec 11 15 11-11
13. Skra Częstochowa 11 14 8-11
14. Chojniczanka Chojnice 11 11 14-18
15. Odra Opole 11 10 12-20
16. Górnik Łęczna 11 8 15-17
17. Resovia 11 8 9-15
18. Sandecja Nowy Sącz 11 6 6-18

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Kotwica Kołobrzeg 11 29 23:9

2 Znicz Pruszków 11 20 18:14

3 KKS Kalisz 10 19 20:12

4 Zagłębie II Lubin 11 18 19:23

5 Polonia Warszawa 10 17 18:11

6 Wisła Puławy 11 17 20:14

7 Olimpia Elbląg 11 17 16:11

8 GKS Jastrzębie 11 16 13:12

9 Górnik Polkowice 11 15 14:14

10 Garbarnia Kraków 11 14 23:22

11 Stomil Olsztyn 11 14 13:13

12 Śląsk II Wrocław 11 13 15:19

13 Lech II Poznań 11 11 17:19

14 Radunia Stężyca 11 11 20:23

15 Pogoń Siedlce 11 10 14:19

16 Hutnik Kraków 11 10 19:26

17 Siarka Tarnobrzeg 11 9 17:26

18 Motor Lublin 11 7 9:21
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Po trzech remisach 
z rzędu przed własną 
publicznością piłkarze 
Podlasia musieli pogo-
dzić się z porażką.

Podopieczni Artura Renkow-
skiego ulegli 0:1 ŁKS-owi Łagów. 
Jedyny gol padł w 8. minucie. 
Rafała Misztala pokonał Kacper 
Chełmecki. 18-latek zdecydował 
się na strzał z 18 metrów, a piłka 
wpadła w samo okienko. Chwilę 
wcześniej goście mogli wygry-
wać, ale znakomicie spisał się 
Rafał Misztal. 38-letni bramkarz 
bialczan obronił uderzenie lecące 
w okienko Adriana Imieli. Nasi 
mogli wyrównać w 13. minu-
cie. Jakub Mażysz przyjął piłkę 
na pierś, ale Paweł Lipiec zdołał 
przejąć futbolówkę. Napastnik 
Podlasia pomylił się o centyme-
try po wrzutce z prawej strony 
Arkadiusza Kota. W 35. minucie 
�Kociak� uderzył głową tuż nad 
poprzeczką. W samej końcówce 
pierwszej części sędzia nie zauwa-
żył zagrania ręką jednego z przy-
jezdnych po akcji Jana Kozłow-
skiego i Tomasza Andrzejuka.

Po zmianie stron Mateusz 
Chyła chybił głową, ale i tak 
arbiter odgwizdał faul w ataku. 
W 74. minucie uderzał �Jere-
mi�, ale obok celu. W ostatniej 
minucie regulaminowego czasu 

gry Jakub Kurowski pokusił się 
o próbę z dystansu, ale piłka po 
drodze odbiła się od nogi Jakuba 
Kobylińskiego i przeleciała obok 
słupka.

Podlasie Biała Podlaska - 
ŁKS Łagów 

0:1 (0:1)

Bramka: Chełmecki 8`.
Podlasie: Misztal - Spring 
(76` Nojszewski), Kot, Chyła, 
Kozłowski, Pigiel, Andrzejuk, 
Podstolak, Bahonko (71` 
Galach), Mażysz (76` Kurowski), 
Kosieradzki (66` Kobyliński).
ŁKS Łagów: Lipiec - Mia-
nowany (90` Kafel), Mydlarz, 
Rogala, Rogoziński (61` Piróg), 

Seweryn, Szymocha, Tonia, Wa-
niek, Imiela (87` Melinyszyn), 
Chełmecki (61` Orlik).
Żółte kartki: Kot, Chyła, 
Kozłowski, Bahonko, Andrzejuk 
- Seweryn, Waniek, Rogoziński, 
Piróg.
Sędziował: Deptuła (Biały-
stok).
Widzów: 950.

Kapitan „Wujaszek” już 
w treningu.

Dobre wiadomości napłynęły 
z obozu Podlasia Biała Podla-
ska.

Do treningów wrócił Maciej 
Wojczuk, który doznał urazu sta-
wu skokowego w meczu z Koroną 
II Kielce. Miał zerwane więzad-

ło. - Wygrałem starcie biegowe 
z obrońcą Korony. Dośrodkowa-
łem. Cały ciężar ciała postawiłem 
na lewej nodze. W tym momen-
cie obrońca rywali wszedł prostą 
nogą w okolice piszczela. Nieste-
ty, noga się wygięła. Na początku 
wstałem i myślałem, że mam zła-
maną nogę - wspomina moment 
kontuzji 25-latek.

Początkowo wydawało się, że 
kapitan Podlasia będzie pauzował 
nawet do 12 tygodni. - Ja wracam 
po niecałym miesiącu. Już jestem 
i czuję się bardzo dobrze. W tym 
momencie jestem szczęśliwą oso-
bą - dodaje.

Być może �Wujaszek� pomoże 
zespołowi w wyjazdowym meczu 
z KSZO Ostrowiec Świętokrzyski. 
- Myślę, że powinienem wystą-
pić. Ciężko było wytrzymać bez 
grania. Bardzo ciężko oglądać 
poczynania kolegów z wysokości 
trybun. Towarzyszą temu dużo 
większe nerwy - mówi 25-latek.

Karol Domański ma sezon 
z głowy

17-letni gracz Podlasia Biała 
Podlaska poznał diagnozę ura-
zu, którego nabawił się w me-
czu z Wisłoką Dębica.

Wychowanek KS-u Łosice po-
jawił się na boisku w 78. minucie. 
Zszedł za niespełna 300 sekund. 
- Przebiłem piłkę barkiem nad 

obrońcą. Chciałem ruszyć, ale 
kolano uciekło mi do boku. Od 
razu poczułem, że coś jest nie tak. 
Przewróciłem się. Przybiegł Þ zjo-
terapeuta. Ból zrobił się znośny. 
Nie chciałem zmiany, lecz jak 
to w przepisach, musiałem zejść. 
Schodząc, zauważyłem, że z kola-
nem nie jest dobrze. Nie chciałem 
ryzykować - mówi Karol Domań-
ski.

17-latek zerwał więzadła krzy-
żowe oraz uszkodził sobie łąkot-
kę w prawym kolanie. - Jeszcze 
nie znam terminu operacji, ale 
chciałbym ją zrobić jak najszyb-
ciej. Zdaję sobie sprawę, że prze-
de mną kilka miesięcy przerwy, 
ale będę pracował podczas reha-
bilitacji tak, by jak najszybciej 
wrócić do piłki - dodaje.

Domański podkreśla, iż nie 
pozostał sam. - Nie spodziewa-
łem się tylu słów wsparcia od 
kibiców, szatnia, koledzy z dru-
żyny, lidzie w klubie jak tylko 
dowiedzieli się o mojej diagnozie, 
od razu wsparli mnie. Fajnie być 
w takiej rodzinie. Dziękuję za to, 
bo to mocno buduje człowieka 
w momentach zwątpienia. Mam 
nadzieję, że wrócę i odpłacę się 
dobrą grą, bramkami, które da-
dzą zwycięstwa - kończy.

mp

Podlasie nie może odczarować swojego obiektu

Mateusz Chyła (z lewej), Tomasz Andrzejuk i spółka musieli pogodzić się z pierw-
szą przegraną na nowym stadionie oraz w sezonie (fot. Gerard Maksymiuk)

Pomimo że Orlęta są 
znacznie wyżej w ligo-
wej tabeli, przed me-
czem było w ich obozie 
sporo obaw. Biało-zielo-
ni często tracą punkty 
u siebie, zaś rywal do tej 
pory punktował wy-
łącznie na wyjazdach. 
Zwycięstwo nie przy-
szło łatwo, w ostatnich 
sekundach piłkę z linii 
bramkowej wybił Paweł 
Chaliadka.

Trener Mikołaj Raczyński nie 
eksperymentował i nie rotował 
składem, posłał w bój jedenast-
kę, która do tej pory przynosiła 
mu najwięcej punktów. 

Zmarnowane szanse
Pierwsza połowa była dość 

bezbarwnym widowiskiem. 
Orlęta wcale nie zaatakowały 
niżej notowanego rywala, cze-
kały na okazję do kontrataku. 
W obronie Adrian Duchnowski 
miał mnóstwo pracy z powstrzy-

mywaniem najskuteczniejszego 
napastnika przeciwników Ad-
riana Gębalskiego i ze swojego 
zadania wywiązywał się znako-
micie. Dwukrotnie gospodarze 
byli bliscy szczęścia: raz zza 
szesnastki w okienko mierzył 
Szymon Kamiński i pomylił się 
nieznacznie, drugi raz niewiele 
zabrakło Arkadiuszowi Majowi, 
żeby sięgnąć dobrego dośrodko-
wania Chaliadki. W 41. minucie 
nie zabrakło już niczego: w pole 
karne wbiegł z głębi pola Michał 

Kobiałka, balansem ciała zwiódł 
obrońców i z 11 metrów pew-
nym strzałem pokonał bramka-
rza.

Nieszczęście było blisko
W drugiej połowie przeważali 

goście. Raz po minięciu się ra-
dzyńskiego golkipera z dośrod-
kowaniem piłka traÞ ła w słupek. 
Dopiero w samej końcówce, kie-
dy Czarni atakowali już wszyst-
kimi siłami, gospodarze mieli 
swoje szanse: najpierw Mateusz 

Ozimek huknął w poprzeczkę, 
chwilę potem zaś bramkarz in-
tuicyjną interwencją powstrzy-
mał Piotra Kuźmę. Bohaterem 
meczu został w ostatniej minu-
cie Chaliadka: w beznadziejnej 
pozornie sytuacji, wyrzucając 
ekwilibrystycznie nogę za plecy 
wybił lecącą do pustej bramki 
piłkę. 

Komentarz
Za kilka tygodni nikt nie bę-

dzie pamiętał o męczarniach 
z przedostatnią drużyną w ta-
beli, która zresztą - zdaniem 
wielu obserwatorów - zasługu-
je na znacznie wyższą lokatę. 
Trzy punkty na koncie zostaną 
zaś do końca sezonu. Po raz 
pierwszy w tej rundzie Orlętom 
udało się zagrać na zero z tyłu, 
co jest dobrym prognostykiem. 
Za tydzień przed Patrykiem 
Szymalą i spółką wyprawa do 
Nowego Targu. Rywal też ma 
problemy z grą u siebie, do tej 
pory na własnym boisku jesz-
cze nie wygrał, Orlęta zaś na 
wyjazdach jeszcze nie przegrały. 
W ubiegłym sezonie dwa razy 

górą byli �górale�, więc moż-
na być pewnym, że jakaś passa 
zostanie przerwana. Być może 
w tygodniu do drużyny dołączy 
jeszcze stoper z Ukrainy, jednak 
dość wątpliwe, żeby był gotowy 
na wejście do gry �z marszu�. 
Mecz w sobotę o 16.

Zbigniew Smółko

III liga: Orlęta Spomlek Radzyń Podlaski - Czarni Połaniec 1:0 (1:0). Zadecydował błysk Kobiałki

Zadanie średnio trudne, 
wykonanie poprawne

Mikołaj 
Raczyński 
Trzy punkty się 
liczą

Mecz trochę taki do zapomnienia, 
dobrze, że dopisaliśmy sobie 
punkty, które w tabeli będą się 
bardzo liczyć. Oceniam jednak, że te 
trzy punkty zdobyliśmy zasłużenie. 
Pomimo że Andrdrej Bubentsov 
raz na jakiś czas popełnia błąd, to 
jednak oceniam, że jest to najlepszy 
bramkarz, jakiego mamy, zwłaszcza 
jego dobra gra na przedpolu daje 
obrońcom dużo pewności. Na razie 

wszystko wskazuje, że z ligi spadać 
będzie dużo drużyn - tabelę drugiej 
ligi zamykają Siarka i Motor, więc 
może spadać nawet pięć zespołów. 
W piątek rano będziemy trenować 
na swoim obiekcie, a potem 
wyruszymy do Nowego Targu. Będą 
pewne problemy ze składem, ciągle 
do gry nie nadaje się Sebastian 
Kaczyński, Ernest Skrzyński 
będzie musiał pauzować za żółte 
kartki, niepewny jest udział Arka 
Korolczuka. Ofi arną grę urazem 
przypłacił Karol Rycaj, któremu 
rywal nadepnął na rękę i dopiero 
na początku tygodnia okaże się, jak 
poważna to kontuzja.

Orlęta Spomlek Radzyń 
Podlaski – Czarni 

Połaniec 

1:0 (1:0)
Bramka: Kobiałka (41).
Orlęta: Bubentsov – Chaliad-
ka, Kamiński, Duchnowski, Szy-
mala (69 Koszel), Korolczuk (82 
Szczygieł), Kobiałka, Rycaj (75 
Zając), Skrzyński (75 Sowisz), 
Ozimek, Maj (75 Kuźma).
Czarni: Wieczorek - Smoleń, 
Woś, Bakowski, Bażant, Nytko 
(69 Łąk), Wiktor, Galara, 
Wątróbski, Janeczko (63 Stań-
czyk), Gębalski
Żółte kartki: Skrzyński, Sowisz 
– Wiktor, Woś, Gębalski.
Sędziował: Rafał Szydełko 
(Rzeszów).
Widzów 300.

WYNIKI 8. KOLEJKI

Orlęta - Czarni 1:0
Bramka: Kobiałka 42`.

Podlasie - ŁKS Łagów 0:1
Bramka: Chełmecki 8`.

Wisła - KSZO 0:4
Bramki: Czernij 12`, 90`, 
Bełczowski 19`, 61`.

Stal - Avia 0:2
Bramki: Zając 75`, Górka 88`.

Lublin. - Korona II 1:2
Bramki: Świech 66` - Szulc 
10`, Rybus 90`.

Wiązownica - Wieczysta 1:3
Bramki: Zieliński 90` - Mak 57` 
(k), 90`, Jankowski 64`.

Unia - Chełmianka 0:6
Bramki: Bednara 7`, 67` (k), 
Myśliwiecki 54`, 67`, 69`, Czu-
łowski 89`.

Cracovia II - Wisłoka 2:1
Bramki: Kapek 45`, Strózik 49` 
- Staszczak 4`.

Sokół - Podhale 1:2
Bramki: Sokół 10` - Żurek 42`, 
Szynka 65`.

TABELA III LIGI
 

NASTĘPNE KOLEJKI
(24.09., godz. 16:00): KSZO 
- Podlasie, Podhale - Orlęta, 
Chełmianka - Wisła, Wieczysta 
- Unia, Wisłoka - KS Wiązowni-
ca, Korona II - Cracovia II, Avia 
- Lublinianka, Czarni - Stal, ŁKS 
Łagów - Sokół.
(01/02.10): Orlęta - ŁKS Ła-
gów (sob., godz. 15:00), Wisła 
- Podlasie (niedz., godz. 15:30), 
Sokół - KSZO, Stal - Podhale, 
Lublinianka - Czarni, Cracovia II 
- Avia, KS Wiązownica - Korona 
II, Unia - Wisłoka, Chełmianka - 
Wieczysta.

mp

III LIGAIII LIGA

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Cracovia II Kraków 8 20 22:7

2 Avia Świdnik 8 15 11:3

3 Wieczysta Kraków 8 15 15:8

4 ŁKS Łagów 8 15 13:6

5 Korona II Kielce 8 15 13:9

6 Orlęta Radzyń Podl. 8 14 15:11

7 Stal Stalowa Wola 8 13 15:13

8 Sokół Sieniawa 8 13 10:13

9 Podhale Nowy Targ 8 12 10:9

10 KSZO Ostrowiec Św. 8 11 12:9

11 Podlasie Biała Podlaska 8 11 9:8

12 Chełmianka Chełm 8 10 17:13

13 Unia Tarnów 8 9 9:22

14 Wisłoka Dębica 8 8 11:13

15 Lublinianka Lublin 8 6 6:15

16 KS Wiązownica 8 4 10:18

17 Czarni Połaniec 8 4 6:14

18 Wisła Sandomierz 8 4 7:20

Okiem trenera:
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IV LIGA gr. I

ZNAJDŹ 

NAS NA

BIA

Huragan lubi grać na 
boisku przeciwnika 
spod Puław. W po-
przednim sezonie ekipa 
Damiana Panka wygra-
ła 5:1, a hat-trickiem 
popisał się Mariusz 
Chmielewski. Minęło 
kilkanaście miesięcy, 
a historia niemal się 
powtórzyła.

23-latek ponownie zdobył 
trzy gole w Końskowoli, a nasi 
triumfowali 5:2. �Chmielo� 
otworzył wynik zawodów, 
strzelając w sytuacji sam na 
sam po koźle w krótki róg po 
zagraniu od Pawła Radziszew-
skiego. Miejscowi momental-
nie odpowiedzieli za sprawą 
Kamila Piaska. W 28. minucie 
Patryk Pakuła chciał dograć do 
Chmilewskiego, ale uprzedził 
go Radosław Kursa. Kapitan 
Powiślaka skierował piłkę do 
własnej siatki. 

Tuż po przerwie napastnik 
międzyrzeczan dostawił nogę 
po znakomitej asyście Huber-
ta Łukanowskiego. 23-latek 
podwyższył na 4:1 po stracie 
miejscowych w środku pola, 
przechwycie i podaniu na pra-
wą stronę Radziszewskiego. 
Chmielewski skompletował hat

-tricka i w tym sezonie ma na 
koncie już siedem goli. Zespół 
z Końskowoli odpowiedział go-
lem Kamila Wareckiego, który 
chciał dośrodkować z lewej 
strony boiska, a wyszedł mu 
strzał i futbolówka wpadła za 
kołnierz Wiktora Krasowskie-
go.

- Zaczęło się od festynu. 
Obie ekipy zdobyły po golu. 
Nie lubię takich meczów. To 
był radosny futbol. Ciężko pra-
cowaliśmy, by dostać się pod 
bramkę przeciwników, a u nas 
w defensywie było za dużo 
nonszalancji. Słabo zagraliśmy 
w obronie, ale najważniejsze, 
że mamy trzy punkty w starciu 
z zespołem, który z pewnością 

będzie w górnej części tabeli na 
koniec rundy zasadniczej. Od-
nieśliśmy bardzo ważne zwy-
cięstwo - mówi Damian Panek.

Szkoleniowiec Huraganu 
po meczu rzucił żart w stronę 
swojego napastnika. - Powie-
działem mu, że jego następnym 
klubem będzie Powiślak i pod-
pisze umowę na grę meczów 
tylko w Końskowoli. W dwóch 
spotkaniach na boisku pod 
Puławami zdobył sześć goli, 
a teraz mógł trafić nawet i pięć 
razy - dodaje z uśmiechem.

Debiut 17-latka

Pierwsze minuty w zespole 
Huraganu zaliczył Maciej Kuć. 

- To młody gracz rodem z Sie-
dlec, który trenuje z nami od 
dłuższego czasu - mówi opie-
kun międzyrzeczan.

Przyjedzie beniaminek

W sobotę o godz. 15:00 
gracze Huraganu rozpoczną 
spotkanie ze Stalą Poniatowa.

- W naszej lidze jest kilka 
podobnych ekip, jeśli chodzi 
o jakość. Wiadomo, że Stal 
przyjedzie do nas i skupi się na 
defensywie. Nie będą tak od-
ważni. Wtedy dużo trudniej się 
atakuje. Do składu wrócą: Ma-
teusz Konaszewski i Bartłomiej 
Goździołko. Pierwszy z nich 
miał egzamin, zaś �Goździej� 
narzekał na przewodziciela 
i nie chcieliśmy ryzykować - 
mówi Panek.

POWIŚLAK KOŃSKOWO
LA  HURAGAN MIĘDZY
RZEC PODLASKI 2:4 1:2
Bramki: Piasek 5`, Warecki 
77` - Chmielewski 2`, 50`, 64`, 
Kursa 28` (s).
Powiślak: Wrzosek - Mi-
siurek, Gontarz (80` Kośka), 
Kursa, Przychodzień (70` We-
recki), Gil (70` Drzazga), Gede 
(65` Szady), Piasek, Bernat, 
Milcz, Kłyk (55` Olszewski).
Huragan: Krasowski - 
Łukanowski, Komar, Pana-

siuk, Warda (87` Pniewski), 
Grochowski, Storto (60` 
Opolski), Radziszewski (85` 
Kuć), Gavrilov (60` Czumer), 
Pakuła (65` Śledź), Chmie-
lewski.
Żółte kartki: Gontarz - 
Chmielewski.

mp

„Chmielo” z Huraganu katem Powiślaka

Adrian Pakuła i spółka wygrali w Końskowoli i plasują się na drugiej pozycji 
w tabeli IV ligi (fot. Patryk Suszek)

Piłkarze z Łukowa 
wybrali się na starcie 
z beniaminkiem IV ligi - 
Stalą Poniatowa. Orlęta 
przegrały aż 0:7!

- Przegraliśmy wysoko i za-
służenie. Wynik poraża. Przez 
pierwsze pół godziny jeszcze 
się trzymaliśmy. Po drugim 
golu kompletnie się posypali-
śmy. Wcześniej mogliśmy na-
wet pokusić się o trafienie. Nie 
udało się. Przy trzeciej bramce 
faulował Dawid Kuźma - mówi 
Maciej Syga, opiekun łuko-
wian.Orlęta przystąpiły do gry 
w mocno osłabionym skła-
dzie. Kacper Kania zmaga się 
z kontuzją śródstopia. Daniel 
Machniak miał wyjazd na stu-
dia. Rafała Jaworskiego zatrzy-
mały sprawy osobiste, Kacper 
Lipiński ma kontuzję, zaś Eryk 
Miszta pracę. 

- Wiedzieliśmy o proble-
mach naszych przeciwników, 
ale chyba nikt nie spodziewał 
się aż takiego wyniku. Myślę, 
że nawet w optymalnym ze-
stawieniu mieliby ogromny 
problem. Mogła podobać się 
nasza gra. Cieszy to, że sporo 
minut dostali nasi rezerwowi. 
Warto zauważyć, że w czwar-
tym meczu od początku sezonu 
zakończyliśmy mecz bez straty 
gola - mówi Kamil Witkowski, 
opiekun Stali.

Trudno o optymizm
W sobotę do Łukowa przy-

jedzie Świdniczanka Świdnik.
- To zespół z innej ligi. Grają 

naprawdę bardzo dobrą pił-
kę. Mało kto będzie w stanie 
odebrać im punkty - mówił po 
meczu Świdniczanka z Opola-
ninem kierownik tych drugich 
- Emil Mazurkiewicz. - Trudno 
o optymizm, ale powinniśmy 
zagrać w silniejszym zestawie-
niu. Postaramy się przeciw-
stawić zespołowi, który do tej 
pory jeszcze nie stracił ani jed-
nej bramki - mówi Syga.

STAL PONIATOWA  OR
LĘTA ŁUKÓW 7:0 2:0

Bramki: Nikołaj 35`, 60`, 
Hurenko 40`, Kaczmarek 52` 
(k), Filipczuk 56`, Poleszak 

63`, Juchna 87`.
Stal: Szczucki (72` Pyśniak) 
- Gąsiorowski (67` Radzie-
jewski), Nikołaj, Filipczuk 
(60` Juchna), Poleszak (77` 
Tkaczyk), Hurenko (67` 
Żurek), Baran (60` Wrzyszcz), 
Kaczmarek (69` Parada), 
Wlizło, Skrzypek, Ścibior.
Orlęta: Kuźma - Mielnik, 
Rybka, Borkowski (65` Do-
mański), Kłosowski, Młynar-
czyk, Korol, Krzewski (70` 
Kłoda), Siemieniuk, Pawlina 
(68` Chojniak), Siwek (46` 
Nurzyński).
Żółte kartki: Rybka, Mielnik, 
Kuźma.

mp

Orlęta rozbite w Poniatowej

Maciej Syga ma nad czym myśleć. Jego ekipa przegrała czwarty mecz w sezo-
nie, a w tygodniu odpadła z Pucharu Polski

Bardzo dobre wejście 
do Eredivisie zaliczył 
Sebastian Szymański. 
�Jestem bardzo podeks-
cytowany i zadowolony 
z tej nagrody - to dopiero 
początek�

Wychowanek TOP-u 54 Biała 
Podlaska został wybrany głosami 
kibiców najlepszym piłkarzem mie-
siąca w ekipie Feyenoordu Rotter-
dam. 23-latek traÞ ł do Holandii na 
zasadzie wypożyczenia z Dynama 
Moskwa. 

W sierpniu były podopieczny 
Miłosza Storto rozegrał cztery me-
cze w najwyższej klasie rozgrywko-
wej w Feyenoordzie. Strzelił jednego 

gola i zaliczył asystę. Reprezentant 
Polski nie poprzestał na tym i we 
wrześniu w dwóch występach za-
notował asystę oraz traÞ enie.

Forma Szymańskiego nie 
umknęła selekcjonerowi reprezen-
tacji Polski. Czesław Michniewicz 
powołał go na mecze w Lidze Na-
rodów z Holandią i Walią. W biało
-czerwonej koszulce �Seba� ma na 
koncie 15 spotkań i jedną bramkę. 

- Jestem bardzo podekscytowany 
i zadowolony z tej nagrody - to do-
piero początek, zaufajcie mi. Dzię-
kuję wszystkim fanom i kolegom 
z drużyny, jesteście niesamowici 
- napisał na swoim koncie bialcza-
nin.

mp

Szymański graczem 

miesiąca i powołaniem

Sebastian Szymański z nagrodą zawodnika miesiąca

WYNIKI 6. KOLEJKI
Świdnicz. - Opolanin 6:0
Bug - Górnik II 0:5
Powiślak - Huragan 2:4
Motor II - Lewart 1:1
Stal - Orlęta 7:0

TABELA IV LIGI - gr. I
 

NASTĘPNE KOLEJKI
(24/25.09): Huragan - Stal 
(sob., godz. 15:00), Lewart - 
Powiślak (sob., godz. 15:00), 
Orlęta - Świdniczanka (sob., 
godz. 16:00), Górnik II - Motor II 
(niedz., godz. 11:00), Opolanin 
- Bug (niedz., godz. 15:00).
(01/02.10): Motor II - Opola-
nin, Powiślak - Górnik II, Stal 
- Lewart, Orlęta - Huragan, 
Świdniczanka - Bug.

mp

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Świdniczanka 6 18 17:0

2 Huragan 6 13 15:6

3 Stal Poniatowa 6 12 16:4

4 Lewart Lubartów 6 11 9:6

5 Powiślak 6 9 16:12

6 Motor II Lublin 6 7 6:10

7 Górnik II Łęczna 6 6 12:10

8 Orlęta Łuków 6 6 14:20

9 Opolanin Opole L. 6 6 10:20

10 Bug Hanna 6 0 0:27

WYNIKI 6. KOLEJKI
Grom - Granit 0:2
Kryształ - Błękitni 2:2
Tomasovia - Sparta 4:0
Start - Stal 1:0
POM Iskra - Gryf 0:2

TABELA IV LIGI - gr. II

 NASTĘPNE KOLEJKI
(24/25.09): Gryf - Grom, 
Stal - POM Iskra, Sparta - Start, 
Błękitni - Tomasovia, Granit - 
Kryształ.
(01/02.10): Grom - Kryształ, 
Tomasovia - Granit, Start - 
Błękitni, POM Iskra - Sparta, 
Gryf - Stal.

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Start Krasnystaw 6 14 15:5

2 Tomasovia Tom. L. 6 13 14:5

3 Stal Kraśnik 6 12 17:6

4 Gryf Gmina Zamość 6 11 6L2

5 Sparta Rejowiec 6 10 11:10

6 Granit Bychawa 6 10 6:6

7 Grom Różaniec 6 8 10:13

8 Iskra Piotrowice 6 3 5:12

9 Błękitni Obsza 6 2 4:15

10 Kryształ Werbkowice 6 1 4:18

IV LIGA gr. II

ZAWODNIK MA GŁOS

Mariusz Chmielewski
Huragan

Polubiłem ten teren

Za nami ciekawy mecz. 
Wygraliśmy wysoko, ale trzeba 
pamiętać, że Powiślak stworzył 
sobie kilka doskonałych okazji. 
My również mogliśmy pokusić 
się o kolejne gole po moim 
strzale, Pakuły. Radziszewski 
strzelił w słupek. Cieszę się 
z hat-tricka. To mój drugi 
z rzędu w Końskowoli. Polu-
biłem ten teren. Przed nami 
spotkanie ze Stalą. Nie znam 
siły beniaminka, ale gromadzą 
punkty, więc muszą być solidną 
ekipą. Zagramy u siebie. 
Będziemy chcieli pokazać się 
z jak najlepszej strony 
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KLASA OKRĘGOWA

BIA

Za ekipami Klasy Okręgowej 
szósta seria gier. W meczu na szczy-
cie Grom pokonał Lutnię. Bad Boys 
rozbił Unię Krzywda. Zespół z Ża-
bikowa wygrał w Dobryniu. Victo-
ria podzieliła się punktami z Tyta-
nem, a Kujawiak z Młodzieżówką. 
ŁKS Łazy pewnie pokonał Agrotex, 
a Sokół Az-Bud.

„Gałgan” z dubletem

ŁKS Łazy wygrał po raz czwar-
ty w sezonie.

Prowadzenie dał Adrian Gałach, 
który w sytuacji sam na sam po 
zagraniu Mateusza Wysokińskie-
go przelobował Konrada Kozieła. 
Podwyższył �Wysek�, dobijając 
rzut wolny Mateusza Olszewskiego. 
Kropkę nad �i� postawił �Gałgan�, 
który sÞ nalizował zagranie piętą od 
Michała Purzyckiego.

- Mieliśmy braki kadrowe, ale ci, 
co zagrali, udźwignęli ciężar. Wy-
graliśmy zasłużenie, ale w ekipie 
gości widać dobrą pracę Daniela 
Syty. W naszej bramce pewnie 
zagrał Włodek Lisiewicz, który 
obronił dwie groźne piłki - mówi 
Marcin Chwedoruk, kierownik 
ŁKS-u Łazy.

- Wynik mówi sam za siebie. 
Byliśmy tłem dla ŁKS-u. Słabo 
wyglądaliśmy Þ zycznie. Nie spro-
staliśmy zadaniu. Gospodarze od-
nieśli zasłużone zwycięstwo z moją 
młodą ekipą. Musimy uzbroić się 
w cierpliwość, by w przyszłości na-
uka zaprocentowała i pojawiły się 
punkty - dodaje Daniel Syta, trener 
Agrotexu.

ŁKS ŁAZY  AGROTEX MILA
NÓW 3:0 1:0

Bramki: Gałach 27`, 65`, Wyso-
kiński 55`.
ŁKS Łazy: Lisiewicz - Gomółka 
(55` Purzycki), Gałach, Krukow, 
Wereszczyński (80` Zdanikowski), 
Goławski, Ostojski, M. Ebert, 
Olszewski, Fortuna, Wysokiński.
Agrotex: Kozieł - Gil, Witkowski, 
Pawlak, Antoniuk, K. Kamiński 
(46` Podgajny), Kolęda, Dą-
browski, Kowalski (46` Pieńkus), 
Iwaniuk (55` Kapitan), Ostapiuk.

Zabierają bogatym, oddają 
biednym

Drugie zwycięstwo Absolwenta 
Domaszewnica.

Miejscowi wygrywali po rożnym 
Mateusza Bogusza i główce Cezare-
go Mościckiego. Podwyższył Kac-
per Piekarski, który po rykoszecie 
i próbie z 16 metrów przelobował 
bramkarza. Goście odpowiedzieli 
rzutem karnym Aleksa Kalińskiego 
po faulu Tomasza Kudlaka na Bar-
toszu Mańko, jednak kropkę nad 
�i� postawił Mościcki, ponownie 
kończąc centrę, tym razem z rzutu 
wolnego Bogusz.

- To było wyrównane spotkanie. 
Błysnęliśmy większą skutecznością 
i mamy trzy punkty. Myślę, że 
remis byłby najsprawiedliwszym 
wynikiem, ale cieszymy się z trium-
fu i ucieczki z dołu tabeli - mówi 
Krzysztof Jędruchniewicz, trener 
Absolwenta.

- Jesteśmy jak Robin Hood - za-
bieramy bogatszym, a dajemy bied-
niejszym. Czkawkę odbił się nam 
czwartkowy mecz - dodaje Konrad 
Łabęcki, trener Orła.

ABSOLWENT DOMASZEW
NICA  ORZEŁ CZEMIERNIKI 

3:1 1:0
Bramki: Mościcki 22`, 65`, Pie-
karski 49` - Kaliński 54` (k). 
Absolwent: Figielski - Ksok (65` 
Piotrowski), Jędruchniewicz, 
Kudlak, Dudziński (90` Zborow-
ski), Leszczak, Piekarski, Bogusz, 
K. Pioruński (68` Zalewski), D. 
Pioruński, Mościcki.
Orzeł: Bocian - Król (80` Pałys), 
Pi. Cholewa, Sosnowski, Fijałek, 
Sobieszek, Powałka (73` Bączek), 
Żuk, Mańko, Kaliński, Piszcz (55` 
G. Krzeczkowski).

Sokół z triumfem

Adamowianie wygrali drugi 
mecz w sezonie.

Prowadzenie dał Paweł Czubek, 
który dostał piłkę na prawą stronę, 
�kupił� bramkarza, a następnie 
obrońcę i uderzył po długim rogi. 
Kropkę nad �i� postawił Rafał 
Cąkała, uderzając w dalszy róg. 
- Odnieśliśmy zasłużone zwycię-
stwo. Mieliśmy przewagę i wreszcie 
potraÞ liśmy to udokumentować 
- mówi Wiesław Grula, trener So-
koła. - Byliśmy słabsi. Jesteśmy pod 
formą i ponieśliśmy kolejną poraż-
kę. Mamy kryzys. Wyglądało to 
słabo - dodaje Witalij Mielniczuk, 
trener Az-Budu.

SOKÓŁ ADAMÓW  AZBUD 
KOMARÓWKA PODLASKA 

2:0 1:0
Bramki: Czubek 40`, Cąkała 73`.
Sokół: M. Dzido - Wrzosek, 
Górka, Cąkała (85` Rosiak), 
Sokołowski, Jarosław Bosek (65` 
Strzyżewski), J. Nowicki (70` 
Tracz), Okniński (75` Wierzbicki), 
Czubek (60` Baran), Domański, K. 
Nowicki.
Az-Bud: Stężała - Sokołow-
ski (85` Kosowski), K. Klimiuk, 
Osypiuk, K. Zieniuk, Paczuski, 
Barańczuk, Jędrzejewski (70` Der-
lukiewicz), Borkowski, Bogucki, 
Mróz (80` P. Klimiuk).

Hit dla Gromu

Lider z Kąkolewnicy pokonał 
spadkowicza z IV ligi.

Już pierwsza akcja dała prowa-
dzenie. Bartłomiej Siudaj dostał 
piłkę na 25 metrze i uderzył w pra-
wy górny róg bramki. Podwyższył 
i ustalił wynik zawodów Paweł Mu-
szyński, Þ nalizując kontrę i dogra-
nie Jakuba Płudowskiego. - Zagra-
liśmy bardzo dobre zawody. Mamy 
duży niedosyt, że wygraliśmy tak 
nisko. Już w pierwszej połowie 
powinniśmy zamknąć spotkanie. 
Trzy klarowne okazje miał Domi-
nik Rycaj. Po przerwie było gorąco 
w naszym polu karnym, ale opano-
waliśmy sytuację - mówi Edmund 
Koperwas, trener Gromu.

- Straciliśmy bramkę w pierwszej 
minucie i krótko mówiąc, wyglą-

daliśmy bardzo słabo w pierwszej 
części spotkania. Należał nam się 
rzut karny na Tomku Tuttasie, ale 
sędzia uznał, że to Tomek faulował. 
Początek drugiej połowy to zdecy-
dowana przewaga naszej drużyny, 
trzy stuprocentowe okazje, których 
nie wykorzystaliśmy. Błąd dwójki 
obrońców, kontratak kosztował 
nas drugiego gola, po którym nie 
umieliśmy już się podnieść - dodaje 
Mateusz Kacik, trener Lutni.

GROM KĄKOLEWNICA  
LUTNIA PISZCZAC 2:0 1:0

Bramki: Siudaj 1`, P. Muszyński 
61`.
Grom: Kaczmarek - Kosel, Ma-
dejski, Płudowski (86` Tkaczyń-
ski), M. Muszyński, Siudaj (88` 
Kot), P. Zieliński (80` R. Zieliński), 
Rycaj, Marczuk, P. Muszyński, 
Lecyk (65` Kanatek). 
Lutnia: Nowachowicz - Dobosz, 
Kurowski, Powszuk (62` Praszczak
-Tracz), P. Lipiński (80` Bołtowicz), 
Magier, Całka, Kuczyński, Ramo-
towski, Tuttas, Artymiuk.

MECZ 1. KOLEJKI
ORZEŁ CZEMIERNIKI  

AZBUD KOMARÓWKA 
PODLASKA 3:1 2:1

Bramki: Kaliński 37`, Krzeczkow-
ski 43`, 69` - Mróz 13`.
Orzeł: Bocian - Sosnowski 
(60` Baryła), Fijałek, Mańko (52` 
Piotrowicz), Wójcik, Powałka (60` 
Piszcz), Orzechowski, Żuk, G. 
Krzeczkowski (80` K. Krzeczkow-
ski), Łaskarzewski, Kaliński.
Az-Bud: Stężała - K. Klimiuk, M. 
Klimiuk (46` K. Zieniuk), Jędrze-
jewski (70` Grabiński), Osypiuk, 
Barańczuk (75` Derlukiewicz), Bo-
gucki, Borkowski, Mróz, Paczuski, 
Sokołowski. 
Czerwona kartka: K. Zieniuk 
88`, za dwie żółte kartki.

Koncert w Turzych Rogach

Mało kto spodziewał się tak 
wysokiego zwycięstwa Bad Boys 
Zastawie z Unią Krzywda.

- Mecz dobrze się ułożył. Zdoła-
liśmy zdobyć trzy gole do przerwy 
i dwa tuż po rozpoczęciu drugiej 
połowy. Chciałbym podziękować 
zawodnikom za ambitną grę, dużo 
serducha włożonego w zespół. 
Triumfował zespół, który bardziej 
chciał - mówi Przemysław Tryboń, 
trener drużyny z Zastawia. - Odbił 
się nam puchar. Mieliśmy kilka 
ubytków. Brakowało charyzmy - 
dodaje Zbigniew Lamek, trener 
Unii. 

BAD BOYS ZASTAWIE  UNIA 
KRZYWDA 6:1 3:0

Bramki: Stosio 12`, Kania 30`, 
Mateusz Cizio 44`, 46`, Niedziółka 
48`, Śledź 88` (k) - Kamiński 60`.
Bad Boys: Bojanek - Nurzyń-
ski, Marcin Cizio (46` Śledź), 
Świętochowski, A. Wołoszka (80` 
Grochowski), Mateusz Cizio (83` 
Kępka), Stosio, Niedziółka, Góral, 
Kania (67` Kachniarz), R. Wołoszka 
(67` Król).
Unia: Lamek - Filip, A. Łukasik, 
Bieńczyk, Cieślak, G. Piszcz (70` 

Walo), Kępka (60` Kot), Wojtaś 
(46` Kamiński), Rosłoń (80` 
Świder), A. Białach, Kryczka (70` 
K. Białach).
Czerwona kartka: Niedziółka 
75`, za dwie żółte kartki.

Kujawiak zremisował 
z Młodzieżówką.

Prowadzenie dał Emil Mazurek, 
który wykorzystał błąd obrońcy 
i uderzył pod poprzeczkę po krót-
kim rogu. Wyrównał Dawid Grzyb 
po dobitce Dominika Adamiaka. 
- Pozostał duży niedosyt, bo po 
przerwie mieliśmy ogromną prze-
wagę i sytuacje Arka Gajowego czy 
Michała Skwarka - mówi Andrzej 
Zarzycki, trener Kujawiaka. - Przed 
tygodniem był niedosyt po meczu 
z Az-Budem, a teraz szanujemy ten 
punkt. Pogubiliśmy się po przerwie 
i zdominował nas - mówi Artur 
Idzikowski, trener Młodzieżówki.

KUJAWIAK STANIN  
MŁODZIEŻÓWKA RADZYŃ 

PODLASKI 1:1 0:1
Bramki: Grzyb 70` - Mazurek 
20`.
Kujawiak: Kęnder - Abramek 
(30` Zabłocki), Kąkol, Osiak, 
Adamiak, Osiński, Stefaniak (80` 
Strzelec), Gajowy (60` Michał 
Skwarek), Goławski I, Szewczak 
(60` Chromiński), Grzyb.
Młodzieżówka: N. Łukaszuk - 
Kobojek, Sidor, Reszka (60` Syta), 
Burda, Dymek (65` Sadowski), 
Łoziński, Drygiel, M. Łukaszuk (90` 
Arent), Wierzbicki (70` Michalski), 
Mazurek (75` Węcław).

Debiutancki gol Mirosława

Unia Żabików wygrała w Do-
bryniu.

- Dobrze weszliśmy w mecz. 
Strzeliliśmy dwie bramki i mieliśmy 
dwie �setki� Rybaka i Semeniuka. 
Cieszy pierwsze traÞ enie Dariusza 
Mirosława, który przyszedł z Olim-
pii Jabłoń. Gospodarze nas skontro-
wali i nie mogliśmy się otrząsnąć, 
ale graliśmy swoje i postawiliśmy 
kropkę nad �i� mówi Artur Dada-
siewicz, trener Unii.

LZS DOBRYŃ  UNIA ŻABI
KÓW 2:3 1:2

Bramki: Golec 39`, R. Andrzejuk 
69` - Mirosław 5`, Wachnik 10`, 
61`.
LZS Dobryń: Michaluk - Ko. 
Mądry, Cydejko, Kot, R. An-
drzejuk, Korneluk, Selewoniuk, 
Golec, Bielecki (46` Sidoruk), 
Kozłowski, Demidziak.
Unia: Turski - Pawelec, Palica 
(60` Garbacik), Bednaczyk, Go-
lec, Rybak (60` Borkowski), Se-
meniuk, Kozłowski, Ptaszyński, 
Wachnik (85` Pliszka), Mirosław 
(71` Koczkodaj).

Podział w Parczewie

Victoria zremisowała 1:1 z Ty-
tanem.

Prowadzenie dla gości dał 15-let-
ni Jakub Daniłosio po asyście Mate-
usza Szyszłowa. Wyrównał po rzu-

cie rożnym Eryka Waniowskiego 
i strzale głowa Kacper Waniowski. 
Przyjezdni mieli rzut karny po faulu 
Kacpra Gołackiego na Hubercie 
Kopisiu, ale Kamil Oniszczuk nie 
traÞ ł w bramkę. - Szanujemy punkt 
zdobyty na trudnym terenie - mówi 
Michał Gromysz, trener Tytana. 
- Remis to dla nas duży niedosyt 
- dodaje Robert Różański, trener 
Victorii.

VICTORIA PARCZEW  TY
TAN WISZNICE 1:1

Bramki: K. Waniowski 90` - 
Daniłosio 85`.
Victoria: Gołacki - Bancerz, B. 
Lewczuk (55` Jemioł), Chilimo-
niuk, W. Lewczuk, Tokarzewski 
(62` Osieleniec), E. Waniowski, 
Syryjczyk, Gryczuk (78` Kamiń-
ski), Chomiuk, K. Waniowski.
Tytan: Bancarzewski - E. 
Jakubiuk, Oniszczuk, J. Bujnik, 
Tarasiuk, Szyszłow, Gromysz, 
Kisiel, Kopiś, Paternak (75` Brodz-
ki), Daniłosio.

mp

Grol lepszy od Lutni. Bad Boys zbił Unię
WYNIKI 6. KOLEJKI

ŁKS Łazy - Agrotex 3:0
Absolwent - Orzeł 3:1
Sokół - Az-Bud 2:0
Kujawiak - Młodzież. 1:1
Dobryń - Unia Ż. 2:3
Victoria - Tytan 1:1
Grom - Lutnia 2:0
Bad Boys - Unia K. 6:1
MECZ 1. KOLEJKI

Orzeł - Az-Bud 3:1

TABELA KL. O

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Grom Kąkolewnica 6 16 23:3

2 ŁKS Łazy 6 13 25:8

3 Victoria Parczew 6 11 17:8

4 Lutnia Piszczac 6 10 15:10

5 Unia Krzywda 6 10 11:14

6 Kujawiak Stanin 5 9 8:6

7 Orzeł Czemierniki 6 9 14:15

8 Az-Bud Komarówka 6 7 12:11

9 Tytan Wisznice 6 7 10:21

10 Unia Żabików 5 7 7:8

11 Młodzieżówka 6 6 6:9

12 Sokół Adamów 6 6 8:13

13 Bad Boys Zastawie 5 6 10:10

14 Absolwent D. 6 6 11:25

15 Agrotex Milanów 5 4 4:12

16 LZS Dobryń 6 3 13:21

WYNIKI 5. KOLEJKI

Granica - Sielczyk 0:4
Agrosport - Podlasie II 2:2
Dąb - Huragan II 3:2
Olimpia - Krzna 0:0
Rokitno - Rogo 0:2
Niwa - Twierdza - przeł.

TABELA KL. A - gr. I

 L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Podlasie II 5 13 20:4

2 Red Sielczyk 5 10 19:10

3 Krzna Rzeczyca 5 10 14:6

4 Olimpia Jabłoń 4 8 7:1

5 Agrosport Leśna P. 5 7 7:8

6 Rogo Rogoźnica 4 7 9:3

7 Niwa Łomazy 4 6 15:11

8 Huragan II 5 6 10:16

9 Twierdza Kobylany 3 4 4:4

10 Dąb Dębowa Kłoda 5 4 8:17

11 GLKS Rokitno 4 1 3:14

12 Granica Terespol 5 0 0:22

W środku tygodnia odby-
ły się mecze pucharowe.

WYNIKI SPOTKAŃ
ŁKS Łazy - Orlęta Ł. 1:1, k. 3:2
Orlęta G. - Orlęta II Ł. 1:6
Unia K. - Bad Boys 3:0
Krzna - Grom 0:4
Dąb - Niwa 0:2
Red Sielczyk - Lutnia 3:5

IV RUNDA PUCHARU 
POLSKI
(20.11., godz. 11:00)
Orlęta II Ł. - Unia K. 
Grom - Lutnia
Niwa - ŁKS Łazy

Niespodzianka 
w Łazach

KLASA A GR. I

WYNIKI 3. KOLEJKI

Tur - Orlęta 1:6
Bystrzyca - Orzeł II 1:5
Agrotex II - Gręzovia 3:2
Wenus - Unia II Ż. 2:1
Az-Bud II - pauza
 

TABELA KL. B

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Orlęta Gołaszyn 3 9 18:5

2 Wenus Oszczepalin 2 6 7:5

3 Orzeł II Czemierniki 2 6 7:1

4 Agrotex II Milanów 3 6 12:9

5 Tur Turze Rogi 2 3 4:8

6 Gręzovia Gręzówka 3 3 9:8

7 Unia II Żabików 2 0 3:7

8 Bystrzyca Borki 3 0 5:13

9 Az-Bud II 2 0 2:11

WYNIKI 5. KOLEJKI

Bizon - Wóldom 13:0
Bór - AR-TIG 7:2
Dwernicki - Armaty 1:1
Orkan - Start 4:1
Orlęta II R. - Polesie 3:1
Orlęta II Ł. - Olimpia 2:0

TABELA KL. A - gr. II

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Orlęta II Radzyń 5 15 32:4

2 Bór Dąbie 5 13 24:7

3 Orlęta II Łuków 5 9 20:7

4 Polesie Serokomla 5 8 9:8

5 Dwernicki Stoczek Ł. 5 8 13:6

6 Armaty Stoczek Łuk. 4 7 12:8

7 Bizon Jeleniec 5 7 17:8

8 AR-TIG Huta D. 5 7 20:17

9 Orkan Wojcieszków 5 6 9:8

10 Olimpia Okrzeja 5 3 7:12

11 Start Gózd 5 0 4:21

12 Wóldom Wólka D. 4 0 0:61

KLASA B 

KLASA A GR. II
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WOHYŃ: Ulewny deszcz 
skrócił gminne święto 
plonów, ale też i ucieszył 
rolników, którzy czekali na 
wodę z nieba przed jesienny-
mi pracami polowymi.

Scenariusz gminnych dożynek 
w Wohyniu nie przewidywał tak 
rzęsistego deszczu. � Podczas mszy 
świętej podziękowaliśmy za tego-
roczne plony. Po nabożeństwie, 
w strugach deszczu, korowód do-
żynkowy szybko przeszedł na plac 

przy kościele, gdzie odbyła się dal-
sza część gminnego święta plonów 
� mówi Tomasz Jurkiewicz, wójt 
gminy Wohyń.

Ulewa jednak zmusiła organiza-
torów do zmiany scenariusza co-
rocznego święta. Mowy zaproszo-
nych gości skrócono do minimum, 
zrezygnowano z dmuchańców dla 
dzieci, zmodyÞ kowano program 
artystyczny. Pogoda pokrzyżowała 
plany sprzedawcom �bursztynowe-
go napoju�, bo zamiast tego lała się 
woda z nieba. 

Starościną tegorocznych do-
żynek była Anna Gadamska 
z Wohynia, mama czwórki dzieci, 
�menadżerka� domowego ogniska, 
jak sam mówi o sobie. Wspólnie 
z mężem prowadzi gospodarstwo 
specjalizujące się w uprawie borów-
ki amerykańskiej. 

Obowiązki starosty wypełniał 
Piotr Kłoczko z Ostrówek. Strażak 
OSP, członek rady sołeckiej, ho-
dowca gęsi owsianej.

Paweł Puzio

Dożynki w strugach deszczu

Nie zabrakło znanych polityków
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Korowód dożynkowy
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Z prawej Piotr Kłoczko, obok Anna Gadamska, gospodarze 
dożynek w Wohyniu

Deszcz lał, kapela grała
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Na dożynkowej scenie pokazały się różne pokolenia mieszkańców gminy Wohyń
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Wieniec dożynkowy niczym kosz obfi tości

Nawet taniec nie rozgrzewał dostatecznie, trzeba było sięgnąć po bluzy
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Komarówka Podlaska, 20.09.2022 r.

OGŁOSZENIE

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego gminy Komarówka Podlaska

Na podstawie art. 11 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2022 r., poz. 503) 
zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gminy Komarówka Podlaska uchwały Nr 
XXXI/244/2022 z dnia 31 sierpnia 2022 r. w sprawie przystąpienia do zmiany 
studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy 
Komarówka Podlaska. Zakres merytoryczny i terytorialny zmian przedstawiono 
w granicach oznaczonych na załącznikach dostępnych w Urzędzie Gminy 
Komarówka Podlaska. Uchwała wraz z załącznikami została opublikowana na 
stronie www.komarowkapodlsaka.pl

Jednocześnie informuję, że w związku z art. 46 ust. 1 pkt 1 i ust 2 oraz art. 51 ust. 1 
ustawy  z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (t.j. Dz. U. z 2022 r., poz. 1029) przeprowadzona zostanie strategiczna 
ocena oddziaływania na środowisko projektu zmiany studium, w ramach której 
opracowana zostanie prognoza oddziaływania na środowisko.

Wnioski do zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego gminy Komarówka Podlaska mogą być składane w formie 
papierowej na adres siedziby Urzędu Gminy Komarówka Podlaska: ul. Krótka 
7, 21-311 Komarówka Podlaska, w formie elektronicznej – poprzez pocztę 
elektroniczną na adres:komarowka@komarowka.home.pl lub za pomocą platformy 
ePUAP:ingd00d52i/ SkrytkaESP z podaniem imienia i nazwiska, nazwy i adresu 
wnioskodawcy oraz przedmiotu wniosku i oznaczenia nieruchomości, której 
dotyczy wniosek, 

w nieprzekraczalnym terminie do dnia 11.10.2022 r.

Klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych dostępna jest 
na stronie www.komarowkapodlsaka.pl.

Wójt Gminy Komarówka Podlaska 
      Ireneusz Demianiuk

Ulewa skróciła scenariusz gminnych dożynek w Wohyniu
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WOHYŃ: Nie pomagały 
petycje, pisma i proś-
by. Droga powiatowa 
do Ossowy w gminie 
Wohyń od lat jest dziu-
rawa jak szwajcarski ser. 
Mieszkańcy mieli dość 
jazdy po �kraterach�. 
Podczas gdy w Wohyniu 
świętowano gminne 
Dożynki, w centrum 
Ossowej stanęła słomia-
na instalacja drogowej 
bezradności lokalnych 
władz. Efekt jest błyska-
wiczny.

Poszło o jedyną drogę dojazdo-
wą, która od lat woła o remont. 
Chodzi o powiatówkę łączącą dro-
gę krajową nr 63 z miejscowościa-
mi Żulinki oraz Żelizna. Odcinek 
asfaltowej jezdni od DK63 do 
Przegalin Małych, biegnący przez 
Ossowę, powoli zaczyna przypo-
minać drogę gruntową. Asfalt na 
drodze jest popękany, wykruszo-
ny oraz pełen ubytków. � Pisa-
liśmy od lat do wszystkich, do 
powiatu, gminy, a droga jak była, 
tak jest dziurawa � mówi Maria 
Kondratiuk, sołtys wsi Ossowa. � 
Tę drogę zbudowano jeszcze w la-
tach 60., może 70. minionego 

wieku. Od lat łatano tylko dziu-
ry, nawierzchnia jest dziurawa, że 
strach jeździć. Koło Ossowy spod 
resztek asfaltu wyłazi już ziemia, 
a asfaltówka zamienia się w dro-
gę gruntową � mówi sołtys.

„Drogi Powiecie, tą 
dziurawą drogą na 

dożynki do Wohynia nie 
przejedziecie”

Drogowcy oczywiście �wzięli 
sprawy w swoje ręce� i postawili 
w minionym roku znak ostrze-
gawczy o złej jakości nawierzch-
ni, stanęły pachołki oraz ogra-
niczenie prędkości do 30 km/h. 
� Czasami też połatali dziury, ale 
to nie pomaga. Droga od lat jest 
męką dla mieszkańców i  katem 
dla samochodów � dodaje pani 
sołtys.

Mieszkańcy mieli już dość tej 
sytuacji. Gdy Wohyniu kroczył 
dożynkowy orszak, to w centrum 
wsi Ossowa mieszkańcy wylali, 
a właściwie ustawili swoje żale. 
Przy szkole powstała instalacja 
ze słomy, z drogowcami w roli 
głównej. Przy szkole stanęła cię-
żarówkę z asfaltem oraz postacie 
drogowców ubrane w kamizelki 
odblaskowe oraz kaski. Postacie 
na tej nietypowej dożynkowej 
dekoracji trzymają transparenty: 

�Rolnicy już żniwa skończyli, 
a drogowcy jeszcze pracy nie 
zaczęli� oraz bardziej wyrazisty: 
�Drogi Powiecie, tą dziurawą 
drogą na dożynki do Wohynia 
nie przejedziecie�. � Mieszkańcy 
wyrazili w ten sposób swoje obu-
rzenie notorycznym pomijaniem 
ich drogi w gminnych i powiato-
wych planach modernizacji - na-
pisał do naszej redakcji Michał 
Kania. - Mieszkańcom nie tylko 
wstyd za taką drogę, ale przede 
wszystkim strach po niej jeździć, 
ponieważ jezdnia w takim sta-
nie prędzej czy później skutkuje 
uszkodzeniami samochodów � 
dodaje Michał Kania. 

Kilometr w tym roku 
reszta w przyszłym

Okazuje się, że ludzie z Osso-
wy i okolicznych miejscowości 
idealnie wstrzelili się w działania. 
- Powiat Radzyński w 2022 roku 
aplikował o środki Þ nansowe na 
przebudowę wielu dróg i mostów. 
Wśród tych wniosków znajdowa-
ła się droga powiatowa nr 1235L 
od drogi krajowej nr 63 � Ossowa 
� Przegaliny Duże � Żulinki oraz 
droga powiatowa nr 1243L na 
odcinku Żelizna � Kolembrody 
� mówi Szczepan Niebrzegow-
ski, starosta radzyński, znany ze 

swej dbałości o drogi powiato-
we. - Niestety środki na ten cel 
nie zostały przyznane. Zarząd 
Powiatu Radzyńskiego nie cze-
kając na przyszłe nabory wnio-
sków na doÞ nansowanie dróg, 
w porozumieniu z wójtem gminy 
Wohyń, podjął decyzję o remon-
cie nawierzchni bitumicznej na 
odcinku ok. 4 km, licząc od dro-
gi krajowej nr 63 w m. Ossowa. 
W tym roku został ogłoszony 
przetarg na remont tej drogi na 
odcinku 1 km. Natomiast pozo-
stała część planowana jest w roku 
przyszłym � wymienia starosta 
Niebrzegowski.

W pierwszej kolejności zostanie 

wyremontowany najbardziej zde-
gradowany odcinek 900 metrów 
drogi przy wjeździe do Ossowy. 
Powinien być gotowy w tym roku. 
� Naprawdę leży nam na sercu 
stan tej drogi. Gmina w 50-proc. 
będzie partycypować w kosztach 
remontu � dodaje Tomasz Jurkie-

wicz, wójt gminy Wohyń.
Droga po remoncie ma być sze-

roka na 6 metrów z nawierzchnią 
równą jak stół. Pozostałe 3 kilo-
metry tej drogi mają być zrobione 
w przyszłym roku.

Paweł Puzio

Ta droga to męka dla mieszkańców i kat dla samochodów

Ossowianie uderzyli 
słomą we władzę. 
Wygrali remont drogi

Tak dziś wygląda droga w okolicach Ossowy
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Mieszkańcy Ossowy wykorzystali dożynki gminne do upomnienia się o swoje
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Słomiani drogowcy biorą się za łatanie dziur, ale póki co asfalt też tylko słomiany...
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Pisaliśmy od lat do 
wszystkich, do powiatu, 
gminy, a droga jak była, 
tak jest dziurawa – mówi 
Maria Kondratiuk, sołtys 
wsi Ossowa
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Gminna Biblioteka Publiczna w Kąkolewnicy po raz kolejny wzięła udział w 11 odsłonie Narodowego Czytania „Ballad i Romansów” A. Mickiewicza. W rolę 
lektorów wcieli się: wójt Anna Mróz, Renata Czerwińska - v-ce przewodnicząca Rady Gminy, Iwona Chmielewska - dyrektor Zespołu Oświatowego, 
czytelniczka Barbara Kośmider, bibliotekarki - emerytki: Anna Nast i Teresa Majczyna.
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RAD

Gmina Kąkolewni-
ca: Radny Krzysztof 
Grzeszyk pytał wójt 
o cenę gruntów w gmi-
nie. Nawiązywał tym 
samym - do jego zda-
niem - budzącej wątpli-
wość - sprzedaży gruntu 
innemu radnemu.

Chodzi o Wiesława Cze-
cha, który kupił od samorządu 
24-arową działkę za 1416 zł.- 
Operat Þ nansowy tego przed-
sięwzięcia kosztował gminę 615 
zł, więc zarobek na sprzedaży to 
800 zł. To jest śmieszne - stwier-
dził Grzeszyk. - Nie wiem, skąd 
to się wzięło. Nie znam cen. Ale 
nie słyszałem, żeby za takie pie-

niądze sprzedawać działki - ko-
mentował.

Na jego zarzuty odpowiedział 
sam nabywca. - To była działka 
bez żadnego dojazdu. Jedyna 
droga to kolejowa. Rzeczoznaw-
ca dał taką cenę. Dlaczego pan 
jej nie kupił? - spytał Grzeszy-
ka wywołany do tablicy Czech 
i przypomniał radnemu, że sam 
głosował za sprzedażą za taką 
sumę. 

Czyżak: pełna jawność

Do dyskusji włączył się se-
kretarzy gminy Marcin Czy-
żak, podkreślając, że procedura 
sprzedaży była jawna.- Zgodnie 
z prawem był wywieszony wy-
kaz nieruchomości przeznaczo-
nych do sprzedaży. Wisiał tyle 

czasu, ile jesteśmy zobowiązani. 
Operat wykonał rzeczoznawca 
z Lublina. Przetarg był udostęp-
niony na naszej stronie, w sie-
dzibie gminy i prasie lokalnej. 
Nie można zarzucić Urzędowi, 
że czegoś zaniedbał i nie poin-
formował społeczeństwa - za-
pewnił. - Nie jest naszą winą, że 
operat jest na taką sumę - konty-
nuował Czyżak. - Jest to zawsze 
kontrolowane przez Regional-
ną Izbę Obrachunkową. Są też 
służby, które zajmują się tymi 
rzeczami.

Jóźwiak: tam nawet ciąg-
nikiem nie zawróci

Zamieszanie wokół sprzeda-
ży działki skomentował radny 
Leszek Jóźwiak, który wątpli-

wości Grzeszyka nazwał �ko-
lejną próbą zdyskredytownia 
w oczach mieszkańców rad-
nego Czecha�.- Grunt między 
dwoma działkami, zagon, który 
ma sześć metrów bez dojaz-
du do utwardzonej drogi, ma 
wartość 20 tysięcy? Ta działka 
miała wartość tylko dla jednej 
osoby lub drugiej, po sąsiedz-
ku. Od 2012 r. ta ziemia leżała 
odłogiem do zakupu. Cena na 
dzisiejsze czasy może wydawać 
się niska, natomiast nie widzę 
tu żadnych uchybień ze strony 
urzędu.- argumentował Jóźwiak.
Podobnego zdania jest sołtys 
Brozowicy Dużej Gabryel Lecyk 
- To ogon działki, a jaka działka 
taka cena - skomentował.

Jakub Hapka

Ze sprzedaży 24 arów działki gmina zarobiła 800 zł

Radny kupił od gminu 
działkę za niecałe 1,5 tys. zł

Podczas ostatniej sesji 
Rady Gminy Ulan-Majo-
rat sołtys Stoku Zbigniew 
Kania złożył ślubowanie 
jako nowy radny. Został 
wybrany bez głosowania 
- nie przeprowadzono 
go ze względu na to, że 
zarejestrowany został 
tylko jeden kandydat na 
radnego.

Zastąpił 
wiceprzewodniczącego

Zmiana w składzie rady od-
była się w związku ze złożeniem 

mandatu przez wiceprzewod-
niczącego Adama Mazurka. 
Wyprzedził on niejako decyzję 
wojewody, który nakazał wy-
gaszenie mandatu w związku 
z faktem, iż Mazurek jako prezes 
Gminnej Spółdzielni �Samopo-
moc Chłopska� prowadził dzia-
łalność gospodarczą z wykorzy-
staniem mienia gminy. Artykuł 
24f ust. 1 mówi, że radny ze 
względu na swoją uprzywilejo-
waną pozycję w lokalnej spo-
łeczności, sprawowanie funkcji 
kontrolnych nad działaniem 
gminnej administracji, nie może 
z nią prowadzić biznesu.

Jakub Hapka

Nowy radny złożył 
ślubowanie

12 września ofi cjalną nominację obwieścił Komisarz Wyborczy. Już 3 dni 
później sołtys Stoku - Zbigniewa Kania (rocznik `77) został radnym Rady 
Gminy Ulan-Majorat
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�Melodia� świętowa-
ła 20-lecie istnienia 
zespołu. 

Wydarzenie odbyło się na 
nowo wybudowanej świetlicy 
w Domaszewnicy. Spotkanie 
otworzył wójt Jarosław Kocz-
kodaj. Podczas jubileuszu wy-
stąpiły: �Jagódki� ze Żdżar�, 
Świderzanki� ze Świderek�, 
Kobierzec� z Kobiałek Starych, 
�Czerwona Jarzębina� ze Stani-
na, �Złoty Kłos� z Ulana-Ma-

joratu, �Senior� ze Stoku oraz 
�Czerwone Korale� z Zabiela. 

Po części oficjalnej i artystycz-
nej odbyła się biesiada oraz 

tradycyjna potańcówka.
Jakub Hapka

„Melodia” nie ustaje od 20 lat!
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Jakub Hapka

KĄKOLEWNICA/ „Narodowe Czytanie” w Kąkolewnicy

W gm. Ulan-Majorat trwają 
spotkania wiejskie ws. przezna-
czenia funduszu sołeckiego na 
2023 r.

46 tys. dla Domaszewnicy, 
44 tys. dla Stoku

Dotychczas odbyły się w spotka-
nia w następujących miejscowoś-
ciach (w nawiasach fundusz do po-

działu): Wierzchowiny (28 908,69 
zł), Ulan Mały (23 159,50), Ulan 
Duży (25 871,38), Paskudy (30 
915,49), Kępki (20935,75), Żyłki 
(20 013,71), Sętki (27 498,51), 
Rozwadów (21 261,18), Gąsiory 
(24 678,15), Stok (44 095,25), Sta-
nisławów (16 813,69), Sobole (39 
539,28).

Jakub Hapka

Sprawdź termin spotkania ws. funduszu sołeckiego w twojej wsi
Sołectwo Termin Miejsce

Klębów - 16 162,83 zł 23.09, 16.00 altana

Kol. Domaszewnica - 19 362,86 24.09, 17.00 mieszkanie sołtysa

Kol. Domaszewska - 22 345,93 24.09, 18.00 mieszkanie sołtysa

Zarzec Ulański - 30 210,40 26.09, 16.00 świetlica w Zarzecu Ulańskim

Ulan-Majorat - 38 129,10 26.09, 18.00 Dom Kultury

Domaszewnica - 46 481,71 28.09, 18.00 nowa świetlica

Skrzyszew - 20 501,85 zł 29.09, 17.00 świetlica

Zakrzew - 24 406,97 29.09, 19.00 świetlica

ULAN Celem inwestycji jest 
przebudowa dwóch dróg na od-
cinkach o łącznej długości 7,27 
km. W ramach inwestycji zosta-
ną wykonane m.in. wzmocnie-
nia konstrukcji dróg, poszerzenie 
jezdni, nowe nawierzchnie bitu-
miczne, utwardzone pobocza 
i chodniki. Realizacja inwestycji 
ma lepiej skomunikować Rozwa-

dów z pozostałą częścią gminy 
oraz ułatwić mieszkańcom do-
jazd do DK-63 oraz S-19. 

Na sÞ nansowanie zamówienia 
gmina przeznaczyła 4,85 mln 
zł. 25 sierpnia poinformowano 
o unieważnieniu postępowania 
- do gminy nie wpłynęła żadna 
oferta.

Jakub Hapka

Kolejny przetarg na remont 
dróg w Rozwadowie 
unieważniony

Czas składania ofert na bu-
dowę samorządowego przed-
szkola w Kąkolewnicy został 
przedłużony do 10 paździer-
nika. Pierwotnie koperty 
z ofertami miały być otwarte 
14 września. Ich otwarcie ma 
nastąpić 10.10 o 13.00.

Inwestycja cieszy się zaintereso-
waniem Þ rm. Do gminy zgłoszono 
już ponad 30 pytań dotyczących 
szczegółów budowy przedszkola. 
Z �Polskiego Ładu� gmina otrzy-
mała na ten cel 5 mln zł. Otwarcie 
ma nastąpić 1 września 2024 r.

Jakub Hapka

Wydłużony termin 
składania ofert na budowę 
przedszkola
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RAD

Gmina

Czemierniki

Gmina

Borki

C O  T A M  W  G M I N I E ?

W tym tygodniu na plac 
budowy o wymiarach 21x25 

m pierwsi weszli archeolo-
dzy. To oni badają grunt 

pod kątem znajdowania ar-
tefaktów, tego, czy są pod 
powierzchnią pozostałości 
po minionych wiekach. Jeśli 
konserwator zabytków uzna 
teren za �czysty�, na głów-
nym placu w Czemiernikach 
rozpoczną się prace budow-
lane. 

Dom kultury w miejsce 
dawnej karczmy 

Przypominamy, że dom kul-
tury będzie wyglądał jak stara 
karczma, stylizacja nie jest przy-
padkowa. W miejscu, w którym 

zostanie usadowiony przed laty 
stała karczma (niestety nie zacho-
wały się zdjęcia). Konserwator za-
bytków nie zgodził się na począt-
kowy dosyć nowoczesny projekt 
domu kultury. Bryła budynku (o 
wymiarach 21x25 m i pow. użyt-

kowej 450 mkw.) będzie pokryta 
dachem mansardowym z blachy 
ocynkowanej, stolarka okienna, 
drzwiowa będą się komponowa-
ły z zabytkowym kościołem oraz 
pałacową fortalicją.

mm

Szpadel wkopany. W centrum Czemiernik 

ruszyła budowa domu kultury

Front domu kultury, jak i cały budynek, wygląda imponująco
Cokół budynku oraz ściany będą w kolorze złamanej bieli, gzymsy w kolorze białym, schody z kostki granitowej w 
kolorze szarym. Stolarka okienna i drzwiowa będzie malowana w kolorze dębu rustykalnego, dach ze stalowej blachy 
ocynkowanej, kominy pomalowane będą również na biało

GM. BORKI Urząd gmi-
ny otrzymał informację, 
że w lesie w Nowinach 
widziano wilki. 

- Ponieważ rozpoczął się se-
zon grzybowy, postanowiliśmy 
przestrzec naszych mieszkań-
ców o tym zjawisku - informu-
je Ewa Mateusiak, z-ca wójta. 
Uspokaja, że wilki były widzia-
ne w lesie, nie zbliżyły się do 

gospodarstw domowych, nie 
uszkodziły zapasów na pose-
sjach. Mimo to urząd wydał ko-
munikat, w którym zaleca środ-
ki ostrożności dotyczące opieki 
nad zwierzętami gospodarskimi 
i psami (należy trzymać psy 
w domu lub w dobrze zabezpie-
czonych kojcach, nie pozosta-
wiać psiej karmy na zewnątrz, 
w miejscach, gdzie mogłaby 
być dostępna dla drapieżników, 

gdyż może to zwabić wilki w po-
bliże domostwa). Ważne jest, 
by zabezpieczać pojemniki na 
odpady przed dostępem zwie-
rząt dzikich. Dariusz Jurkowski, 
leśniczy Feliksówki, przyznaje, 
że od pięciu lat w naszych la-
sach można spotkać wilka, lub 
wilki. - Raczej to są pary, nie 
wiedziałem stada. W ostatnią 
zimę wilk nawet przeszedł blisko 
mnie w odległości ok. 50 me-

trów - opowiada. Tłumaczy, że 
podczas takiego kontaktu trzeba 
zachować spokój, nie drażnić 
zwierzęcia, spokojnie się odda-
lić.

Monika Mackiewicz

W Nowinach w lesie 
zauważono wilki

Wilk jest drapieżnikiem, który z racji swoich uwarunkowań (rozmiar, szybkość, uzębienie) może być niebezpieczny dla 
człowieka, zwłaszcza gdy jest wcześniej dokarmiany przez ludzi, gdy jest ranny lub chory. Z reguły jednak wilk boi się 
ludzi i unika z nimi kontaktu

Jeśli spotkasz w wilka, 

który podchodzi zbyt bli-

sko (na odległość poniżej 

30 m) lub przygląda się 

zbyt długo i nie czujesz 

się komfortowo w tej sy-

tuacji, albo też drapieżnik 

poszczekuje lub warczy 

na ciebie, podejmij nastę-

pujące działania: 
*Unieś ręce i machaj nimi 
w powietrzu. To rozprzestrze-
ni twój zapach, sprawi, że 
twoja sylwetka będzie lepiej 
widoczna. 
*Pokrzykuj głośno ostrym 
tonem (lub zagwiżdż) w stronę 
wilka. To pozwoli mu zorien-
tować się, że ma do czynienia 
z człowiekiem i że nie jest 
mile widziany. 
*Jeśli zwierzę nie reaguje i za-
miast oddalić się, podchodzi 
bliżej, rzucaj w niego będący-
mi w zasięgu ręki przedmiota-
mi, najlepiej grudami ziemi. 
*Wycofaj się spokojnie, mo-
żesz przyspieszyć, dopiero gdy 
masz pewność, że zwierzę jest 
daleko i nie interesuje się tobą 
/ inf. Lasy Państwowe /

GMINA CZEMIERNIKI Długo oczekiwany budynek, je-
śli wszystko pójdzie zgodnie z planem, będzie stanowił 
centrum życia społeczno - kulturalnego gminy już za 16 
miesięcy. Po raz pierwszy publikujemy wizerunek domu 
kultury, którego budowa pochłonie 4 mln zł.

GM. BORKI Do 24 paździer-
nika można nadsyłać prace do 
konkursu z okazji 50-lecia gminy 
Borki. Zadaniem uczestnika jest 
przygotowanie pocztówki, awer-
su, czyli projektu strony przedniej 
z umieszczonym napisem: �Gmi-
na Borki�. Technika wykonania 
pracy jest dowolna: fotograÞ a, 
graÞ ka lub rysunek (tak, aby 
można było z projektu wykonać 
pocztówki). Celem konkursu jest 

promocja walorów turystycznych, 
przyrodniczych, kulturowych i hi-
storycznych. Prace wraz z załączo-
nym formularzem zgłoszeniowym 
należy przesłać na adres e-mail: 
magdalena.kepinska@gminaborki.
pl lub złożyć osobiście w siedzi-
bie organizatora: UG Borki, ul. 
Wojska Polskiego 41 lub Gminny 
Ośrodek Kultury i Sportu w Bor-
kach z/s w Woli Osowińskiej.

mm

Uwaga artystyczne dusze 
w każdym wieku! 
Jest konkurs na pocztówkę

GMINA CZEMIERNIKI Gmi-
na zaprasza mieszkańców sołectw 
do wzięcia udziału w zebraniach 
wiejskich, podczas których zapad-
ną decyzje co do losu funduszu 
sołeckiego. W ostatnich latach 
najczęściej przeznaczano je na re-
mont gminnych dróg czy moder-
nizację budynków. Ale to od woli 
mieszkańców zależy, na co pójdą 
pieniądze sołeckie. Poniżej podaje-
my harmonogram spotkań: 

Termin 

Bełcząc – 26 września, godz. 

17.00 w remizie OSP 

Czemierniki – 29 września, 

godz. 10.30 w remizie OSP 

Czemierniki II – 26 września, 

godz. 16.00 

Lichty – 29 września, godz. 17.00 

Niewęgłosz – 27 września, 

godz. 14.30 w remizie OSP 

Skoki – 29 września, godz. 

14.30 w remizie OSP

Stoczek – 28 września, godz. 

14.30 w świetlicy

Stójka – 28 września, godz. 

12.30 w świetlicy 

Wygnanów – 29 września, 

godz. 12.30 w świetlicy

mm

Na co pójdzie fundusz 
sołecki 2023? 
Ruszają konsultacje
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Tegoroczne Święto Plonów w  Gminie Radzyń 
Podlaski odbyło się w  gościnnym Maryninie 
i rozpoczęło się tradycyjnie uroczystą mszą Świętą, 
podczas której główny celebrans Ksiądz Kanonik 
Jarosław Sutryk proboszcz parafii NMP w homilii 
nawiązał do symbolu drogi życia. Znaki zakazu, 
nakazu, stop przypominają nam jak poruszać się 
autostradą do nieba. Na tej drodze spotykają nas 
sukcesy, ale i  nie brakuje problemów i  trudnych 
doświadczeń. Na zakończenie uroczystości 
mszalnej, celebrans poświęcił wieńce i  kosze 
dożynkowe przygotowane przez przedstawicieli 
prawie wszystkich sołectw Gminy Radzyń 
Podlaski. Wartość artystyczna prezentowanych 
wieńców była na bardzo wysokim poziomie 
i wzbudzała podziw wśród uczestników dożynek.

Dożynkowe święto odbywało się w  strugach deszczu, 
jednak przygotowane namioty chroniły uczestników 
i gości. „Ten deszcz to błogosławieństwo Boga dla rolników 
i  naszej ziemi radzyńskiej, bo bez wody nie będzie pracy 
w polu i urodzaju. Niech spływają obficie Łaski Boże z Nieba 
z  tym obfitym deszczem”, powiedział na zakończenie 
Mszy Świętej Ksiądz Kanonik Stanisław Chodźko Kapelan 
Rolników, błogosławiąc uczestników Święta Dziękczynienia. 

Część oficjalna rozpoczęła się od odśpiewania hymnu 
narodowego przez wszystkich zebranych z  udziałem 
Gminnej Młodzieżowej Orkiestry Dętej w  Radzyniu 
Podlaskim. Następnie   uroczystego otwarcia Święta Plonów 
dokonał Pan Wiesław Mazurek Wójt Gminy Radzyń Podlaski. 
Tradycyjny, staropolski obrzęd dzielenia chleba rozpoczął 
się od jego uroczystego przekazania przez starostów 
dożynkowych, Panią Katarzynę Mackiewicz i  Pana 
Zbigniewa Kublickiego, wyróżniających się rolników. Z rąk 
Starostów chleb odebrali  ks. Kanonik Krzysztof Pawelec - 
Dziekan Dekanatu Radzyńskiego, Proboszcz Parafii Świętej 
Trójcy;  ks. Kanonik Stanisław Chodźko – Kapelan Rolników 
oraz Pan Wiesław Mazurek- Wójt Gminy Radzyń Podlaski 
i Pani Barbara Palica–Przewodnicząca Rady Gminy. 

Kolejnym punktem Święta Plonów były wystąpienia 
zaproszonych gości. Głos zabrali: Pan Marcin Kamil 
Duszek - Poseł na Sejm RP; Pan Robert Gmitruczuk - 
Wicewojewoda Lubelski, Pan Szczepan Niebrzegowski – 
Starosta Radzyński.

Okolicznościowe adresy skierowali: Pan Grzegorz Bierecki- 
Senator RP, Pan Dariusz Stefaniuk– Poseł na Sejm RP 
oraz Pan Marek, Pan Marcin Romanowski – Wiceminister 
Sprawiedliwości.

Następnie na scenie zaprezentowały się zespoły ludowe, 
między innymi Koło Regionalne z Białej. 

Wydatnie uroczystość ubogacały stoiska przygotowane 
przez mieszkańców sołectw. Stoły uginały się od potraw, 
ciast i  różnego rodzaju innych smakołyków. Ponadto 
wszyscy uczestnicy dożynek zostali zaproszeni do 
wspólnego obiadu. 

Dalszą część Święta Urodzaju uświetnił Kabaret „CUDOKI” 
i zespół „Harmonijkowe Echo” i  „Brawo Solo Mariano”.

Na szczególną uwagę zasłużyły liczne dekoracje posesji 
mieszkańców Marynina oraz   nietuzinkowe przydrożne 
witacze. 
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